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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi uliea Czarnieckiego 1. 8. — Listy  należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew o d n ik  naukow y i  l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
lutego b. r. najmiłościwiej przyjąć prośbę taj­
nego radcy, Franciszka hr. H o k e n s t e i n -  
T h u n a  o uwolnienie go z posady Namiest­
nika w królestwie Czech, wyrażając mu przy 
tern najłaskawsze uznanie za jego wybitną 
służbę spełnianą z patryotycznem poświęce­
niem a w szczególności za pieczę okazywaną 
bezustannie przy dokładaniu wszelkich oso­
bistych starań dla kulturnych i ekonomicz­
nych interesów kraju.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej pre­
zydenta krajowego w Księstwie Górnego i 
Dolnego Szląska, Karola hrabiego C o u d e n -  
hove ,  Namiestnikiem w Królestwie Czech.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
prowadzącego księgi gruntowe, Józefa Wo j ­
t o w i c z a  w Przemyślu, naczelnikiem urzę­
dów pomocniczych przy sądzie obwodowym 
w Brzeżanach. __________

L. 10.916.
Ogłoszenie.

Według reskryptu wys. c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 29 stycznia

1896 r. 1. 2050 silnie jest rozszerzony pomór 
między świniami w komitatach węgierskich: 
Bekes, Kolocs, Szildgy, Toina i Torontdl jako- 
też w obszarach wolnych królewskich m iast: 
Baja, Pancsova i Yersetz.

W skutek tego zakazuje się przywozu 
świń z wyżej wymienionych komitatów i miast 
do Galicyi.

Przekroczenia tego zakazu będą karane 
według ustawy z 24 maja 1882 (Dz. u. p. 
nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości,

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 12.730.
Ogłoszenie.

Bząd krajowy na Szląsku rozporządze­
niem swem z dnia 6 lutego 1896, 1. 2065 
podając do powszechnej wiadomości zarządze­
nia wydane przez c. k. Namiestnictwo mo 
rawskie rozporządzeniem z dnia 22 stycznia 
1896, 1. 1329 (tutejsze obwieszczenie z 8 lu­
tego 1896, 1. 9494) co do przywozu przeżu­
waczy z Galicyi do Morawii oznajmiło, że c. k. 
Namiestnictwo morawskie wzbroniło również 
przywozu zwierząt racicznych galicyjskiego 
pochodzenia ze Szląska do Morawy.

Co się podaje do powszechnej wiadomo­
ści w uzupełnieniu tutejszego ogłoszenia z 
dnia 8 lutego 1896 1. 9494.

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 15 lutego b. r. wydano i rozesłauo 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie- 
niu IX i X zeszyty Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszyt IX zawiera:
Nr. 24. Ustawę z dnia 14 stycznia b. r., w 

sprawie dodatkowego kredytu na budowę 
dwóch składów portowych w Tryeście.

Nr. 25. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we­
wnętrznych i handlu z dnia 10 lutego b. r., 
mocą którego ogłasza się okręg miasta 
Opawy, z wyjątkiem kolonii Karlsau, jako 
miejscowość wyłączoną, a to w myśl §. 2 
ustępu 2 ustawy z dnia 26 grudnia 1893 
(Dz. u. p. nr. 193) o uregulowaniu kon- 
cesyonowanego przemysłu budowlanego. 
Zeszyt X zawiera:

Nr. 26. Eozporządzenie Ministerstwa sprawiedli­
wości, wydane w porozumieniu z Minister­
stwem skarbu i z najwyższą Izbą obra­
chunkową z dnia 9 lutego b. r., w spra­
wie załatwiania obrotu depozytów, złożonych 
w urzędzie depozytowym sądu cywilnego 
w Pradze, a niemniej zmiany §. 24 in- 
strukcyi z dnia 15 listopada 1849, wyda­
nych dla tego urzędu depozytowego.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 17 lutego.

Reforma wyborcza.

Pierwsze zaraz, sobotnie posiedzenie no- 
wozebranej Izby posłów Bady państwa urosło 
do znaczenia wypadku politycznego niezwy­
kłej doniosłości: na posiedzeniu tern przedło­
żył bowiem JE. Pan Prezydent Ministrów 
Kazimierz hr. Badeni, — jak wiadomo już z 
depesz — projekt nowej reformy wyborczej.

Chociaż Bząd poprzednio już zapowiedział to 
przedłożenie, chociaż zatem oczekiwano go i 
spodziewano się powszechnie, mimo to je ­
dnak zarówno sam projekt reformy i dodane 
do niego objaśnienia, jak też pełna głębokie­
go rozumu stanu mowa hr. Badeniego, wy­
warły w całem Państwie niezwykle silne wra­
żenie i wywołały uczucie, że oto uczyniono 
na drodze postępu w rozwoju praw politycz­
nych obywateli Państwa krok mający donio­
słość prawdziwie dziejową a odpowiadający 
dachowi czasu i obecnym potrzebom Austryi.

O znaczeniu projektowanej reformy, jej 
rozmiarach i tendencyi, najlepiej pouczą sa­
me przedłożenia, które też podajemy poniżej 
wraz z projektowanym rozdziałem mandatów 
nowej klasy wyborczej w Galicyi i wraz z u- 
wagami objaśniającemi (Motwenbericht).

1. Ustawa zmieniająca i  uzupełniająca 
ustawę zasadniczą o Rcprezentacyi Państwa 
brzm i:

Za zgodą obu Izb Bady państwa posta­
nawiam, co następuje:

Artykuł I.
Do 353 członków, którzy na zasadzie 

§§. 6 i 7 ustawy zasadniczej o Reprezentacyi 
Państwa (ustawy z 2 kwietnia 1873 r., wzglę­
dnie z 12 listopada 1886 r.) mają być wybie­
rani do Izby poselskiej przez klasy wyborców, 
zawarte w ordynacyach krajowych, przybywa 
dalszych 72 członków, którzy wybierani będą 
przez powszechną klasę wyborców, oznaczyć 
się mającą lit. e.

Liczba członków, dla tej klasy wybor­
ców oznaczona, będzie rozdzieloną na poszcze­
gólne królestwa i kraje i z tej klasy wybor­
ców ma być wybranych:
W Królestwie Czech . . . .  . . 18

., „ Dal macy i ......................................2

Wspomnienia współczesne
z powodu k s iążk i St. K o źm ia n a :

„IES z o c z  o r o k u  I B ©  3-“ 
(Upadek dyktatury).

Dyktatura nie upadła w skutku potyczki 
pod Grochowiskami, lecz w skutek aresztowania 
Langiewicza na wezwanie niejakiego N. N., przy­
bocznego Wysockiego, o czem ten oczywiście 
nic nie wiedział.

Potyczka trwała do wieczora, powstańcy 
bronili się dobrze i nie tylko odpierali nie­
przyjaciela, ale czasem nawet sami szli do 
ataku. Bentkowski opowiadał, że widział 
jak X. z Poznańskiego tak głęboko wpako­
wał był bagnet sztućca w pierś rossyjskiego 
żołnierza, że się razem z trupem przewrócił 
a powstawszy mozolił się , by bagnet wycią­
gnąć; ponieważ miał na nosie okulary, wy­
glądało to wszystko dziwnie a Bentkowski pod­
jechawszy zawołał: „A toś mu dogodził, tylko 
nie zgub okularów."

Wprawdzie zaraz na wstępie, po pierw­
szym strzale, pewien Mierosławszczyk konia 
zawrócił i zawoławszy : „Za mną!" byłby całą 
konnicę pociągnął, gdyby nie Predowski, któ­
ry to spostrzegłszy, zabiegł i ju^ umykających 
na ich miejsce odprowadził. Ów Mierosław­
szczyk jednak oddzielił się i jednym pedem 
do Krakowa przybył a znużony tym biegiem, 
u Borejszy na łóżku zasnął. Borejsza dowie­
dziawszy się, co zaszło, z mieszkania so wy­
rzucił.

Eossyanie zapewne byliby rozbili Lan­
giewicza, gdyby me to, że byli wielogodzin­
nym, pospiesznym marszem niesłychanie znu­
żeni. Dla tego, gdy się zmierzchło, bitwę prze­
rwali i obie strony na swych stanowiskach 
spać się pokładły. Powstańcy mniej znużeni, 
rychlej się obejrzeli i jeszcze przed brzaskiem 
cichaczem" co tchu wynieśli się. Nastąpiła ra­
da wojenna. Na niej postanowiono, że ponie­

waż Rossyanie całe swe siły skierują przeciw 
oddziałowi dowodzonemu przez dyktatora i 
póty będą pędzić, aż w skutku zmęczenia łatwo 
rozbiją — co wskazanem jest, jako słaba stro­
na dyktatury w „ Rzeczy o roku 1863“ — 
wypada podzielić się na trzy części, tak, aby 
nie wiedziano, przy której jest dyktator. Po­
nieważ zaś w Lubelskiem szlachta siadła na 
koń i Kajetan Cieszkowski (ćwiek) utworzył 
oddział a powstanie tam się wzmaga, dykta­
tor przeprawić się winien przez terytoryum 
austryaekie i udać do województwa lubelskie­
go a tam trzymać się będzie w leśnych oko­
licach, po obu brzegach Bugu, który jest wła­
ściwą linią strategiczną, a nie Wisła, jak myl­
nie sądzono w 1831 r.

W skutku tego postanowienia rady wo­
jennej, Czachowski poszedł ku górom Święto­
krzyskim; Jeziorański zaś i inny dowódca w 
przeciwne strony, na prawo i lewo rozeszli 
się. Langiewicz miał, przeprawiwszy się pod 
Igołomią, w Rozwadowie p r z e j ś ć  San i Janow­
skimi lasami ordynackimi łatwo a bezpie­
cznie dostać się w Lubelskie, aby objąć do­
wództwo nad tamtejszymi oddziałkami.

Skoro jednak stanął na terytoryum au- 
stryackiem, czekający tam już powyżej wzmian­
kowany N. N. „zawezwał znajdującego się w 
pobliżu i przypatrującego się obojętnie komen­
danta patrolu huzarów, ażeby dyktatora Lan­
giewicza zaaresztował i wraz ze świtą do Kra­
kowa odstawił." — Waligórski opowiadał, że 
ten komendant tak się później tłómaczył: 
Ich bin durch das kocice Auftreten dieses 
H erm  rerwirrt ivo rden; m ussteihn fu r  einen 
Vertrauten halten und glaubte meine Pjlicht 
zu thun, da sie auch sonst doch war *).

Leon Skorupka twierdził, że chciano z po­
czątku ułatwić w Krakowie Langiewiczowi ucie 
ezkę, co było zupełnie możliwem; ale wieść o 
tein rozeszła się zapewne po mieście i nadeszła 
z W iednia, w skutku reklamacyi rossyjskiej, 
stosowna depesza. Kto chciał jednak ten Lan-

*) Zuchwałe wystąpienie tego pana zmię- 
szało mnie; musiałem go poczytać za człowieka 
zaufanego i mniemałem, że spełniam mój obo­
wiązek, co zresztą nim było.

giewicza „pod telegrafem" odwiedzał. Był on 
na Wysockiego nader rozżalony, bo mówił „prze­
cież N. N., to jego człowiek." — Tłómaczo- 
no mu, że kto inny nie Wysocki winien i że 
wiadomo, iż jest tak słaby i chwiejny, że kto 
chce wpływa na niego.

Langiewicza internowano w Tyszniowi- 
cach pod Bernem. — Parę dni potem, jeden 
z uczestników tych wszystkich wypadków je­
chał z Krakowa do Wiednia. Na dworcu spo­
tkał pannę Pustowojtów, którą znał z Lubli­
na, a która tym samym pociągiem jechała do 
Pragi, gdzie miała rozkaz pozostać. Prosiła, 
aby zaraz jechać do Tyszniowiee i zapytać 
Langiewicza, czy chce ztamtąd uciec; dodała, 
że odpowiedź przesłać jej należy do Pragi, 
pod adresem panny Zawiszanki, priinadonny 
opery w Pradze, do której miała list poleca­
jący* „jedyny, jaki mogłam niestety dostać." 
Rozjechano się w Przerowie; ona podążyła do 
P rag i; towarzysz podróży na Berno do Ty- 
szniowiec. — Langiewiczowi wyznaczono w 
najlepszym hotelu na rynku dwa duże pokoje 
na pierwszem piętrze; przy drzwiach siedział 
Yertrauter nibyto służący. Zameldował na­
tychmiast przybyłego. Langiewicz w następu­
jący sposób wyraził się.

„Pan wiesz, że z zupełną świadomością 
podjąłem się roli — dyktatora. To mnie naj­
bardziej boli, że się skończyła zdradą. Gdyby 
N. N. był Mierosławczykiem, nie dziwił bym 
się, ale człowiek Wysockiego, który mi dał 
w Goszczy słowo, że rę^a w rękę ze mną 
pójdzie! Nie jestem Tysowskim, który na­
wet w 1848 r. do kraju nie zatęsknił (Ty- 
sowski dyktator krakowski w 1846 r., za­
brawszy przy podziale kasy narodowej na 
granicy pruskiej, dyktatorską _ lwią część, 
czmychnął do Ameryki i o kraj już sie nie 
pytał więcej).—• Nie jestem Zygmuntem Pa- 
dlewskim, co najbardziej pchał do powstania 
a pierwszy zwątpił i oddział nierozbity roz­
puścił. Pono, "gdy do Prus zbliżał się, na 
bryczce złowiono i biedaka lozstizelano. Chcę 
więc dalej służyć krajowi. Mojem aresztowa­
niem sprawiono kłopot rządowi tutejszemu, 
któremu bardziej byłoby było na rękę, gdy­
bym był uciekł. Tutaj mnie prawie honorują.

Bezirkshauptmann prosił, ażebym nie wycho­
dził na przechadzkę, ale gotów codziennie ze 
mną powozem ku wieczorowi się przejechać. 
Jedziemy szosą w las, uciee więc łatw o; da­
łem wprawdzie rewers, ale to tak absolutnie 
nie wiąże, zwłaszcza, że im na tern nie za­
leży! Niechciałbym jednak, ażeby za mną 
gonili i złapali. Tutaj postępują według in- 
strukcyi z Wiednia, jak mi pozwolą prze­
chadzać się samemu po mieście, będę wie­
dział, że mogę uciec, nawet koleją".

Nazajutrz, bardzo ra n o , przyszedł do 
osoby, która odwiedziła była Langiewicza, 
Bezirkshauptmann i prosił, ażeby zaraz wyje­
chała: Es ist im  Interesse ihres Freundes; 
die Herrn haben sili schon geniigend bespro- 
chen, und es sind hier auch frem de Agenten 
(pewnie rossyjscy) die alles beobachten*).

Owa osoba pojechała do Wiednia i ztam­
tąd przesłała pannie Pustowojtow do Pragi 
sprawozdanie.

Czternastego kwietnia odebrała list od 
panny Pustowojtow, donoszący, że chce przy­
być do Wiednia na parę dni, ale tak, ażeby 
się to nie rozgłosiło. — Wzmiankowana osoba 
mieszkała wraz z Siemieńskim i Kołaczkow­
skim w hotelu „Weisses Ross;“ poszła do 
komisarza policyi „Leopoldstadtu", by z nim 
rzecz ułożyć tak, aby Pustowojtow mogła ba­
wić w Wiedniu incognito; bardzo go to ujęło, 
tylko prosił, ażeby mógł mieć die Ehre , die 
interessante Dame sehen zh dur/en**) co oczy­
wiście nastąpiło.

Przywieziono Pustowojtow z kolei do ho­
telu tyłami. Powiedziała zaraz na wstepie: 
„Moja rola obozowa, chwała Bogu, się skoń­
czyła; raz wlazłszy trudno sie wycofać było, 
chociaż czułam, że mimo najlepszych chęci, 
kobieta w obozie jest ciężarem i ambarasem 
a nie pomocą, chyba, że będzie tylko markie- 
tanką. Ale zdaje mi się, że mogę być w in-

*) Jest to w interesie pańskiego przyja­
ciela i panowie rozmówiliście się już dostatecz­
nie a są tu także obcy agenci (pewnie rossyj­
scy), którzy na wszystko zwracają uwagę.

**) Zaszczyt ujrzenia zajmującej damy.



2
W Królestwie Galicyi Lodomeryi z. W.

Księstwem Krakowskiem . 15
„ Arcyksięstwie Austryi poniżej Anizy 9

powyżej Anizy 3
„ W. Ks. S a lz b u r s k ie m ..............................1
„ Ks. S t y r y i .................................. 4
„ Ks. Krainy i Karyntyi (po 1) . 2
„ Ks. B u k o w in y ............................  2
„ Margrabstwie Morawy . . .  7
„ Ks. górnego i dolnego Szląska 2
„ Uksiążęconem hrabstwie Tyrolu . 3
„ Yoraribergu - •  1
„ Margrabstwie Istryi . . . . . .  1
„ Uksiążęconem hrabstwie Gorycyi i

G r a d y s k i ................................................... 1
„ mieście Tryeśeie z okręgiem . . .  1

Rozdział wybrać się mających według 
tego członków Izby poselskiej na poszczegól­
ne okręgi wyborcze, zostanie postanowiony o- 
sobną ustawą.

Artykuł II.
Ustępy 0 i D §. 7 ustawy zasadniczej 

o Reprezentacyi Państwa (ustawa z 2 kwie­
tnia 1873 r., Dz. p. p. nr. 40) tracą moc o- 
bowiązującą w swem obecnem brzmieniu i 
mają brzmieć, jak następuje:

C. Deputowani w kuryi wyborczej gmin 
wiejskich, dalej w okręgach wyborczych, u- 
tworzonych wyłącznie z powiatów sądowych 
powszechnej klasy wyborców, będą wybierani 
przez wyborców, wybranych przez uprawnio­
nych do wyboru w innych klasach wybor­
czych, dalej w reszcie okręgów wyborczych 
ogólnej klasy wyborczej będą wybierani bez­
pośrednio przez uprawnionych do wyborów.

W krajach jednak, w których postano­
wieniem ustawy krajowej bezpośredni wybór 
posłów sejmowych w kuryi gmin wiejskich 
ustanowiony zostanie, mają być także człon­
kowie Izby poselskiej w kuryi wyborczej gmin 
wiejskich, oraz we wszystkich okręgach wy­
borczych powszechnej klasy wyborczej bezpo­
średnio wybierani, przez uprawnionych do wy­
boru.

Wybór wyborców i posłów następuje 
absolutną większością głosów. Jeśli większość 
głosów przy jednym lub, o ile jeszcze kilku 
deputowanych ma być wybranych, także przy 
podjętym ściślejszym wyborze nie zostałaby 
osiągniętą, rozstrzyga ostatecznie przy ró­
wności głosów los.

D. Uprawnionym do wyboru jest ka­
żdy austryacki obywatel Państwa, który ukoń­
czył 24 rok życia, jest własnowolny i innym 
państwową ordynacyą wyborczą, względnie u- 
stawą z dnia.... oznaczonym wymaganiom od­
powiada.

Artykuł III.
Ustawa ta wchodzi w życie równocze­

śnie z ustawą z dnia.... o zmianie i uzupełnie­
niu państwowej ordynacyi wyborczej.

(Uwaga. Wykluczonymi od prawa wy­
borczego w powszechnej klasie wyborców są 
osoby, które należą do czeladzi i ze służbo- 
dawcą żyją w domowej wspólności. Ogólnymi

nej sferze użyteczną, bo jak mówi przysło­
n ę  _  gdzie dyabeł nie może tam babę po- 
szlij — dlatego tu przybyłam. Chcę się wi­
dzieć z ks. Karolem Jabłonowskim, proszę mi 
to ułatwić11.

Dowiedziano się od hr. Kuczkowskiej, 
że księcia najłatwiej zastać w biurach kolei 
Karola Ludwika, które wówczas były na 4 
piętrze Credit-Anstalt ani Hof. Udano się tam. 
Bardzo mile, chociaż nieznanego, przyjął 
książę i na propozycyę się zgodził pod wa­
runkiem, ażeby ks. Leon Sapieha nic nie wue- 
dział, „bo on także mu nie mówi, co robi".

Zawieziono pannę Pustowojtow am H of 
ale ani na tej, ani na innych konferencyacli 
nie był pośrednik obecny; tylko woził gdzie 
wskazała i w powozie na jej powrót czekał.

Ponieważ z przekąsem mowa w „Rzeczy 
o roku 1863“ o bytności dwóch kobiet w 
Goszczy, więc powiemy, że jedną z nich była 
siostra czy córka ekonoma lub dzierżawcy w 
Goszczy, bezpretensyonalna, skromna i dość 
szpetna, którą panna Pustowojtow w ten spo­
sób przedstawiała: „to nasza, a zwłaszcza
moja, opatrzność; cały dzień nam kawę i her­
batę gotuje i wyborną śmietankę przynosi11.

Panny Pustowojtow zaś życiorys nastę­
pujący. W 1860 r. mieszkała w Lublinie sę­
dziwa pani z Rzewuskich Kossakowska, której 
córka zakochawszy się w oficerze, później­
szym pułkowniku rossyjskim Pusto woj towie, 
za niego poszła i po urodzeniu córki umarła. 
Ta chowała się u babki; z imienia Henryki, 
widać, że wbrew prawu była po katolicku 
chrzczona i oczywiście wychowana przez pa­
nią Kossakowską. Miała ładny głos, stąd i 
w * skutku niewielkiego rygoru babki, oraz 
pewnie, by okazać, że jest mimo nazwiska 
Polką, brała bardzo czynny udział we wszyst­
kich demonstracjach. Była ona poniekąd or­
ganizatorką manifestacyi w Lublinie; byli 
tacy, co pchali ją  naprzód, a wszyscy się u- 
mizgali, ale nie słyszano nigdy m ant, pen­
dant ou apres, ażeby się kto w niej kochał 
albo ona w kimkolwiek. Zdaje się, iż potwier­
dzała to zdanie Henryka Rzewuskiego o Pol­
kach, w którem mowa o Sybirze i Włoszech. 
Po zamknięciu kościołów w Wrarszawie, wy­
stąpił w Lublinie generał Ghruszczew ostro

powodami wykluczenia, które także są obo­
wiązujące dla wszystkich innych klas wybor­
czych, są, jak dotąd, przynależność do armii 
czynnej, pobieranie wsparcia z funduszów dla 
ubogich i skazanie sądowe. Prawo wyborcze 
w dotychczasowych kuryach wyborczych nie 
wyklucza wykonywania prawa wyborczego w 
powszechnej klasie wyborczej tego samego 
kraju, nowa kurya przeto obejmuje także tych 
uprawnionych do wyboru, którzy już obecnie 
wykonywają prawo wyboru w jednej z istnie­
jących klas wyborczych).

II . Ustawa g d..., mocą której państwowa or 
dynacya wybór ega zmienioną, względnie uzu­

pełnioną zostaje.
Okręgi wyborcze dla powszechnej klasy 

wyborców są ustanowione w tabelarycznym 
dodatku, dołączonym do projektu H. (II. §. 7 a). 
Tworzy się 72 okręgi wyborcze, które mają 
wybierać po 1 deputowanym. Rozdział pomię­
dzy miastami a wsiami w ogólności nie na­
stąpi; w zasadzie zatem składają się pojedyń- 
cze okręgi wyborcze z powiatów sądowych, 
włącznie z miastami, leżącemi w tych okrę­
gach (II. §. 6 a). Osobno jest traktowanych 
jedynie sześć najludniejszych wielkich miast. 
Wiedeń dostaje 5 deputowanych. Miasta : 
Praga ze Smichowem i Karlinem, tudzież 
Tryest z okręgiem otrzymają po jednym de­
putowanym, podobnie jak Wiedeń, bez gmin 
wiejskich. Natomiast miasta : Lwów, Grac i 
Berno otrzymają po jednym mandacie włą­
cznie z najbliżej położonymi powiatami sądo­
wymi. Pozostałe (62) okręgi wyborcze skła­
dają się wyłącznie z powiatów sądowych, do 
których zostają przyłączone miasta. Przy two­
rzeniu tych okręgów wyborczych tworzy się w 
zasadzie z dwóch okręgów wyborczych wiejskich 
włącznie z położonemi w nich miastami, po 
jednym okręgu wyborczym nowej klasy wy­
borców, z uwzględnieniem tych okoliczności, 
aby okręgi wyborcze równomiernie rozdzielo­
ne i terytoryalnie połączone były, tudzież, aby 
narodowe konfiguracye terytoryów o tyle były 
brane w rachubę, o ile to da się pogodzić z 
wyżej podanymi warunkami.

Oo się tyc-zy sposobu wyboru, to w do­
tychczasowej klasie wyborców z gmin wiej­
skich, tudzież w okręgach złożonych wyłącznie z 
powiatów sądowych nowej powszechnej klasy 
wyborczej, zostają w zasadzie utrzymano wy­
bory pośrednie; w innych klasach wybor­
czych, tudzież w pozostałych okręgach wy­
borczych nowej klasy wyborców, wybory 
odbywać się będą bezpośrednio. W kra­
jach jednak, w których ustawa krajowa 
wprowadzi bezpośrednie wybory do Sejmu 
z kuryi gmin wiejskich, będą wprowadzone wy­
bory bezpośrednie także do Rady państwa z 
kuryi gmin wiejskich, tudzież ze wszyst­
kich okręgów wyborczych nowej klasy wy­
borczej. W razie pośrednich wyborów, w no­
wej powszechnej klasie, przypadnie w zasa­
dzie na 500 mieszkańców 1 wyborca. Dla

przeciw śpiewom. Aresztowano jednak tylko 
pannę Pustowojtow a jako de jure  prawosła­
wną i niby Rossyankę, zamknięto w mona­
styrze czernic w Kamieńcu Podolskim, czy 
okolicy, gdzie jej czernice włosy obcięły. 
Skoro się wieść o tern rozeszła, ułatwiono jej 
ucieczkę i rozstawionymi końmi do granicy 
multańskicj odwieziono. Kolonia polska w 
lassach wyprawiła jej publiczne owacye. Gdy 
na wieść o powstaniu sześćdziesięcioletni Cza­
chowski, zebrawszy garstkę ochotników, do kra­
ju się przedzierał Pustowojtow przyłączyła się 
jako jego adyutant. Czachowski połączył się z 
Langiewiczem w skutek czego, Pustowojtow 
weszła w poczet sztabu głównego ale nigdy 
adjutantem Langiewicza nie była. Sieinień- 
ski wracając z Goszczy, gdzie nocował, mó­
wił: „W tym sztabie najeżynniejszą jest Pu­
stowojtow. W nocy padł strzał, który nas 
przebudził, ale nikt się nie ruszył. Nie minę­
ło kwadransu przyszła Pustowojtow i donio­
sła, że to posterunek, który bawiąc się kara­
binem, przypadkiem wystrzelił, jak się o tem 
sama dojechawszy konno przekonała11. Po u- 
kończeniu powstania panna Pustowojtow uda­
ła się do Paryża; otrzymawszy jakąś sumkę 
po babce, umieściła się w fabryce kwiatów 
sztucznych. Poznawszy dr. Lewenfelda, War­
szawianina, poszła za niego i około 1880 r. 
umarła, zostawiwszy dwoje dzieci.

Oto jakie były owe dwie kobiety w Go­
szczy a w monumontalnem zresztą dziele: 
„Rzecz o roku 1863“ popełniono małą wzglę­
dem nich niesprawiedliwość.

Langiewicza zamknięto w skutku rekla- 
macyi rossyjskiej w Josefstadzie; Jeziorań­
skiego później w Kufstoinie. Gdy ich wypu­
szczono, Langiewicz udał się do Turcyi. — 
W Konstantynopolu szło mu bardzo źle, tak, 
iż chętnie przyjął posadę płatnika przy bu­
dujących się kolejach. Otrzymał ją przedsta­
wiwszy się baudyrektorowi Hirscha, Prusa­
kowi. jako były oficer pruski. Posada była 
niebezpieczna, bo trzeba było z pieniędzmi je­
ździć po budującej się linii, ryzykując, że ro­
botnicy gdzie w lesie napadną i zabiją. To 
też przez Groplera, osiadłego w Konstantyno­
polu kupca polskiego, prosił, ażeby mu kto 
ze znajomych z Wiednia przysłał rewolwer.

wyboru wyborców miejscem wyboru jest ka­
żda gmina, w której przynajmniej jeden wy­
borca ma być wybrany. Miejsca wyboru wy­
znaczone obecnie dla wyborów deputowa­
nych do Rady państwa przez wyborców 
z gmin wiejskich, pozostają także miej­
scami wyboru deputowanych z nowej ku­
ryi wyborczej. Zresztą dla 10 całkiem 
lub przeważnie miejskich okręgów, bę­
dą ustanowione w drodze administra cyjnej 
mniejsze okręgi wyborcze z osobnymi lokala­
mi wyborczymi. Tam, gdzie wybory bezpośre­
dnie odbywają się także z kuryi gmin wiej­
skich, władze polityczne potworzą w obrębie 
okręgów wyborczych mniejsze okręgi z naj­
wyżej 4000 mieszkańców, z osobnemi miej­
scami wyboru. Aby otrzymać potrzebną li­
czbę komisarzy wyborczych, urząd ten będzie 
uznany za honorowy, a przyjęcie go będzie 
obowiązkowe. Głosowanie odbywa się kartka-1 
mi. W po za miejskich okręgach nowej ku­
ryi głosowanie odbywa się jak dotychczas, 
ustnie lub kartkami, według tego, jakie po­
stępowanie jest przepisane dla wyborów do 
Sejmu.

Rozdział mandatóiu ogólnej Masy wyborczej 
w Galicyi.

1. Miasto Lwów z powiatami sądowymi 
Lwów, Szczerzec, Winniki — 1.

Powiaty sądowe:
2. Kraków, Liszki z miejscem wyboru 

Kraków;
Chrzanów, Krzeszowice, Jaworzno z miej­

scem wyboru Chrzanów — 1.
3. Wieliczka, Skawina, Podgórze, Dob­

czyce z miejscem wyboru Wieliczka;
Wadowice, Andrychów, Kalwarya, Za­

tor z miejscem wyboru Wadowice;
Biała, Kęty, Oświęcim z miejscem wy­

boru Biała;
Żyvviec, Milówka, Ślemień, z miejscem 

wyboru Żywiec;
Myślenice, Jordanów, Maków z m. w. 

Myślenice — 1.
4. Nowy Sącz, Stary Sącz, Muszyna z m. 

w. Nowy Sącz;
Limanowa, Mszana dolna z m. w. L i­

manowa ;
Nowy Targ, Czarny Dunajec, Krościen­

ko z m. w. Nowy Targ;
Grybów, Ciężkowice z m. w. Grybów;
Gorlice, Biecz z m. w. Gorlice;
Jasło, Frysztak z m. w. Jasło — 1.
5. Bochnia, Wiśnicz, Niepołomice z m. 

w. Bochnia;
Brzesko, Wojnicz, Radłów z. m. wyb. 

Brzesko;
Dąbrowa, Żabno z m. w. Dąbrowa.
Tarnów, Tuchów z m. w. Tarnów;
Mielec, Radomyśl z m. w. Mielec — 1.
6. Rzeszów, Tyczyn, Głogów, Strzyżów 

z m. w. Rzeszów;
Ropczyce z m. w. Ropczyce;
Pilzno, Brzostek, Dembica z m. w. Pilzno;

Dowiedziawszy się o tem od Bieńkowskiego, 
fabrykanta zapałek, _ który swój towar Grople- 
rowi posyłał, przyjaciel Langiewicza kupił 
Armce Rewolwer i przesłał mu. Gdy Krupp 
chciał od Turcyi otrzymać obstalunek armat, 
posłał do Stambułu agenta, byłego oficera 
pruskiego, znajomego Langiewicza; ten o 
wskazówki i pomoc go prosił i widać, że 
Langiewicz bardzo mu był w tem pożyte­
cznym, bo otrzymał jako prowizyę przeszło 
dwakroe stotysięcy franków, jak zapewniał 
Eugeniusz Bappaport sekretarz Hirscha. Lan­
giewicz ożenił się i żył spokojnie, ale nieba­
wem zachorował i umarł, zdaje^się podczas 
wojny rossyjsko-tureckięj'. Cześć pamięci czło­
wieka, wielkiego poświęcenia,- uczciwości i 
skromności.

Oddana mu tez należycie słuszność w 
„Rzeczy o roku 1863“.

Jako kontrast ukazuje się postać tego, 
któremu tak słusznie Czas nadał tytuł „Dy- 
ktatorka**. Na zebraniu w „Hotelu Saskim11 
w Krakowie, po upadku dyktatury zwołanem 
dla omówienia położenia, siedział Giller na 
kanapie i przeglądał dużą książkę ; zapytany, 
co czyta, odrzekł: „Przeglądam właśnie histo- 
ryę „ Rewolucyi francuskiej11 Migneta i w ry­
cinach szukam portretów ludzi, przypominają­
cych naszych obecnych; znalazłem już Lu­
dwika Górskiego11. „A siebie nie znalazłeś ?“ 
Na to wTskazał — Dantona.

W wiedeńskim Tayblacic, ale nie w 
głównym tylko w Abendblacie, ukazał się, ku 
niemałemu zdziwieniu polskich czytelników, 
portrecik Gillera, wraz z krótką biografią, za­
kończony wiadomością, że został przez Na­
miestnika hr. Potockiego z Austryi wydalony. 
Widząc to w kawiarni, odezwano s ię : „A to 
ktoś się niebardzo Gillerowi przysłużył ; w 
Abendblacie przecież tylko małe umieszczają 
portreciki jubilatów kelnerów, fiakrów lub 
podrzędnych złoczyńców.11 Na co obecny Go- 
łemherski rzecze: „Dobrze, że się i tak udało. 
Giller przysłał mi z Pesztu swoją fotografię, 
prosząc, ażeby koniecznie w Tagblacie wraz z 
życiorysem umieścić. Prosiłem Schepsa, zrazu 
odmówił, potem nareszcie zgodzono się, ale 
tylko w Abendblacie umieścić11.

Kolbuszowa, Sokołów z m. w. Kolbu­
szowa ;

Tarnobrzeg, Rozwadów z m. w. Tarno­
brzeg ;

Nisko, Ulanów z m. w. Nisko — 1.
7. Sanok, Bukowsko, Rymanów z m. w. 

Sanok;
Krosno, Żmigród, Dukla z m. w. Krosno; 
Brzozów, Dynów z m. w. Brzozów; 
Dobromil, Bircza, Ustrzyki z m. w. Do- 

bromil;
Lisko, Lutowiska, Baligród z m. wyb. 

Lisko;
Staremiasto, Starasól z m. w. Staremia- 

sto — 1.
8. Łańcut, Przeworsk, Leżajsk z m. w. 

Ł ańcut;
Jarosław, Radymno, Sieniawa, Pruchnik 

z m. w. Jarosław ;
Cieszanów, Lubaczów-z m. w. Cieszanów; 
Jaworów, Krakowiec z m. w. Jaworów; 
Gródek, Janów z m. w. Gródek — 1.
9. Przemyśl, Niżankowiee, Dubiecko z 

m. w. Przem yśl;
Mościska, Sądowa Wisznia z m. w. Mo­

ściska ;
Rudki, Komarno z m. w. Rudki;
Sambor, Łąka z m. w. Sambor; 
Drohobycz, Medeniee, Podbuż z m. w. 

Drohobycz — 1.
10. Stryj, Skole z m. w. Stryj;
Turka, Borynia z m. w. Turka; 
Żydaczów, Mikołajów, Żurawno z m. w.

Żydaczów;
Bobrka, Chodorów z m. w. Bobrka; 
Dolina, Bolechów, Rożniatów, z m. w. 

Dolina;
Kałusz, Wojniłów z m. w. Kałusz — 1.
11. Brody, Łopatyn, Załośce z m. w. 

Brody;
Kamionka, Busk, Radziechów z m. w. 

Kamionka;
Żółkiew, Mosty Wielkie, Kulików z m. 

w. Żółkiew;
Rawa, Uhnów, Niemirów z m. w. Rawa; 
Sokal, Bełz z m. w. Sokal — 1.
12. Tarnopol, Mikulińce z m. w. Tar­

nopol ;
Żbaraż, Nowesioło z ra. w. Zbaraż; 
Złoczów, Zborów, Olesko z m. w. Zło­

czów ;
Przemyślany, Gliniany z m. w. Prze­

myślany ;
Brzeżany, Kozowa z m. w. Brzeżany — 1.
13. Stanisławów, Halicz z m. w. Stani­

sławów ;
Bohorodczany, Sołotwina z m. w. Boho- 

rodczany ;
Rohatyn, Bursztyn z m. w. Rohatyn; 
Podhajce, Wiśniowczyk z m. w. Pod­

hajce ;
Tłumacz, Tyśmienica, Ottynia z m. w. 

T łu m a cz ;
Nadworna, Delatyn z m. w. Nadwor­

na — 1.

Przy innej sposobności mówił Gołember- 
ski, że Giller uważa się za „Pater Patriae11.

Odwiedzający muzeum Raperswylskie Bo­
lesław Vogdt opowiadał, że w czytelni, gdzie 
składane są rozmaite dzienniki polskie, wi­
siała tabliczka, którą umieścił Giller z napi­
sem : „Tu było dawniej miejsce dla krakow­
skiego dziennika Czas, któremu obecnie, w 
skutku jednogłośnego wyroku „Zarządu11, miej­
sce to zostało odebrane11.

Wszystko w 1863 r. koniec końcem na 
złe i to na okropne złe wyszło.

Oo mę̂  tyczy dyktatury, przyczynę jej 
starano się już poprzednio wyjaśnić. W sku­
tkach zaś była dla tego złą, że „Dyrekcya 
Biała-1, pod wpływem perswazyj Gołemberskie- 
go, oświadczyła się za powstaniem i natych­
miast rozesłała do swojej organizacyi w ca­
łym kraju rozkaz, by do powstania przystąpić, 
czego do dyktatury nie było. Gdyby nie to, 
z aresztowaniem Langiewicza upadłoby całe 
powstanie. Ułatwienia zaś, jakich zdawało się 
doznawać powstanie, oszołomiło było wszyst­
kich w Krakowie, Gołemberskiego, Waligór­
skiego, Grabowskiego, Chrzanowskiego i in ­
nych. Lecz Skorupka podczas traktowania o 
dyktaturę m ówił: „Jeżeli chcieliście się oprzeć 
o Austryę, to trzeba było wciągnąć Kazimie­
rza Starzeńskiego11 i dodawał, ale chyba żar­
tem: „Tymczasem głównym reprezentantem kie­
runku był w Krakowie Lucyan Siemieński; 
ten zaś tak pchał do powstania na oślep, że, 
gdy pod Miechowem, gdzie tylu Krakowian 
marnie zginęło, także i jego syn poległ, nie 
jeden mówił: przynajmniej i pan Lucyan 
opłacił drogo swą agitacyę11.

S p r o s t o w a n i e .
W nr. 21 „Wspomnienia współczesne1*, 

w szpalcie trzeciej felietonu, wiersz pierwszy 
od góry, wydrukowano mylnie : „Skorupka był 
promotorem i poniekąd ojcem chrzestnym dy­
ktatury11. Winno być, jak to zresztą wynika 
z tego, co poprzedza: „Waligórski był promo­
torem i poniekąd ojcem dyktatury11.

Hr.
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14. Borszczów, Mielnica z m. w. Bor- 

szczów;
Zaleszczyki, Tłuste z m. w. Zaleszczyki;
Czortków, Budzanów z m. w. Czortków;
Husiatyn, Kopyczyńce z m. wyb. Hu- 

siatyn;
Trembowla, Grzymałów z m. w. Trem­

bowla;
Skałat, Podwołoczyska z m. wyb. Ska- 

łat — 1.
15. Kołomyja, Peczeniżyn, Gwozdziee 

z m. w. Kołomyja;
Kossów, Kuty, Żabie z m. w. _ Kossów;
Śniatyn, Zabłotów z m. w. Sniatyn;
Horodenka, Obertyn z m. w. Horodenka;
Buczacz, Złoty Potok, Monasterzyska z 

m. w. Buczacz — 1.
Objaśniające uwagi

do projektów ustawy w sprawie zmiany i u- 
zupełnienia ustawy zasadniczej o Beprezenta- 
cyi Państwa i ordynacyi wyborczej do Bady 
państwa.

Podstawą, na której niniejsze projekta 
ustawodawcze się opierają, jest stworzenie no­
wej grupy uprawnionych do wyboru, zasad­
niczo różnej od dotychczasowych klas wybor­
ców. Podczas gdy te według zamiaru prawo­
dawcy mają przedstawiać zastępstwo intere­
sów — nowa klasa wyborców ma być wyra­
zem tego prawa wyborczego, które obecnie 
zostaje przyznane obywatelowi jako takiemu, 
bez względu na jego ekonomiczne i społeczne 
stosunki.

Tak unormowane prawo wyborcze z isto­
ty swojej opiera się na przypuszczeniu jak 
najbardziej rozszerzonego uprawnienia do wy­
boru, i w tern znaczeniu jest nowa klasa wy­
borców powszechną; jest nią jeszcze i w in- 
nem znaczeniu: o ile z przeznaczenia swego 
łączy w sobie wszystkich uprawnionych do 
wyboru, a zatem i tych, którzy już obecnie 
wykonywują prawo wyboru w jednej z istnie­
jących klas wyborców.

Z powyższych określeń poznać można, 
jaki jest stosunek projektowanej reformy wy­
borczej do żądania powszechnego prawa wy 
boru. To ostatnie niema być wyłączną pod­
stawą naszego systemu wyborczego, ale też 
nie pozostanie w nim całkiem nieuwzględnio- 
ne. Owszem nowemu systemowi przypada rola 
uzupełniająca i pośrednicząca, wydaje się on 
bowiem sposobnym do wypełnienia luk zda­
niem ogólnem zawartych w dotychczasowych 
urządzeniach wyborczych, polegających na za­
stępstwie interesów, a wypełnienia ich tak, 
aby zadość uczynić wymaganiom porządku 
państwowego i społecznego.

Powszechna klasa wyborców niema za­
jąć miejsca istniejących czterech klas wybor­
ców, tylko do nich być dodaną W każdym 
razie nasuwa się tu pytanie, czy równocze­
śnie z tą innowacyą, obowiązującego prawa 
wyboru nie należałoby poddać rewizyi pra­
wodawczej. Bząd po dojrzałem rozważeniu rze­
czy postanowił w tej mierze jedynie takie 
zmiany ustawy zasadniczej o reprezentacyi 
Państwa^ i ordynacyi wyborczej do Bady pań­
stwa wziąć w rachubę, które przez utworze­
nie nowej klasy wyborców w bezpośrednim 
są związku przyczynowym. Decydującym było 
tu dążenie, aby uniknąć wszystkiego, coby 
mogło udaremnić albo odwlec uznane ogólnie 
za konieczne rozszerzenie prawa wyboru. Nie 
potrzeba bowiem dowodzić, źe gruntowna re- 
wizya postanowień prawnych, odnoszących się 
do prawa wyborczego, poddałaby pod dysku- 
syę cały szereg spornych pytań znaczenia da­
leko idącego i zasadniczego, przez co prze­
prowadzenie jakiejkolwiek reformy wyborczej 
wprost wykluczonemby było na czas nieogra­
niczony. Ten wzgląd naprowadził na to, żeby 
przede wszy stkiem wziąć na uwagę rozwinięcie 
prawa wyboru jedynie w kierunku wyżej za­
znaczonym, mianowicie rozszerzenie uprawnie­
nia do wyboru, pozostawić zaś stopniowemu 
dalszemu rozwojowi rozwiązanie wszystkich in­
nych kwestyi.

Jeżeli dotychczasowe klasy wyborców 
miały być utrzymane w swej istocie, to nie 
można też było naruszać liczby deputowanych, 
należących do każdej z nich; przez to wpro­
wadzenie nowej klasy wyborców samo już 
znaczyło tyle, co pomnożenie liczby manda­
tów. Konieczną tutaj granicą jest wzgląd na 
regularny bieg spraw parlamentarnych cze- 
muby nadmierna liczba deputowanych zna­
czne trudności zgotowała. Trzymając się tego 
punktu widzenia, następujące uwagi wzięto 
zresztą za podstawę do ustalenia liczby i do 
rozdzielenia mandatów.

Charakter nowej klasy wyborców po­
ciąga za sobą, £e odpada rozróżnianie w jej 
łonie miast i gmin wiejskich, i że w ogólno­
ści liczba mieszkańców ma służyć za tło ko­
niecznych podziałów. Ta zasada jednak mu­
siała uledz pewnym ograniczeniom —  już z 
samego prawnego stanowiska. Sprzeciwiałoby 
się duchowi naszego prawa publicznego, gdy­
by kraj, ktorego konstytucyjne stanowisko 
jest uznane, pod względem wyboru deputo­
wanych, a więc właśnie przy wykonywaniu 
prawa przedewszystkiem politycznego, stracić 
miał coś ze swej cechy indywidualnej przez 
to, że musiałby wybierać swoich reprezentan­
tów wspólnie z innym krajem. Gdy jednak z 
drugiej strony nie ma być zmienionym sto­
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sunek, w jakim pojedyncze królestwa i kraje 
w ogólnej liczbie deputowanych udział mają, 
niepodobna było mniejszym krajom przyznać 
w nowej klasie wyborców więcej niż jednego 
deputowanego, gdyż inaczej mandaty w wię­
kszych krajach musiałyby stosunkowo być po­
mnożone, z czegoby zbyt wielka ogólna li­
czba wyborców wyniknęła. Do tych krajów, 
mających otrzymać po jednym mandacie, na­
leżą ze względu na liczbę mieszkańców: Przed- 
arulania (107.956 mieszkańców), Tryest 
(133.512), Salzburg (167.365), GorycyaiGra- 
dyska (213.292), Istrya (302.491), Karyntya 
(353.230). Z uwagi na ludność tych dwóch 
ostatnich krajów, wzięto liczbę 350.000 za 
podstawę obliezenia mandatów i to w ten 
sposób, że jeden mandat przypadałby na ka­
żde 350.000 ludności cywilnej miejscowej i 
podobnież jeden na pozostającą resztę przy­
najmniej 150.000 Tak wypadła liczba 71, a 
przy rozdziale na pojedyncze kraje, o którym 
niżej, zrobiła się z tego liczba 72.

Przy rozdzieleniu mandatów na poszcze­
gólne kraje nie mogła wyłącznie decydować 
liczba mieszkańców. W pierwszej linii, jak 
już wspomniano, zważano na to, aby obecnie 
istniejącego wzajemnego stosunku między kra­
jami nie naruszać. Bezwarunkowo nie mogła 
i ta zasada wystarczyć już z tego powodu, 
gdyż według niej najmniejsze kraje nie otrzy­
małyby nawet jednego posła. Prócz tego przy 
niektórych krajach szczególne okoliczności, 
jak wzgląd na stosunek między ludnością a 
świadczeniem podatkowem zmuszały do pe­
wnych zboczeń. Decydującymi były zatem te 
trzy czynniki: 1. możliwe utrzymanie obecnie 
istniejącego stosunku liczby posłów w poje­
dynczych krajach, 2. stosunek liczby ludno­
ści, 3. stosunek świadczeń podatkowych. Przy- 
tem jednak trzymano się przedewszystkiem 
zasady, iż każdy kraj koronny ma otrzymać 
przynajmniej jednego posła, aby przy wyko­
nywaniu tak wybitnie politycznego prawa nie 
zatracił swego indywidualnego charakteru. 
Z drugiej strony aby stosunku poszczególnych 
krajów koronnych nie zmieniać, przyznano 
każdemu z mniejszych krajów tylko jednego 
posła, gdyż w przeciwnym razie mandaty w 
większych krajach musiałyby być niestosun- 
kowo pomnożone.

Z liczby 72 deputowanych powszechnej 
klasy wyborczej przypada jeden poseł na 
323.619 mieszkańców, z ogólnej zaś liczby 
425 deputowanych jeden na 54.825 mie­
szkańców, podczas gdy obecnie z liczby 353 
deputowanych przypada jeden na 66.007 mie­
szkańców.

Skład Izby deputowanych, stosownie do 
tego co się wyżej powiedziało, przedstawia 
się w sposób następujący. Ogólna liczba de1 
putowanych 427, z tego:

85 posłów z klasy wyborczej a (wielka wła­
sność ziem­
ska, wzglę­
dnie najwy­
żej opoda­
tkowani w 
Dalmacyi),

„ b (miasta)
c (Izby han­

dlowo- prze­
mysłowe) 

d (gminy 
wiejskie)

„ „ e (powsze­
chna klasa 
wyborcza). _

A zatem klasa wyborcza a w ogólnej 
liczbie deputowanych liczyć będzie 20 prc- 
swych przedstawicieli, b — 28 prc., c — 5 
prc., d — 80 prc., e — 17 prc., podczas 
gdy obecnie udział klas wyborczych od a —d 
wynosi: 24 prc., 83 prc., 6 prc. i 37 prc.

Co się tyczy paawa wyborczego, to gra­
nice jego należy znacznie rozszerzyć, bo tylko 
w takim razie wytworzenie osobnej powszechnej 
klasy wyborczej, obok reprezentacyi interesów,
będzie należycie uzasadnionem. Prawo wy­
borcze w ogóle nie będzie zależnem od in­
nych warunków, jak tylko od posiadania praw 
obywatelskich, od własnowolności, od skoń­
czonych 24 lat wieku i od pobytu w danej 
miejscowości, obliczonego na przeciąg sześciu 
miesięcy (§. 9 a, Ordynacya wyborcza). Wy­
jątek zaś z niego — oprócz zasad, obowiązu­
jących zarówno wszystkie klasy wyborcze, a 
polegających na przynależności do armii , po­
bieraniu wsparcia z funduszów dla ubogich i 
skazanych wyrokiem sądowym — uczyniono 
tylko dla osób, które należą do czeladzi i mie­
szkają wspólnie ze swym służbodawcą (§. 9 b 
ordynacyi wyborczej); w tym razie przede­
wszystkiem decydującym jest moment osobi­
stej zależności. Według spisu ludności z roku 
1890, liczba osób, wykluczonych z powyż­
szego powodu od prawa wyborczego, wynosi 
210 .000 .

Wpływ powyższych postanowień na za­
kres prawa wyborczego ilustrują następujące 
zestawienia cyfrowe, oparte na podstawie re­
zultatu ostatnich powszechnych wyborów do 
Bady państwa z roku 1891. Ogólna liczba u- 
prawnionych do wyborów wynosi, według dziś 
obowiązującej ustawy wyborczej 1,732.257, 
według zaś proponowanej ustawy wyborczej 
wyniesie 5,333.481; wskazuje zatem przyrost 
3,601.224, który w zupełności przypada na
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nową klasę wyborczą. Przyrost ten dzieli się po­
między poszczególne kraje koronne bardzo nie­
równomiernie, ponieważ rozciągłość prawa wy­
borczego jest różną, stosownie do decydują­
cych w tym względzie ordynacyj wyborczych 
krajowych, a więc w krajach, w których cen- 
sus wyborczy jest niskim, a w skutek tego i 
liczba uprawnionych do wyborów jest stosun­
kowo znaczna, przyrost nowych wyborców 
zmniejsza się w takimże stosunku. Przyrost 
zatem , wyrażony w procencie, wynosi dla 
wszystkich krajów w ogóle 208 prc., a obra­
ca się pomiędzy maximum  355 prc. (Tryest) 
i minimum  129 prc. (Dalmacya).

Oo się tyczy sposobu wybierania, prze­
dewszystkiem należało rozstrzygnąć, czy wy­
bór deputowanych z nowej ustawy wyborczej 
ma się odbywać bezpośrednio lub pośrednio, 
przez wyborców, wybranych przez prawybor- 
eów, uprawnionych do wyborów. Decyzya w 
tym względzie jest przez to utrudniona, że mia­
sta i gminy wiejskie w tej klasie wyborczej 
mają w zasadzie wybierać wspólnie, a więc 
obecny tryb wyborczy, według którego miasta 
wybierają bezpośrednio, a gminy wiejskie po­
średnio, nie da się zastosować.

Aby w tej kwestyi, będącej przedmio­
tem mnogich dyskusyj, znaleść właściwy punkt 
wyjścia, nie będzie wcale zbytecznem zwrócić 
na to uwagę, że przeciwieństwo bezpośrednich 
i pośrednich wyborów nie opiera się na od­
miennej zasadzie prawa wyborczego, lecz tyl­
ko na procederze wyborczym, a więc stanowi 
tylko kwestyę techniki wyborczej.

Zwłaszcza nie jest słuszne, jeżeli bez­
pośredni sposób wybierania usiłuje się łączyć 
z powszechnem prawem wyborczem. Przeci­
wnie historyczny rozwój prawa wyborczego w 
różnych państwach wskazuje, iż system wy­
borczy, oparty na najszerszej podstawie, nie 
wyklucza bynajmniej pośredniego wyboru re­
prezentantów ludu; iż pośredni sposób wy­
bierania pojawił się w następstwie powszech­
nego prawa wyborczego. W skutek tego błę­
dem byłoby uważać pośrednie wybory za pe­
wien rodzaj ograniczenia lub uszczuplenia pra­
wa wyborczego. Sposób postępowania przy 
wyborach jest raczej kwestyą dla siebie sa­
mą, gdzie w pierwszym rzędzie decydują 
względy na tradycyjne urządzenia wyborcze, 
z któremi ludność się zżyła, a w ogóle wzglę­
dy użyteczności.

Przedłożony projekt wyborczy co do 
kwestyi wyborów bezpośrednich, oparł się na 
następujących pobudkach. Przedewszystkiem 
jest rzeczą jasną, iż byłoby niestosownem 
wprowadzać wybory bezpośrednie w powsze­
chnej klasie wyborczej, nie zaprowadzając ró­
wnocześnie tegoż samego sposobu wybierania 
w gminach wiejskich. Pod ostatnim jednak 
względem zapatrywania krajów i stronnictw 
tak jeszcze od siebie odbiegają, iż nie wydaje 
się na czasie wprowadzenie radykalnego prze­
wrotu w obecnie konstytucyjnie istniejącym 
w gminach wiejskich trybie wyborczym Ina­
czej natomiast przedstawiłaby się rzecz, 
gdyby w pewnym kraju ustawą krajową po­
stanowiono, iż wybór posłów sejmowych w 
gminach wiejskich ma być bezpośredni; 
wówczas nie byłoby powodu takiego trybu wy­
borczego wykluczać przy wyborach do Bady 
państwa. To było dla przedłożonej reformy 
wyborczej nicią przewodnią: w klasie wybor­
ców gmin wiejskich pozostaje wybór pośredni, 
ale w ustawie zastrzeżono, iż skoro w drodze 
ustawodawstwa krajowego bezpośrednie wybo­
ry do Sejmu "zaprowadzone będą, ten sam 
tryb wyborczy eo ipso obowiązuje przy wybo­
rach do Bady państwa.

Co do powszechnej klasy wyborczej mu­
si to unormowanie doznać pewnego ograni­
czenia. Najprzód jest rzeczą jasną, iż dla tych 
okręgów wyborczych, które wyłącznie z miast 
będą utworzone, bezpośrednie wybory muszą 
być zatrzymane. Będzie to tylko w Wiedniu, 
Pradze i Tryeście. W okręgach mięszanych 
z miast i wsi odbywać się będą z reguły wy­
bory pośrednie: wyjątek stanowią tylko nie­
które okręgi wyborcze, w których miejski ele­
ment szczególnie przeważa i w których przeto 
bezpośrednie wybory utrzymane będą. Według 
projektu należą, tu tylko trzy okręgi wybor­
cze, mianowicie te w które włączono najlu­
dniejsze miasta Lwów, Grac i Berno.

Co do podziału okręgów wyborczych należy 
zauważyć: Gdy wyborcy jednego okręgu wy­
borczego powszechnej klasy wyborczej stano­
wią jedno ciało wyborcze i także tylko jedne­
go posła wybierać mają, przeto w tej klasie 
wyborczej jest 72 okręgów wyborczych.

Jak dalej kilkakrotnie podniesiono, w 
powszechnej klasie wyborczej nie istnieje roz­
dział między miastem i krajem; z reguły 
składają się okręgi wyborcze z powiatow są­
dowych, jak dzisiejsze okręgi wyborcze gmin 
wiejskich, ale z włączeniem położonych w nich 
miast. Osobnego uwzględnienia doznaje tylko 
sześć najludniejszych miast; Wiedeń (1,36'±•54° 
mieszkańców), Praga ze Smichowem i Karli­
nem (razem 234.716 mieszk.), Tryest z okrę­
giem (157.466 m.), Lwow. 127.943 m.), Graz 
(112.069 m.) i Berno (94.462 m.) W trzech 
pierwszych utworzone będą okręgi wyborcze 
bez wciągania w nie gmin wiejskich; Lwów, 
Graz i Berno obejmują wprawdzie także gmi­
ny wiejskie, są jednak z powodu obowiązują­
cego dla tych okręgów wyborczych trybu wy­

borczego traktowane w ustawie, jako osobna 
kategorya, składająca się z miast i powiatów 
sądowych.

Tak więc w powszechnej klasie wybor­
czej są trzy kategorye okręgów wyborczych:
a) 7 okręgów wyborczych, utworzonych wy­
łącznie z miast (5 w Wiedniu, 1 w Pradze 
z Śmichowem i Karlinem i 1 w Tryeście);
b) trzy okręgi wyborcze, utworzone z miast 
i powiatów sądowych (Lwów, Grac, Berno) i
c) 62 okręgów wyborczych, utworzonych wy­
łącznie z powiatów sądowych.

Przy tworzeniu okręgów wyborczych dla 
powszechnej klasy wyborczej wzięty jest za 
podstawę podział okręgów wyborczych, istnie­
jący przy klasie wyborczej z gmin wiejskich, 
a to w zasadzie w ten sposób, że z dwóch 
okręgów wyborczych gmin wiejskich wraz z 
położonemi w nich miastami utworzony zo­
staje jeden okręg wyborczy powszechnej kla­
sy wyborczej, przyczem miejscowości, w któ­
rych odbywają się obecnie wybory do Bady 
państwa, dokonywane przez wyborców z gmin 
wiejskich, pozostają te same także przy wybo­
rze wyborców z powszechnej klasy wyborczej.

W okręgach wyborczych, utworzonych 
wyłącznie z miast lub z miast i powiatów są­
dowych, odpada wymienianie osobnych miejsc 
wyboru, ponieważ z przytoczonych miast każde 
jest zarazem miejscem wyboru i ponieważ w 
powiatach sądowych, połączonych z takimi 
miastami w jeden okręg wyborczy, dla wy­
borów, dokonywanych bezpośrednio, mają być 
zewnątrz okręgu wyborczego mniejsze koła 
wyborcze z osobnemi miejscami wyboru, po­
stanowione w drodze administracyjnej (§§. 8 
a) i 8 b).

W  tych krajach, na które przypada tylko 
jeden poseł z powszechnej klasy wyborczej i 
gdzie tem samem cały kraj stanowi jeden 
okręg wyborczy, wybory posłów przez wy­
borców z powszechnej klasy wyborczej, do­
pełniane będą także w tych miejscowościach, 
w których dokonywują wyboru wyborcy z 
gmin wiejskich.

Gdzie w klasie wyborców z gmin wiej­
skich i w powszechnej klasie wyborczej wy­
bory do Izby dokonywane będą bezpośrednio, 
nie można wogóle tak łatwo ustawą oznaczyć 
miejsca dla przedsiębrania wyboru.

Ustanowienie niewielu miejsc wyborów, 
naprzykład oznaczenie jako miejsc wyboru, 
tylko siedzib sądów powiatowych, byłoby w 
następstwach bardzo uciążliwe dla wyborców; 
przeprowadzenie wyboru w każdej gminie 
zdaje się być ze względów techniczno-wybor- 
czych niedogodne, gdyż nie byłoby rzeczą 
możliwą dla tylu, równocześnie odbywających 
się aktów wyborczych, przeznaczyć wymaganej 
liczby odpowiednich komisarzy wyborczych i 
członków komisyi wyborczych.

Pozostawia się zatem władzy politycznej 
utworzenie w obrębie okręgów wyborczych, 
mniejszych okręgów z osobnemi miejscami wy- 
boru.

W tym względzie przyjmuje się za za­
sadę, że przez połączenie kilku mniejszych 
gmin mają być utworzone okręgi, obejmujące 
najwyżej 4000 mieszkańców.

Zasada, przyjęta dla klasy wyborców z 
gmin wiejskich, że na 500 mieszkańców przy­
pada 1 wyborca, zostaje utrzymana także dla 
powszechnej klasy wyborczej. Jest jednak 
rzeczą nieodpowiednią, przyznawać w tej o- 
statniej, gminom, mającym mniej niż 500 
mieszkańców, po jednym wyborcy, ponieważ 
prawo wyboru jest tu przywiązane do osoby 
obywatela państwa i musi być odłączone od 
organizacyi, do której obywatele należą.

Z tego samego powodu postanowienie 
§ . 1 1  ordynacyi wyborczej do Bady państwa, 
według którego właściciele wielkich posia­
dłości biorą udział w wyborach z kuryi gmin 
wiejskich jako wyborcy, nie ma zastosowania 
w nowej klasie wyborczej (§. lOc).

Ze względu na znaczny przyrost wybor­
ców w nowej kuryi należy przeprowadzić wy­
bór wyborców w gminach, liczących przeszło 
1000 uprawnionych do wyboru — w kilku 
lokalach wyborczych — a liczbę wyborców, 
przypadających na taką gminę, należy rozdzie­
lić na pojedyńcze lokale.

Doświadczenie wykazało, że także przy 
bezpośrednich wyborach w miastach i wię­
kszych osadach należy wyznaczyć kilka lokali 
wyborczych, aby zapobiedz zbytniemu natło­
kowi wyborców i zabezpieczyć prawidłowe 
przeprowadzenie wyboru, w czasie do tego 
przepisanym.

Także w sprawie wygotowywania kart 
legitymacyjnych uznano za stosowne zapro­
wadzić ułatwienie w tym kierunku, aby wpi­
sywano do kart nazwiska i adresy wyborców 
tylko w kuryi wielkich posiadaczy (najwyżej 
opodatkowanych).

Dla pozyskania odpowiednich komisarzy 
wyborczych przy wyborach bezpośrednich z 
kuryi gmin wiejskich i w kuryi powszechnej, 
urząd komisarzy zostaje uznany w §. 82 za 
honorowy, do przyjęcia którego każdy obywa­
tel jest obowiązany

Przy tworzeniu okręgów wyborczych 
zważano na to, aby te okręgi były równo­
miernie i terytoryalnie połączone, tudzież, aby 
narodowe konfiguracye o tyle brane były w 
rachubę, o ile to da się pogodzić z powyższy­
mi względami.



Rada Państwa.
(C D I. posiedzenie Izby poselskiej).
(J . Oli) W iedeń, 15 lutego. (Koresp. 

Gazety Lwowskiej).
Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­

dzenie o godz. 12 m. 15. Izba bardzo licznie 
zgromadzona; z Koła polskiego kilkunastu 
członków jeszcze nieobecnych.

Na ławie rządowej wszyscy bez wyjątku 
członkowie gabinetu. W lożach i na galeryi 
nie wiele miejsc pustych.

Eząd wnosi projekt ustawy o reformie 
wyborczej; zamknięcie rachunków funduszu 
melioracyjnego z roku 1894; dodatek do pre­
liminarza budżetu na rok 1896, tyczący się 
emerytury biskupa tryesteńskiego ks. Glaviny; 
projekt ustawy o wymierzaniu podatku czyn­
szowego na okres dwuletni; preliminarz fun­
duszu melioracyjnego na rok 1896; projekt 
ustawy o opodatkowaniu obrotu walorów (re­
forma podatku giełdowego); zamknięte rachun­
ki budżetowe z r. 1894; dodatek do prelimi­
narza budżetu na r. 1896, w sprawie sty- 
pendyów podróżnych dla nauczycieli nauk 
przyrodniczych w szkołach średnich; projekt 
ustawy o pozyskaniu pieniędzy (165.000 zł.) 
na powiększenie jednego z gmachów wydzia­
łu lekarskiego czeskiego uniwersytetu praskie­
go; dodatek do preliminarza budżetu na rok 
1896, na naprawy budynków kościelnych i 
plebańskich w Krainie, należących do etatu 
funduszu religijnego, uszkodzonych trzęsieniem 
ziemi; projekt ustawy o pozyskaniu pieniędzy 
(68.000 zł.) na zakupno i urządzenie domu 
dla gimnazyum w Nowym Sączu w miejsce 
spalonego gmachu; dodatek do preliminarza 
budżetu na rok 1896, na restauracyę kościoła 
sw. Ignacego w Pradze; projekt ustawy o po­
zyskaniu pieniędzy (900.000 zł.) na przebu­
dowanie starego gmachu skarbowego (dawnej 
fabryki broni) w Wiedniu na gmach insty­
tutowy dla wydziału lekarskiego uniwersytetu 
wiedeńskiego; projekt ustawy o pozyskaniu 
pieniędzy (190.000 zł.) na zbudowanie nowe­
go gmachu dla trzeciego gimnazyum w Kra­
kowie ; dodatek do preliminarza budżetu na 
r. 1896 odnoszący się do etatu nowego Mi­
nisterstwa kolejowego i pobierania podatku 
gruntowego wedle wymiaru dotychczasowego, 
dopóki nie będzie ustanowiona nowa suma o- 
gólna tegoż podatku.

Pan Prezes gabinetu hr. B a d e n i przed­
stawia Izbie nowomianowanych Ministrów pp. 
Bittnera i Guttenberga.

P r e z y d e n t  poświęca wspomnienie po­
śmiertne ś. p. Klaiczowi i zmarłemu Pop- 
perowi.

Pos. G l o b o c z n i k  (z Krainy) złożył 
mandat poselski.

Nowowybrany poseł E rb  (z Górnej 
Austryi) składa przyrzeczenie na konstytucyę.

Tu zabiera głos Pan Prezes gabinetu 
hr. B a d e n i ,  aby uzasadnić projekt reformy 
wyborczej. Mowę tę podajemy osobno.

Pos. P a c a k  imieniem Młodoczechów 
w interpelacyi do Pana Ministra sprawiedli­
wości żąda, aby najwyższy Trybunał przy- 
przyspieszył swoje orzeczenia o legalności czy 
nielegalności konfiskowania dzienników za 
podawanie mów wygłoszonych w Badzie Pań­
stwa w języku czeskim.

P p .: K u e n b u r g  (imieniem lewicy), 
E n g e l  (imieniem Młodoczechów), D e y m  
(imieniem konserwatywnej posiadłości ziem­
skiej), Z a l e s k i  (imieniem Koła polskiego), 
S t e i n w e n d e r  (imieniem Niemców-naro- 
dowców) i D i p a u 1 i (imieniem katolickiego 
stronnictwa ludowego) składają na stole pre- 
zydyalnym następujący wniosek pilny : „Wzy­
wa się Eząd, aby na mocy artykułu XXIII. 
ustawy z dnia 21 maja r. 1887 zawczasu 
wypowiedział Węgrom traktat o związku han­
dlowym i celnym i aby w związku z wszy- 
stkiemi innemi sprawami, wchodzącemi w 
skład umowy z Węgrami, postarał się, żeby 
w nowym traktacie o związku handlowym i 
celnym z Węgrami polityczne i ekonomiczne 
interesa przedlitawskiej połowy Monarchii w 
całej pełni zawarowane i wszystkie te krzy­
wdy z gruntu usunięte były, które rzeczy­
wiście wyrządzono królestwom i krajom re­
prezentowanym w Badzie Państwa a to sku­
tkiem niewłaściwego wykładania i zastosowy- 
wania poszczególnych stypulacyj teraźniejsze­
go traktatu o związku handlowymi celnym“.

Pos. K u e n b u r g ,  uzasadniając pilność 
wniosku powyższego, zaznacza, że Sejmy kra­
jowe jednomyślnie powzięły podobneż uchwa­
ły, bo wszędzie panuje niezadowolenie z te­
raźniejszego stanu rzeczy co do stosunku z 
Węgrami. Oświadcza, że lewica nie pragnie 
zniesienia związku handlowego i celnego z 
Węgrami, ale słusznie domagać się musi na 
podstawie smutnych doświadczeń, takiej zmia- 
ny stypulacyi, żeby produkcya austryacka i 
przemysł austryacki nie doznawały już wiel­
kiej krzywdy. Lewica spodziewa się, że Eząd 
poprze usiłowanie parlamentu co do sprowa­
dzenia słusznego stanu rzeczy, w którymto 
celu wypowiedzenie traktatu zawczasu będzie 
rzeczą nieodzowną. Mówca spodziewa się, że 
Izba przyjmie wniosek powyższy jednomyślnie. 
(Huczę brawa).

P. E n g e l  oświadcza, że Młodoczesi wo­
leliby inną stylizacyę wniosku, że atoli aby 
osiągnąć jednomyślność uchwały godzą się i 
na tekst powyższy. (Huczne brawa).

Pos. D e y m  jako przewodniczący szla­
chty konserwatywnej w klubie Hohenwarta 
oświadcza, że stanowisko jej w tej sprawie 
jest takie samo, co i w Sejmie czeskim ; dla 
tego przystąpił do grona wnioskodawców. 
(Huczne brawa z klubu Hohenwarta).

Pan Minister handlu bar. G 1 a n z : 
Wysoka Izbo ! Traktat o związku handlowym 
i celnym między obiema połowami Monarchii 
zawiera postanowienie, że można wypowiedzieć 
go pod koniec roku przedostatniego, i że ina­
czej traktat ten pozostanie w mocy przez na­
stępnych lat dziesięć. Świadom wielkiej odpo­
wiedzialności, jaką na Bząd nakłada sprawa 
odnowienia tego traktatu, Bząd niedawno roz­
począł w tym względzie rokowania z Węgra­
mi, a usiłowania jego są skierowane ku te­
mu, żeby jeszcze przed terminem wypowie­
dzenia rokowania doprowadziły do umowy zu­
pełnie zgodnej z interesami austryackiemi. 
(Huczne brawa). W tym duchu przyjmujemy 
wezwanie złożone w ninejszym wniosku pil­
nym jako wyraz panującego w Izbie zapatry­
wania i w tym duchu Bząd postąpi. (Powsze­
chne huczne brawa)

Izba jednomyślnie uznaje pilność wnio­
sku, poczem zaraz bez dyskusyi uchwala sam 
wniosek także jednomyślnie. (Przeciągłe hu- 
cene i powszechne brawa i oklaski).

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz­
praw szczegółowych o budżecie. Pod dysku- 
syę idą pierwsze rozdziały etatu Ministerstwa 
wyznań i oświecenia.

Pos. S c h l e s i n g e r  (antisemita) roz­
wodzi się o stosunku nauk przyrodniczych do 
teologii, karcąc zarozumiałość przyrodników, 
którzy własnem źdźbłem rozumu wynoszą się 
aonad wszechrozum Stwórcy ich własnego ro­
zumku. Mówca dowodzi, jak zgubnie wpływa 
materyalistyczna nauka niedowarzonych pro­
fesorów uniwersyteckich na ducha ludności. 
Mówca kończy rezolueyą z wezwaniem do Ezą- 
du, aby tym nadzwyczajnym profesorom szkół 
głównych, którzy wykładają nauki wchodzące 
w plan egzaminacyjny, wyznaczono płacę sió­
dmej rangi urzędniczej.

Pos. L o r  b e r wnosi rezolucyę w du­
chu zjednoczenia gimnazyów ze szkołami real- 
nemi. Z wywodów jego wynika, że gimnazya 
mają ustąpić szkołom realnym. Za taką reformę 
obiecuje mówca Ministrowi oświecenia wdzię­
czność milionów ludności.

Pos. S z a m a n e k  ujmuje się za cze- 
skiemi szkołami na Szląsku, Morawie i w sa­
mych Czechach.

Pos. D e m e 1 w wywodzie o szkołach 
na Szląsku oświadcza się imieniem Niemców 
stanowczo przeciw założonemu prywatnemu 
gimnazyum polskiemu w Cieszynie.

Na tern przerwano obrady.
Bząd wniesie jeszcze między innemi pro­

jekt ustawy o z b u d o w a n i u  d r o g i  ż e l a ­
z n e j  z C h o d o r o w a  do  P o d w y s o -  
k i e g o .

Pos. K r a u s  składa na stole prezydyal- 
nym wniosek pilny, który żąda materyalnej 
odpowiedzialności Państwa za krzywdę, której 
doznają osoby asekurowane na życie w li- 
kwidującem Towarzystwie ubezpieczeń „Au- 
stria“.

Pos. K a i z l  w wniosku pilnym żąda, 
ażeby Eząd usprawiedliwił się z utworzenia 
Ministerstwa kolejowego bez zezwolenia par­
lamentu.

Oba wnioski za zgodą wnioskodawców 
staną na porządku dziennym posiedzenia na­
stępnego.

Pos. SI arn a  wnosi interpelaeyę do Pa­
na Prezesa gabinetu, dla czego mowy czeskie 
i polskie, wygłaszane w Sejmie szląskim, nie 
są drukowane w protokole stenograficznym.

Koniec posiedzenia o godzinie 4. —
Następne w poniedziałek.

Mowa Pana Prezesa gabinetu J. E. hr.
Kazimierza Badeniego,

wygłoszona przy wniesieniu projektu reformy 
wyborczej, opiewa jak następuje:

Wysoka Izbo !
Z Najwyższego upoważnienia mam za­

szczyt przedłożyć wys. Izbie projekt ustawy 
zmieniającej ustawę zasadniczą reprezentacyi 
Państwa, tudzież projekt ustawy zmieniającej 
ordynacyę wyborczą do Bady państw* Wa­
żność przedmiotu niech mię wytłómaczy, że 
już dziś wypowiem o projekcie tym słów 
kilka, że przedewszystkiem uzasadnię, dla 
czego Eząd załatwienie tej sprawy uważa za 
rzecz naglącą. Gdy przed półtrzeeia rokiem 
Bząd ówczesny uczuł się zniewolonym podjąć 
inicyatywę w sprawie reformy teraźniejszego 
prawa wyborczego, sytuacya polityczna otrzy­
mała nagle postać całkiem odmienną. Oka­
zało się, że był to krok oddziaływający 
nie tylko chwilowo. Sprawa reformy wyborczej 
stała się odtąd polityczną sygnaturą całego na­
stępnego okresu. Ona to panowała przeważnie 
nad sytuacyą parlamentarną, ona to decydo­
wała o każdej prawie politycznej akcyi Rządu 
i stronnictw, ona to stała się w parlamencie 
i poza parlamentem najpierwszą kwestyą po­

lityczną. Bzecz jasna, że w tym samym sto­
pniu wszystkie inne sprawy bez względu na 
ich znaczenie ekonomiczne i na doniosłość 
ich dla Państwa, zepchnięte zostały na drugi 
plan. Rozbierać przyczyny tego stanu rzeczy, 
i dochodzić, czy nie można było traktować 
projektu reformy wyborczej spokojniej, w spo­
sób mniej, że tak powiem, nerwowy, byłoby 
dziś bez wszelkiego pożytku praktycznego. 
Mamy przed sobą fakt, z którym liczyć się 
musimy, mianowicie fakt ten, że nasze życie 
polityczne pozostaje pod wybitnym wpływem 
kwestyi nierozwiązanej i że ten stan zawie­
szenia przeszkadza załatwieniu ważnych zadań 
Państwa. A więc nie dla zaspokojenia natar­
czywości stronnictw radykalnych i jeszcze rady­
kalniejszych ich przywódców, ani też aby dać 
posłuch groźbom i hasłom ich, przystępujemy 
natychmiast do reformy wyborczej, lecz dla 
tego, że musi zależeć nam na tem, by stworzyć 
nieodzowne waruki należytego roztrząśnięńcia 
i rozpoznania spraw Państwa i żeby uprzątnąć 
z drogi wszystko, co polityczną akeyę czyn­
ników decydujących zwraca jednostronnie w 
jeden tylko kierunek.

Przytoczyłem to, żeby uzasadnić, dla 
czego Bząd wielką przywiązuje wagę do jak 
najrychlejszego załatwienia wniesionych dziś 
projektów. Rozumie się samo przez się, że to 
nie dowodzi jeszcze, iżby projekty te były słu­
szne także same w sobie, co do swej treści. 
W tym tedy względzie pozwalam sobie pod­
nieść co następuje:

Główna tendencya ruchu w sprawie re­
formy wyborczej skierowana jest u nas do roz­
szerzenia prawa wyborczego. Określę przeto 
stanowisko, jakie mojem zdaniem w obec tej 
dążności powinno być decydującem. Gdy w 
społeczności stanowiącej państwo, konstytucyj­
nie uznane jest współdziałanie obywateli w 
kierownictwie spraw publicznych, współdzia 
łanie to staje się pewnego rodzaju funkcyą 
publiczną i jest prawem ale zarazem także o- 
bowiązkiem każdej jednostki. Wymaga ono je­
dnak także świadomości tego prawa i obo­
wiązku obywatelskiego, która nie bywa równa 
po wszystkie czasy i u wszystkich klas społe­
czeństwa, lecz, jak nas poucza doświadczenie 
dziejowe, właściwa jest w wyższym stopniu 
tym warstwom ludności, które materyalnie i 
intelektualnie lepiej są sytuowane. W takiej 
fazie rozwoju państwa może być bardzo sto­
sowne m tego rodzaju urządzenie, że tylko cia- 
śniejsze koło obywateli jest powołane do współ­
działania w życiu publicznem; a byłoby to 
wielkim błędem uw ażać  ta k i s ta n  p ra w n y  —
co często słyszymy — za naruszenie prawa, 
za krzywdę społeczną, za gwałt i t. p. Skoro 
atoli takie ograniczenia opierają się na pod­
stawie nie zasadniczej, lecz faktycznej, przeto 
też powinny ustawać w tym samym stopniu, 
w jakim coraz szersze warstwy ludności do­
chodzą do świadomości swojego stanowiska 
obywatelskiego i swoje wykluczenie z życia 
publicznego uczuwąją jako pokrzywdzenie praw 
swoich. Praktycznemu politykowi będzie tedy 
zależało na tem, żeby rozpoznać właściwą 
chwilę, w której takie rozszerzenie praw po­
litycznych miałoby podstawę swą w fakty­
cznym rozwoju społeczeństwa.

Otóż Rząd jest tego zdania, że rozwój 
stosunków publicznych u nas nie pozwala już 
słusznie podtrzymywać nadal dotychczasowych 
ograniczeń ordynacyi wyborczej do Bady Pań­
stwa. W jakiż tedy sposób zaprowadzić w kon- 
stytucyi naszej^ to rozszerzenie prawa wybor­
czego? Pozwólcie mi, szanowni panowie, że 
w tym względzie przyznam się do zasady, 
która, jakkolwiek mało oryginalna i często 
powtarzana, zasługuje na przypomnienie przy 
każdej akcyi politycznej przedsiębranej w wię­
kszym stylu: reformy polityczne i społeczne 
powinno się nawiązywać do tego, co już jest; 
to, co się historycznie wytworzyło, powinno 
się harmonijnie wiązać z wymaganiami tera­
źniejszości. (Brawo, brawo!). Gdybyście, sza­
nowni panowie, zarzucili m i, że nasze rządy 
konstytucyjne są zbyt młode jeszcze, by mó­
wić można o ich historycznem ukształtowaniu, 
odpowiedziałbym, że konstytucya nasza co się 
tyczy zewnętrznego wejścia w życie nie istnieje 
wprawdzie od bardzo dawna, że atoli mimo 
to wyrosła z wytworzonego wiekami stanu 
rzeczy w Monarchii i dla tego nie jest po­
zbawiona tła historycznego. Biorąc na uwagę 
szczególnie prawo wyborcze, widzimy dwie za­
sady, których dotychczas zawsze trzymano się 
we wszystkich naszych ustawach konstytucyj­
nych, równie w statutach krajowych , jak w 
zasadniczych ustawach Państwa. Jedną z nich 
jest reprezentacya interesów, drugą indywi­
dualność każdego królestwa i kraju. W ja- 
kimże stosunku do dwu tych zasad zostają 
projekty dzisiaj wniesione? Cztery kategorye 
interesów, ustanowione w teraźniejszem pra­
wie wyborczem, są w projektach dzisiejszych 
całkowicie zachowane, ale uzupełnione utwo­
rzeniem nowej ogólnej klasy wyborców; a 
więc: reprezentacya interesów powiązana z 
powszechnem prawem wyborczem.

Nie będziecie, szanowni panowie, wy­
magali odemnie, żebym tu akademieznie ro­
zbierał kwestyę powszechnego prawa wybor­
czego. Temat ten jest już przez teoretyków i 
praktyków, w literaturze i w parlamentach 
tak rozlicznie roztrząśnięty, że można pewnie

uważać go za prawie zupełnie wyczerpany. 
Idzie tylko o to, jakie kto zająć zechce sta­
nowisko; umotywowanie samo można wtedy 
przyjąć z góry jako znane. Dla tego, szano­
wni panowie, nie weźmiecie mi za złe, że 
kilkoma słowy określę tylko stanowisko pro­
jektu rządowego. Nie chcemy, żeby powsze­
chne prawo głosowania było wyłączną pod­
stawą systemu wyborczego; przeciwnie łączy­
my z niem zastrzeżenie, żeby okrom prawa 
wyborczego, które polega tylko na przynale­
żności do Państwa i ztąd należy się wszyst­
kim obywatelom bez różnicy, uznano także 
to prawo wyborcze, które polega na szczegól­
nych. ekonomicznych i kulturnych stosunkach 
obywateli; innemi słowy, żeby obok reprezen­
tacyi osób miała miejsce reprezentacya odrę­
bnych całości społecznych. Że tę drugą re- 
prezentacyę uznaliśmy za już istniejącą w te­
raźniejszych kategoryach interesów i popro- 
stu przejęliśmy ją do nowego systemu, jest 
to — nie myślę zatajać tego — słabym pun­
ktem w projekcie rządowym. Nie jakobyśmy 
powątpiewali o trafności tej zasady, lecz dla 
tego, że przyznać musimy, iż reprezentacya 
iateresów w teraźniejszem prawie wyborczem 
niezupełnie urzeczywistnia ideę reprezentacyi 
rozczłonkowanej wedle odrębnych ekonomi­
cznych i kulturnych całości, a ztąd wymaga 
reformy. Ale pozwólcie mi szanowni panowie, 
że o projekcie tym wypowiem swe zdanie 
całkiem otwarcie i bez ogródki. Reforma ta 
wobec teraźniejszej sytuacyi politycznej i par­
lamentarnej nie dałaby się przeprowadzić; 
rozpoczynać ją  znaczyłoby wysunąć wszelką 
reformę wyborczą gdzieś daleko w nieozna­
czoną przyszłość. Ponieważ tego Rząd nie 
chce, lecz owszem usilnie pragnie, żeby re­
forma wyborcza przyszła do skutku, i szcze­
rze też przeprowadzić ją myśli, przeto poprze­
staje na rozszerzeniu tylko prawa wyborczego 
jako na postulacie, który w teraźniejszych o- 
kolicznościach jedynie da się przeprowadzić, 
który też najwięcej ma za sobą słuszności i 
najwięcej jest dojrzały do załatwienia.

Druga zasada, którą pozwoliłem sobie 
wymienić, t. j. indywidualność królestw i 
krajów, także jest zachowana we wniesionych 
projektach. W nowej klasie wyborców nabie­
ra ona wyrazu przez to, że po pierwsze ka­
żdy kraj będzie wybierał dla siebie, że po 
drugie, staramy się ustanowić stosunek po­
słów każdego kraju do ogólnej liczby po­
słów wedle pewnych zasad, równych dla 
wszystkich. Tak samo dzieje się zadość owej za­
sadzie przez to, że pytanie, czy wybierać po­
średnio czy bezpośrednio, pozostawia się de- 
cyzyi ustawodawstwa krajowego, a więc w ró­
żnych krajach różnie może być rozstrzygnięte.

Obszerniejszem omówieniem szczegóło­
wych postanowień projektu dziś wys. Izby 
zajmować nie myślę, zwłaszcza gdy w doda­
nych doń uwagach objaśniających znajdzie­
cie, szanowni panowie, należyte umotywowa­
nie, a nadto wśród samego parlamentarnego 
roztrząsania projektu Bząd niewątpliwie bę­
dzie miał sposobność pomówić o punktach 
śzczegółowyeh. Zechciejcie tedy, szanowni pa­
nowie, przystąpić do rozpatrzenia projektu z 
tą samą intencyą i w tej samej myśli, jaką 
Bząd powoduje się przy jego wniesieniu. Roz­
wiążcie ważną tę kwestyę wolni od wszelkiej 
małoduszności i od uprzedzeń, ale i wolni od 
wszelkiego doktryneryzmu ignorującego wa­
runki rzeczywiste a zawsze gotowego poświę­
cić to, co się nastręcza dobrego, na rzecz cze­
goś urojonego lepszego. (Brawo, brawo!) Nie 
ujdzie uwagi waszej, szanowni panowie, że 
zasadnicze postanowienia projektów tych są 
wewnętrznie z sobą powiązane i nawzajem od 
siebie zawisłe, skutkiem czego nie uchodziło­
by przyjąć tylko niektórych z nich, któreby mo­
że dogadzały temu czy owemu stanowisku 
stronniczemu; projekty te stanowią owszem 
ściśle powiązaną całość. Zależnie od tego, czy 
dacie im aprobatę swą, czy odmówicie, dziś 
już przewidzieć można najbliższą przyszłość 
parlamentarną. Jeżeli projekty te za współ­
działaniem waszem staną się ustawą, wtedy 
wys. Izba godnie zakończy jeden okres na 
szej wewnętrznej historyi konstytucyjnej i o- 
tworzy wybranej na nowych podstawach re­
prezentacyi ludności drogę do skutecznej pra­
cy. Od was wielce szanowni panowie, zależy 
teraz orzec o tej sprawie. Wasz światły ro­
zum i patryotyzm niech wam wskażą drogę 
właściwą. (Huczne brawa).

Bul gary a.

Depesze z Sofii podawane za pośredni­
ctwem urzędowej Agencyi Bałkańskiej głoszą 
na najrozmaitsze tony zapał i radość ludno­
ści z powodu przejścia ks. Borysa na prawo­
sławie i ustanowienia w stolicy bułgarskiej 
stałej rossyjskiej reprezentacyi dyplomatycznej, 
co jest następstwem uznania przez Rossyę ks. 
Ferdynanda"

W bułgarskich kołach urzędowych krą­
ży pogłoska, że prezes gabinetu Stoiłow poda 
się do dymisyi, uzasadniając ją  tem, iż speł­
nił powierzone sobie posłannictwo, poczem po­
dejmie się utworzenia nowego gabinetu, zło­
żonego z tych samych ministrów, z wyjątkiem
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Naczowicza, w którego miejsce zamianowany ma 
być ministrem spraw zagranicznych Stanciew, 
dotyehazasowy agent _ bułgarski w Wiedniu. 
Ma ustąpić także minister wojny Petrow, któ­
ry przed tygodniem nie bez tendencyi oświad­
czył w sobraniu, podczas obrad nad budże­
tem wojskowym, że Bułgarya nigdy się nie 
zrzeknie swej niezawisłości.

Słychać, że ks. Borys ma być odwiezio­
ny do matki, ks. Maryi Ludwiki, tak bowiem 
ułożono jeszcze przed wyjazdem księżnej do 
Nizzy. Dzienniki sofijskie donoszą, że księżna 
powrócić ma po ośmio-tygodniowym pobycie 
w Nizzy wraz z synami Borysem i Cyrylem 
do Sofii.

O ceremoni piątkowej w soborze dodają 
depesze kilka zajmujących szczegółów. Mało­
letniego księcia przywieziono do świątyni w 
karecie galowej.  ̂ Ministrowie wyszli naprze­
ciw niego, wnieśli go do soboru i posadzili 
na krześle tronowem. Chłopię, ubrane było 
w białą szatę, ozdobioną orderami. Hr. Gole- 
niszczew-Kutuzow powstał i wziął księcia Bo­
rysa na ręce, poczem rozpoczął się obrzęd re ­
ligijny namaszczenia olejami. Wszyscy obe­
cni — dodaje depesza — radowali się, nie­
którzy płakali. Po ceremonii namaszczenia 
przystąpiono do udzielenia św. Komunii. Książę 
Ferdynand wziął na ręce swojego syna i pod­
niósł go sam do przyjęcia Komunii, poczem 
usadził go napowrót na krześle i począł przyj­
mować życzenia. Pierwszym z winszujących 
był egzarcha bułgarski, przyczem książę prze­
żegnał się i ucałował go w rękę. Książę trzy­
mał krzyż wedle obrządku wschodniego. Na­
stępnie wynieśli ministrowie ks. Borysa z cer­
kwi. Tłumy otaczające cerkiew witały go 
gromkimi okrzykami hu ra! Zagrzmiały działa. 
Podczas tego nabożeństwo w soborze trwało 
dalej. Pierwsze „wielolecie11 wygłoszone było 
na cześć cara, carowej i całego domu panu­
jącego w Rossyi, drugie na część księcia buł­
garskiego, księżnej bułgarskiej i prawowier­
nego księcia Borysa. Po ukończeniu nabo­
żeństwa, rozpoczęła się parada wojskowa.

Gdy hr. Goleniszczew-Kutuzow powracał 
do domu powitał go w imieniu „ludu11 Piotr 
Stanczew mową następującą: „Naród bułgar­
ski szczęśliwy jest, że po wieloletnich cier­
pieniach może powitać w pańskiej osobie mo­
narchę rossyjskiego, opiekuna narodu bułgar­
skiego, który odnowił dobro stosunki pomię­
dzy oswobodzonymi a oswobodzicielami. Oby 
Bóg na przyszłość bronił naród bułgarski od 
licznych i odwiecznych wrogów słowiańszczy­
zny i kościoła prawosławnego. Niech żyje 
monarcha rossyjski, opiekun Słowian i prawo­
sławia : h u ra !“ |

Po piątkowym obiedzie dworskim w pa­
łacu, w którym, jak wiadomo, wzięli udział 
także nadzwyczajni wysłannicy cara i sułta­
na, oraz agenci dyplomatyczni Bossyi, Fran- 
cyi i Serbii, odbyło się o godzinie l i  w no­
cy w szkole wojskowej przedstawienie go­
szczącej tutaj francuskiej trupy teatralnej pa­
ni A. Judic, na które wysłano liczne zapro­
szenia. Przedstawienie skończyło się o godzi­
nie 2 rano. Książę, który, jak mówi depesza 
urzędowa „zdawał się być w wyśmienitym 
humorze11, dotrwał do końca i był przedmio­
tem licznych owacyj.

W sobotę wieczorem publiczność urzą­
dziła księciu i delegatom cara rossyjskiego i 
sułtana wielki korowód z pochodniami. Wzno­
szono także okrzyki przed konsulatem francu­
skim i serbskim.

Sprawa uznania fcs. Ferdynanda.

Do wiedeńskiego Fremdenblattu telegra­
fują z Berlina, iż przedmiotem onegdajszej 
konferencyi kanclerza niemieckiego ks. Ho- 
henlohe z austro-węgierskim ambasadorem 
Szógyeny-Marieh były sprawy bułgarskie. 
Stwierdzono przytem zupełną zgodność mo­
carstw trójprzymierza i Anglii. Kwestya za­
mianowania księcia gubernatorem wschodniej 
Rumelii ma być załatwiona — prawdopodo­
bnie bez trudności — po formalnem uznaniu 
ks. Ferdynanda.

Z oficyalnych kół berlińskich zapewnia­
ją w formie jak najbardziej stanowczej, iż od 
samego początku istniało w kwestyi uznania 
ks. Ferdynanda najzupełniejsze porozumienie 
pomiędzy mocarstwami trójprzymierza. Jeżeli 
zas Rząd austro-węgierski pierwszy wysłał do 
Konstantynopola notyfikacye o uznaniu księ- 
CiIS;’ t0 stafo si§ dlatego, że gabinet wiedeń­
ski byf Plzed wszystkimi innymi zapytywany 
przez ambasadg turecką jak sobie postąpi.

Skoro ambasada turecka w Berlinie tak 
samo postąpiła, rząd niemiecki natychmiast 
zawiadomił, ze uznaje księcia.
, i°  ’ ° l '  ,°T >esP- donoszą z Konstan­
tynopola ze tamtejsze koła polityczne nie po­
dzielają bynajmniej wyrażonej l  kilku stron 
obawy iż w skutek przywrócenia normalnych 
stosunków pomiędzy Ross.yą a Bułgarya dv- 
plomacya rossyiska w Sofii zajmić wkrótce 
dominujące stanowisko i wywierać bedzie 
wpływ szkodliwy dla innych państw. K0ja te 
owszem podnoszą, że kwestya bułgarska, któ­
ra kryła dotąd w sobie zarodki zaniepokojenia, 
znalazła teraz naturalne załatwienie pożądane

niewyłącznie tylko przez Bułgarów. Fakt, iż księ­
stwo zajmie odtąd normalne międzynarodowe 
stanowisko, rozprasza obawy, jakie żywiono ze 
względu na postawę pozbawionego dotąd ure­
gulowanych stosunków księstwa w obec po­
jawiających się ciągle na półwyspie bałkań­
skim różnorodnych kwestyj. Dalej zwracają 
na to uwagę, że z ewentualnością pogodzenia 
się Bułgaryi i Bossyi liczono się bezustannie, 
przewidywano to pogodzenie i zalecano je 
Bułgaryi ze strony państw zagranicznych.

K R O I I K A

Lwów , 17 lutego.

—  Z c. i  lt, armii. W stanie czynnym 
przeniesieni zostali: porucznik Karol Fuglewiez 
z 57 p. p. do szkoły realnej w Eisenstadt, 
lekarz pułkowy Sam. Bram z 10 p. p. do wię­
zienia w Mollersdorf.

Do stanu czynnego obrony krajowej prze­
niesieni rezerw, lekarze-asystenci Sam. Obst z 
BO p. p. i Natan Grauer z 41 p. p. Do stanu 
prezencyjnego przeniesiony porucznik Władysław 
Tymkowicz Ozaykowski (z Przemyśla) z 24 p. p.

Jednoroczny urlop otrzymał kapitan Jakób 
Cudzich z 95 p, p. (w Krakowie) i akcesista 
rachunkowy Bern. Tauber z dyrekcyi inżynieryi 
w Kotarze (w Czerniowcach). W stosunek poza­
służbowy przeniesiony podporucznik rezerwowy 
Adam Dzieduszycki z 11 p. art.

—  Ze świata. Wczoraj odbył się u pp. 
Marszałkostwa lir. Badenicli obiad, na który 
przybyli: JE. ks. Namiestnik Sanguszko z mał­
żonką, T. hr. Stadniccy z panną Maryą Piwni- 
cką, Stanisławowie lir. Mycielscy, Stanisławowie 
Jędrzejowczowie, Augustowie Stojowscy, Emil 
hr. Potocki, W. Fedorowicz, Juliusz hr. Bielski, 
Kazimierz Skrzyński i W. hr. Stadnicki.

W sobotę bawiono się wybornie i nader 
wesoło w Kasynie narodowem na pikniku, zor­
ganizowanym przez hr. Michała Baworowskiego 
i hr Władysława Zamoyskiego. W kadrylu 
wzięło udział par 28, a ożywione tańce, które 
prowadził z młodzieńczym zapałem hr. Zamoyski, 
przeciągnęły się do 7 godziny.

Dziś odbędzie się w Kasynie narodowem 
trzeci i ostatni piknik, a jutro karnaw ał zakoń­
czy się w pałacu Namiestnikowskim.

— Wybory do Rady m iejskiej.
Wielce ożywiony ruch panuje w wielu zawiąza­
nych w mieście komitetach przedwyborczych, 
zajmujących się przeprowadzeniem wyborów do 
rady miejskiej. Wczoraj wieczorem w sali ratu­
szowej odbył zgromadzenie komitet mieszczański. 
Na zgromadzeniu tern zdali sprawę referenci z 
przebiegu zgromadzeń w dzielnicach miasta i 
przedstawili listy proponowanych przez dzielnice 
kandydatów.

Przemawiali pp. Niemczynowski, Dobro­
wolski, Perediatkiewicz i inni jako sprawozda­
wcy ze zgromadzeń po dzielnicach. Następnie 
zabrał głos profesor dr. Ludwik Finkel, który 
w pięknem przemówieniu podniósł, iż pierwsze 
miejsce wśród naszych komitetów powinien za­
jąć komitet mieszczański i oświadczył, iż zupeł­
nie pisze się na program tego komitetu. Mówca 
zaznaczył, że na kilku zgromadzeniach wypo­
wiadano ostrą krytykę dotychczasowej rady, kre­
ślono daleko idące plany, ale zapomniano o sta­
rem przysłowiu „wedle stawu grobla11 i o tern, 
czy miasto ma pieniądze, aby urzeczywistnić 
szeroko zarysowane plany. Mowę dr. Finkla 
przyjęto hucznymi oklaskami. Dr. Finkel jest 
proponowany na radnego przez śródmieście.

Następnie p. Julian Lewicki podniół po­
stulała mieszkańców dzielnicy III, a w szcze­
gólności żądanie przerzucenia wału kolejowego 
poza miasto. Przemawiali dalej pp. Śliwiński i 
Korosteński, redaktor Dźwigni, który żądał, aby 
przyszła rada ułożyła dokładny program, w ja­
ki sposób ma rozdzielać fundusze przeznaczone 
na poparcie handlu i przemysłu w mieście. Na 
tern obrady zakończono i przewodniczący zam­
knął posiedzenie.

Nad przedstawionymi przez dzielnice, kan­
dydatami obradować będzie komitet ściślejszy ko­
mitetu mieszczańskiego, podda ich balotowi i 
wybierze tylko stu kandydatów.

Posiedzenie komitetu ściślejszego odbędzie 
się we wtorek o godzinie 4 popołudniu.

Komitety: mieszczański, miejski i katoli­
cki mają się złączyć razem i postawić wspólną 
listę.

Zawiązały się nadto komitety realnościowy 
i t. zw. powszechny.

— Bal prawników w rzędzie wspomnień 
tegorocznego karnawału, zajmie niezawodnie jedno 
z miejsc najpierwszych. Zgromadził wiele pię­
kności naszego miasta i cały świat prawniczy. 
Ożywione tańce, któremi przy muzyce dzielnej 
kapeli p. Rolla. kierowali pp. Bieger, Czemeryń- 
ski i Lubieniecki. trwały do godziny 5 rano.

— Honorowe obywatelstwo. Repre- 
zentacya miasta Rohatyna uchw aliła nadać oby­
watelstwo honorowe p. Bronisławowi Waydowi- 
ozo.wi, c. k. staroście w Rohatynie i p. Ignacemu 
Fido, c. k. radcy sądu krajowego w Przemyślu 
a byłemu naczelnikowi sądu w Rohatynie, za 
położone zasługi dla dobra miasta.

— P . Stefan Surzycki, [otrzymał na 
Uniwersytecie w Lipsku doktorat summa cum 
laude.

—  Z Uniwersytetu. P. Mieczysław Nar- 
towski, rodem z Kowalowej, asystent profesora 
dr. Gluzińskiego, otrzymał na Uniwersytecie Ja­
giellońskim stopień doktora wszech nauk lekar­
skich.

—  Nabożeństwo żałobne. Z powodu 
zgonu ś. p. Anastazyi Gerstmanowej, żony c. k. 
radcy Rządu dr. Teofila Gerstmana, odbędzie się 
jutro, staraniem grona nauczycieli c. k. wyższej 
Szkoły realnej, nabożeństwo żałobne w kościele 
00. Dominikanów o godzinie 9 zrana.

— Zamiast wieńca. Tow. Bratniej po­
mocy słuch. Wszechnicy lwowskiej, złożyło za­
miast wieńca na trumnę swego członka honoro­
wego ś. p. profesora dr. Jana Paźdiery kwotę 
10 zł. na fundusz im. Podkowicza.

— Ślub dr. Mieczysława Wierusz Ko­
walskiego, syna ś. p. Stanisława i Emilii z Ko­
szutskich, z panną Anielą Kozłowską, córką Kon­
stantego i ś. p. Florentyny z Zarembów, "odbył 
się d. 15 b m. w Zagórzu, w pow. włoszczow- 
skim, w gubernii kieleckiej.

— Z toru łyżw iarskiego. Wczoraj 
odbył się na torze łyżwiarskim konkurs w sztu­
cznej jeździe na łyżwach. Do jury wydelegowało 
Towarzystwo wiedeńskie p. Kar. Sage, inżyniera 
techn., który wraz z p. Ernestem Fellnerem, jako 
stającym do współzawodnictwa w konkursie, 
przybył wczoraj do naszego miasta. Z uderze­
niem godz. 10 przed południem zajęli sędziowie 
miejsca na ustawionej na torze trybunie, a sze­
ściu współubiegających się w wyścigu, rozpo­
częli ćwiczenia programem objęte. O godzinie 6 
wieczorem zaś, jury ogłosiło sąd swój i przy­
znało I nagrodę medal szczerozłoty p. Ernestowi 
Fellnerowi, II  nagrodę medal srebrny p. Witol­
dowi Łozińskiemu, III nagrodę p. Stan. Kubi­
ckiemu, nakoniec medal bronzowy p. Adamowi 
Hebenstreitowi.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo- 1 
wie, Jan Hronegg Paźdiera, dr. praw i emer. 
profesor Uniwersytetu we Lwowie, w 84 roku 
życia.

W Krakowie, Władysław Bogumił Fabiań- 
ski, suplent gimnazyalny, w 24 roku życia.

W Warszawie, Adela hr. Łubieńska, córka 
generała hr. Łubieńskiego i Konstancyi z hr. 
Ossolińskich, przeżywszy lat 90.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 17 lutego 1896, 
godzina 12 w południe.

Barometr opada.
W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 

w południe dnia 16 lutego do 12 w południe 
d. 17 lutego b. r., mieliśmy wiatr połud.-zachodni
0 średniej prędkości 4 m'sek.. niebo przewa­
żnie zachmurzone a powietrze wilgotne (— pro­
cent wilgotności względnej). Opad, śnieg niezna­
czny, wysokość opadu — mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—6'5°C., najwyższa —5'6°0. wczoraj w połu­
dnie, najniższa —8'4°C. dziś w nocy.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o 12 w południe 771 mm.

— -Kara śm ierci. Na podstawie werdyktu 
sędziów przysięgłych, skazał trybunał w Krako­
wie na karę śmierci przez powieszenie Stanisła­
wa Klitę, szewca, który zamordował swego szwagra.

—  Samobójstwo. Włościanin z Łuczki, 
koło Mikuliniec, zawrócony z Wiednia, dokąd 
się udał w zamiarze wyjazdu do Brazylii — 
utraciwszy ostatni grosz dzięki machinacyom 
agentów —  z rozpaczy odebrał sobie życie przez 
powieszenie. Liczył lat 40, żonaty, ojciec rodziny.

—  Zmiana własności. Dobra Strzylcze, 
należące do masy spadkowej po Taubie Baran z 
Peczeniżyna, nabył p. Emanuel Bauman, dzier­
żawca dóbr na Bukowinie.

— Oryginalna wystawa. W Mohylowie 
podolskim w tych dniach na rogach ulic ukazało 
się ogłoszenie p. t.: „Wystawa11 tej treści: „Dnia 
2-3 lutego w Murafie, w pow. jampolskim, od­
będzie się wystawa 50 skradzionych koni, uprzęży
1 powozów, odebranych od członków bandy zło­
dziei końskich w Jam polu11.

(Gl.) Ilość i wysokość domów w
W iedniu. W r. 1890, gdy wcielono gminy 
podmiejskie do stolicy, miał Wiedeń 29.B22 do­
my, która to liczba w ciągu lat trzech, t. j. do 
końca roku 1893 wzrosła na 30.645, a 270 
pozostawało z końcem roku w budowli. W tej 
liczbie jest domów bez piętra 7331, jednopiątro- 
wych 7545, dwupiętrowych 5417, trzypiętro­
wych 6277, czteropiętrowych 2796, pięciopię­
trowych 934, sześciopiętrowych 72, siedmiopię- 
trowych 3; ale i w suterenach jeszcze były 4744 
mieszkania, a na poddaszach 676 mieszkań. 
Wszystkie 3 domy siedmiopiętrowe znajdują się 
w śródmieściu, sześciopiętrowych zaś większa 
połowa (40) ; o jednem piętrze jest w śródmie­
ściu 9, a nawet bez piętra 13; na poddaszach 
są w śródmieściu 92 mieszkania, w suterenach 
196. Statistisches Jahrbuch der Stadt Wien 
chwilowo nie sięga dalej, jak do końca r. 1893; 
odtąd niejedno w owych liczbach już się zmie­
niło. Czynność budownicza jest obecnie tak o- 
żywiona, że w kilku tygodniach stają zupełnie 
nowe z fundamentów kamiemnice cztero- i pię­

ciopiętrowe ; muruje się bez względu na silne 
mrozy (przed kilkoma tygodniami) nawet w no­
cy przy pochodniach. Od maja, a może już i 
wcześniej, domy te będą już zamieszkane. Po­
winszować pierwszym lokatorom!

(Gl.) Porfir polski w  bruku wiedeń­
skim. Jeden z wiedeńskich korespondentów 
pisze nam: Z wydanego w roku 1887 magi­
strackiego sprawozdania o administracyi miasta 
Wiednia w r. 1885 dowiedziałem się, że mię­
dzy rozmaitym materyałem brukowym użyto w 
tymże roku (1885) na próbę porfiru polskiego 
(oczywiście z Krakowskiego) w ilości 1200 wiel­
kich kostek brukowyeh, które położono między 
kościołem św. Szczepana a pałacem arcybisku­
pim. Wydane obecnie takież sprawozdanie, obej­
mujące lata 1889—1893, zawiera pierwszą i, 
jak się zdaje, zarazem także ostatnią wzmiankę 
o rezultacie tej próby. W roku 1890 wyjęto z 
bruku porfirowego kilka kostek, aby przekonać 
się o stopniu zużycia się ich w porównaniu z 
innym materyałem, wypróbowanym na tern sa­
mem miejscu bardzo ożywionego ruchu kołowe­
go. Pokazało się, że porfir należy do materyału 
zużywającego się najwięcej; przez pięć lat pró­
by ubyły blisko 4 milimetry z wysokości ko­
stek, pod którymto względem porfir równa się 
granitowi z Mauthausen w Górnej Austryi, bę­
dącemu własnością miasta Wiednia; najmniej 
zużył się granit z Yilshofen w Bawaryi, który 
stracił tylko 1V2 milimetra na wysokości. Po­
wierzchnia kostek porfirowych staje się przez zu­
życie wklęsłą, granitowych wypukłą. Porfir ma 
z granitem mauthauseńskim tę także wspólną 
właściwość, że kostki są nierówno twarde, sku­
tkiem czego powstają w bruku wyboje, wyma­
gające często reparacyi. Dodając, że porfir jest o 
wiele droższy niż granit z własnego łomu, ma­
gistrat wiedeński oświadcza się przeciw spro­
wadzaniu porfiru.

— Powodzenie Józefa Hoffmana w
podróży artystycznej po Rossyi, jest olbrzymie. 
Obliczają, że podróż da co najmniej 50.000 rubli 
czystego dochodu.

— Pogrzeb Gabillona, odbył się w 
Wiedniu przy ogromnym udziale publiczności; 
nad trumną przemawiali wymownie dyrektor 
Burgu p. Burghardt i kolega zmarłego artysta 
Hartman.

— Odkrycie bieguna północnego.
Telegram „Agencyi rossyjskiej11 doniósł o odkry­
ciu bieguna północnego przez znanego podróżnika 
norweskiego Nansena. Wiadomość o tern otrzy­
mano przez dostawcę Nansena, Kusznarowa, w 
Niższym Kołymsku. Jest to osada, mająca około 
400 mieszkańców, położona przy ujściu rzeki 
Kołym do morza Lodowatego. Ostatnia wiado­
mość o Nansenie, która doszła do Europy, po­
chodzi z 3 sierpnia 1893 r. Odbywał wówczas 
podróż wzdłuż brzegów Syberyi, do ujścia rzeki 
Olenisk i od brzegów wysp Nowej Syberyi, miał 
zamiar zwrócić się na północ i powracać nastę­
pnie około Grenlandyi. Obecnie wieść nadchodzi 
ze stron wręcz przeciwnych niż te, któremi po­
wracać zamierzał. Przypominamy, iż ubiegłej 
jesieni pojawiła się pogłoska, jakoby na zacho­
dnich brzegach Grenlandyi stał uwięziony w 
lodach okręt, bardzo podobny do „France11, na 
którym wyruszyła ekspedycya Nansena.

Dr. Fritjof Nansen urodził się 10 paź­
dziernika 1861. Kształcił się na Uniwersytecie 
w Chrystyanii i odbył pierwszą swą podróż pół­
nocną w 1882 roku na okręcie dla połowu fok, 
zwanym „Wirking11. Na okręcie tym dotarł do 
Jan Mayen i Spitzbergenu i był na morzu Lo­
dowałem pomiędzy Grenlandyą a Islandyą. Po 
powrocie z tej podróży, mianowany został kon­
serwatorem oddziału historyi naturalnej w Mu­
zeum w Bergenie. W maju 1888 r. udał się w 
podróż po Grenlandyi, którą przeszedł wzdłuż i 
wszerz i spędził zimę pomiędzy Eskimosami. 
Podróż ta, która wsławiła jego imię, rozwiała 
raz na zawsze baśni, krążące o Grenlandyi, ja­
koby wewnątrz tego lądu były obszary żyźne, 
niby piękne oazy na pustyni śnieżnej i lodowatej. 
Opis tej podróży zwrócił na młodego podróżnika 
uwagę uczonego świata, a w maju 1889 Nansen 
mianowany został kuratorem muzeum anatomii 
porównawczej przy Uniwersytecie w Chrystyanii. 
Kiedy w Norwegii dojrzał plan ekspedycyi do 
bieguna północnego, wszyscy uznali, że Nansen 
powinien stanąć na czele tej ekspedycyi. Nansen 
pokusił się o jedno z najśmielszych i najwspa­
nialszych przedsięwzięć w dziedzinie podróży nau­
kowych i czyn ten po wszystkie czasy wsławia 
jego imię. Od siedmiu lat Nansen ożeniony jest 
z córką profesora Uniwersytetu w Chrystyanii, 
Ewą Sars, która ma obecnie 27 lat i znaną jest 
jako głośna śpiewaczka.

tysti
Najj. Pan otworzył w sobotę przed po­

łudniem wystawę z czasów kongresu wiedeń­
skiego , urządzoną w Muzeum austryaekiem. 
Obecni byli: Najj. Pan, Najd. Arcyksiążę Lu­
dwik Wiktor, ambasadorowie: Eulenburg, Ka- 
pnist, Nigra, JE. Prezydent Ministrów hr. Ba- 
deni, P. Minister bar. Gautsch, oraz radca Dworu 
Jettel, jako przedstawiciel Ministerstwa spraw 
zagranicznych. W odpowiedzi na przemowę hr.
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Abensberg-Traun, oświadczył Najj. Pan, że 
szezególniejszem zadowoleniem otwiera osobiście 
wystawę, której przeznaczeniem jest odnowić 
zachować pamięć nader ważnego historycznego 
okresu w dziejach ojczyzny. Najjaśńniejszy Pan 
wyraził wszystkim tym, którzy brali udział w 
przeprowadzeniu patryotycznego przedsięwzięcia. 
Swoje najzupełniejsze uznanie.

Z teatru. Jutro daną. będzie „Aida“; ty 
tułową partyę odśpiewa Marya De Nunzio — 
Amneris p. A. Dąbrowska, Radamcsa p. War- 
mufch, arcykapłana p. Jeromin.

Po dzisiejszem przedstawieniu „Małomie 
szezan“ odbędzie się próba z „Hanusi" Haupt 
mana — we środę wieczór przedstawienia nie 
będzie z powodu generalnej próby z „Hanusi" 
której pierwsze przedstawienie odbędzie się we 
czwartek.

Wczoraj odbyła sią czytana próba z czte- 
roaktowej komedyi Michała Bałuckiego p. t. 
„Sprawa kobiet". W utworze tym wystąpią pp 
Czaplińska, Cichocka, Bednarzewska, Chmieliń­
ski, Fiszer, Feldman, Woleński, Gasiński, Wy­
socki, Walewski, Kliszewski i t. d. „Sprawa 
kobiet" graną będzie za dwa tygodnie; następną 
nowością będzie oryginalna komedya p. t.: „Ma­
muty __________

W spaniałego d z ie ła : „Austro-węgierska 
Monarchia w słowie i obrazach", pojawił się zeszyt 
246, stanowiący początek nowego tomu, a za 
wierający początek opisu Moraw i Szląska austrya 
ckiego. Zdobią go liczne ilustracye, przedewszyst- 
kiem miasta Berna, wykonane po mistrzowsku 
przez Charlemonta, następnie ilustracye z roz 
maitych okolic Moraw.

Głosy publiczne.

W sprawie wyborów do rady miejskiej 
otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie 
szczenie:

Ściślejszy komitet powszechny wydał ode­
zwę do wyborców, na której między innymi u 
mieszczono i nasze podpisy. Ponieważ nie zawia 
domiono nas o treści tej odezwy, z którą się nie 
zgadzamy, ponieważ odezwa ta najniesłuszniej 
zarzuca naszym kolegom z rady miejskiej nie- 
dbałość i egoistyczne cele w sprawach miejskich, 
ponieważ bez naszej woli i wiedzy zostaliśmy do 
komitetu tego wybrani, przeto poczuwamy się 
do obowiązku zaprotestowania przeciw umieszcze­
niu naszych podpisów na powyższej odezwie.

Lwów, 16 lutego 1896.
Z poważaniem 

Dr. W ładysław Dulęba, dr. Edward Stroy- 
nowski, dr. Feliks Sielski, Henryk Blwmen- 

feld, dr. Edw in Herschmann.

GOSPODARSTW O I H ANDEL
Kurs gospodarstwa rybnego, d. 14

b. m. o godzinie 6 wieczorem skończył się czte­
ry dni trwający kurs gospodarstwa rybnego, 
urządzony staraniem komitetu Towarzystwa 
gospodarczego we Lwowie, w tujejszej szkole 
lasowej. Wykłady, które objął p. T. Rozwa­
dowski referent rybołówstwa w Wydziale kra­
jowym ściągnęły liczne grono słuchaczy bo 
aż 62, z których 30 przybyło do Lwowa z 
prowincyi specyalnie na ten kurs, i to z odle­
głych powiatów. W ogólnej liczbie słuchaczy 
było 15 uczni szkoły lasowej we Lwowie, re­
szta zaś z różnych innych zawodów. I tak 
było 7 właścicieli dóbr, 2 dzierżawców, 17 
oflcyalistów prywatnych (w tej liczbie 11 le­
śników), 5 nauczycieli ludowych, 2 włościan, 
2 księży, 2 inżynierów, reszta zaś słuchaczy 
rekrutowała się z różnych innych zawodów. 
Niezwyczajna przy tego rodzaju wykładach 
pilność słuchaczy w uczęszczaniu na wykła­
dy świadczyła dowodnie, że prelegent jędrnym 
a barwnym swym wykładem, ilustrowanym 
licznymi okazami, rysunkami i modelami po­
trafił obudzić wśród słuchaczy żywe zaintere­
sowanie przedmiotem, Bo i przedmiot ten 
bardzo ciekawy — a dla kraju, jak nasz rol­
niczy, bardzo ważny.

Ostatni wykład zaszczycił swą obecnością 
JE. Marszałek krajowy St. Badeni i przez 
całą godzinę przysłuchiwał się z zajęciem wy­
kładowi.

OSTATNIA POCZTA

W  sprawie podróży Na j j .  P a n i ,  do­
noszą z Tryestu do Frem denUatłu: Wczoraj 
(w d. 16 b. m.) odpłynął z Poli yacht „Mi- 
ramar," którym dowodzi liniowy kapitan o- 
krętowy Wachtel. „Miramar" zdąża do Trye­
stu, aby ztąd zabrać cesarską kuchnię i słu­
żbę Najj. Pani. Z Tryestu popłynie „Mira- 
m ar“ do Cap St. M artin , a w dniu 11 mar­
ca Najj. Pani uda się ztamtąd na pokładzie

yachtu w podróż morską, która potrwa dwa 
miesiące.

Prasa całej Monarchii omawia projekt 
reformy wyborczej i przemówienie Pana Pre­
zydenta Ministrów, wygłoszone na sobotniem 
posiedzeniu Izby posłów. W artykułach dzien­
ników przebija wyraźnie wysokie uznanie dla 
wnikających głęboko w rzecz i stawiających 
ważną sprawę otwarcie we właściwem świe­
tle, wywodów hr. Badeniego, które znalazły 
tak przychylne przyjęcie w Izbie, oraz dla 
samego projektu reformy, łączącego harmonij­
nie z wymaganiami postępu, to co wytworzył 
dotychczasowy rozwój konstytucyi w Austryi

Oprócz reformy wyborczej wniósł Rząd 
na sobotniem posiedzeniu Izby posłów jeszcze 
szereg innych przedłożeń. W szczególności 
P. Minister skarbu przedłożył zmieniony pro­
jekt ustawy finansowej na r. 1896; zmianę 
tę spowodowało utworzenie nowego Minister­
stwa kolei żelaznych i zostająca z tern 
związku nowa organizacya administracyi kolei 
państwowych. Rząd nie domaga się jednak z 
tego powodu zwiększenia zapotrzebowania na 
r. 1896.

P. Minister skarbu wniósł także projekt 
nowego podatku giełdowego (podatku od o- 
brotu na giełdzie, Effectenumsatzsteuer). Pro­
jekt ten postanawia, że podatek giełdowy ma 
za każdy zwyczajny obrót (einfacher Schluss 
t. j. przy papierach oprocentowanych 5000 
zł. nominalnej wartości; przy innych papie­
rach 25 sztuk) wynosić na przyszłość 50 ct. 
od akcyj (papierów dających dywidendy) 
od wszystkich innych efektów 20 c t . ; tylko 
austryackie i węgierskie zapisy długu państwa 
wyjątkowo opłacają nadal 5 ct. od każdego 
pojedyńczego obrotu. Dotychczas opłata wy­
nosiła w ogóle 10 ct. od każdego obrotu 
wszelkich papierów bez różnicy; teraz uczy­
niono różnicę w papierach wartościowych, 
opłatę od papierów akcyjnych powiększono 
pięciokrotnie, a od papierów innego rodzaju 
ją podwojono. Równocześnie obowiązek pro­
wadzenia rejestru interesów giełdowych, ogra­
niczony dotychczas do kupców protokołowa­
nych, został obecnie rozszerzony na wszyst­
kich, którzy zajmują się zawodowo operacya- 
mi giełdowemi. Rezultat finansowy dotych­
czasowego podatku giełdowego w r. 1895 wy­
nosił 816.505 zł. Jeżeli proponowane podwyż­
szenie zostanie przyjęte, obliczono, że dochód 
z tego podatku wzrośnie o 2.177.256 zł. czyli 
do kwoty 2.998.761 zł.

P. Minister oświaty, prócz projektu u- 
stawy, tyczącej się budowy now-ego instytutu 
dla wydziału lekarskiego w Wiedniu (przy 
Wdhringerstrasse), i projektu ustawy w spra­
wie rozszerzenia budynku wydziału medy­
cznego Uniwersytetu czeskiego w Pradze, 
wniósł także projekta ustaw w sprawie kredy­
tów dodatkowych na budowę trzeciego gimna- 
zyum państwowego w Krakowie (kosztem 

90.000 zł.) i na zakupno w Nowym Sączu 
domu na pomieszczenie gimnazyum państwo­
wego, którego budynek zniszczył pamiętny 
pożar.

Według Fremdenblattu i MorgenPresse 
Iząd już na jednem z najbliższych posiedzeń 

Iżby posłów wniesie projekt ustawy o pen­
sy ach dla wdów i sierót po urzędnikach pań­
stwowych. Ustawą przepisane kwoty zaopa­
trzenia doznają znacznego podwyższenia , tak 
więc zostanie spełnione jedno z najgorętszych 
życzeń stanu _ urzędniczego. Projekt tej usta­
wy będzie też w kołach urzędników państwo­
wych przyjęty niewątpliwie z radością.

Komisya Izby posłów dla kwestyi pra­
gmatyki służbowej dla urzędników państwo­
wych, wygotowała obecnie sprawozdanie, w 
którem w nosi, aby znane oświadczenie Pana 

'rezydenta Ministrów, złożone w komisyi, a 
tyczące się t. zw. urzędniczego reskryptu hr. 
Kielmansegga , oraz sprawry pragmatyki słu­
żbowej, — przyjąć do wiadomości.

wywarł on jednak wrażenia niekorzystnego, 
widzą w nim bowiem środek zasadniczego 
uproszczenia rokowań ugodowych. W węgier­
skich kołach opozycyjnych panuje przekona­
nie, że wniosek ten dlatego postawiono, po­
nieważ w Wiedniu, mianowicie od kilku dni, 
poczęto żywić obawy, iż gabinet br. Banffye- 
go nie będzie mógł przeprowadzić ugody 
przed nowymi wyborami do Izby posłów.

Z Budapesztu donoszą, że wszyscy am­
basadorowie i posłowie uwierzytelnieni w 
Wiedniu otrzymali już od swoich rządów po­
lecenie wzięcia udziału w uroczystościach, ja ­
kie odbędą się w Budapeszcie z okazyi tysiąc­
letniej rocznicy państwa węgierskiego.

W niemieckiej radzie rolniczej wygłosił 
prof. Sering obszerny referat o zadłużeniu 
własności ziemskiej i stwierdził, że przesile­
nie rozszerzyło się także na stan włościański. 
Pod tym względem, zdaniem jego, są typo­
wymi stosunki dolno-szląskie, gdzie włościa­
nie stojący nad przepaścią ruiny ekonomi­
cznej, przedstawiają 42 procent wszystkich 
właścicieli. Większa tedy część włościan w 
Niemczech zbliża się powoli lecz stale ku rui­
nie ekonomicznej.

Warss. Dniewnik dowiaduje się, że mi­
nisterstwo oświaty projektuje przeniesienie 
warszawskiego instytutu weterynaryjnego do 
Smoleńska.

Praiv. Wiesłnik zamieszcza rozporządze­
nie, powołujące do przybycia na koronację w 
Moskwie oprócz gubernialnych marszałków 
szlachty i ich asystentów, 250 przedstawicieli 
znacznych rodzin szlacheckich, którzy w or­
szaku wezmą udział, dalej przedstawicieli 
miast, ziemstw i włościan, oraz komitetów 
giełdowych po trzech z każdego; z miast gu­
bernialnych Królestwa Polskiego, osoby od­
powiadające stanowiskiem naczelnikom miast; 
prezydenta miasta Warszawy, a z duchowień­
stwa katolickiego metropolitę mohylewskiego 
i arcybiskupa warszawskiego. Dozwolono skła­
danie w darze chleba i soli, obrazów świę­
tych, zabroniono natomiast składania adresów. 
Inne deputaeye oprócz zaproszonych dopu­
szczone nie będą.

Gabinet Bourgeois poniósł znowu klęskę 
w senacie. Na porządku dziennym stało py- Ł . . .  „
tanie czy minister sprawiedliwości Ricard mó- 8 , ° ,  koreański opuścił potajemnie pałac kró-

Budowa ma rozpocząć się w r. 1896 a być 
ukończona w przeciągu 2 lat.

Praga, 17 lutego. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie robotników, które zamierzało u- 
rządzić demonstracyę przeciw projektowanej 
reformie wyborczej. W zgromadzeniu wzięło 
udział około 8000 osób. Niektórzy uczestnicy 
tego zgromadzenia usiłowali wtargnąć w wą­
skie uliczki Starej Pragi i obrzucili kamie­
niami straż bezpieczeństwa, która ich po­
wstrzymywała. Wskutek tego polieya musiała 
zrobić użytek z broni. Demonstrantów rozpę­
dzono ; sześć osób uwięziono.

Bożen, 17 lutego. W  ciągu dnia wczo­
rajszego pogorszył się stan zdrowia Najd. Ar- 
cyksięcia Albrechta Salvatora, Wieczorem je­
dnak stwierdzili lekarze lekkie polepszenie.

Budapeszt, 17 lutego. {Tel. p ryw .) 
Dzienniki węgierskie występują przeciwko o- 
statniej uchwale austryackiej Izby posłów, ty­
czącej się wypowiedzenia traktatu cłowegoau- 
stro-węgierskiego. Pester Lloyd życzy sobie 
prowizorycznego przedłużenia na jeden rok, 
ażeby nowo wybrane parlamenty miały spo­
sobność rozstrzygnąć sprawę.

Berlin, 17 lutego. Kanclerz ks. Ho- 
henlohe z małżonką i dwoma synami wyje­
chał na pogrzeb brata do Wiednia, dokąd 
dzisiaj przybędzie.

Hamburg, 17 lutego. Młyn mąki ry­
żowej w Morfleth nad Łabą stoi w płomie­
niach.

Sofia, 17 lutego. Mowa tronowa, którą 
sobranie w sobotę zamknięte zostało, wyraża 
podziękowanie sułtanowi jako zwierzchniczemu 
władcy za nadzwyczajną życzliwość okazaną 
księciu ; zaznacza, że nieokreślone dotychczas 
międzynarodowe stanowisko Bułgaryi stało się 
teraz zupełnie jasnem ; że starania poczynione 
u W. Porty w sprawie uznania obecnych sto­
sunków w Bułgaryi znalazły tam dobre przy­
jęcie. Mowa tronowa zaznacza dalej, że po­
myślne załatwienie przesilenia zawdzięczać na- 
eży niemniej szczególnej życzliwości cara, 
Góry przyjął tytuł ojca chrzestnego księcia 
Borysa i odnowił przerwane do niedawna sto­
sunki polityczne Bułgaryi z Rossyą.

Sofia, 17 lutego. Generał rossyjski Go- 
eniszczew-Kutuzow odjechał wczoraj, odpro­

wadzony przez księcia i prezesa gabinetu Stoi- 
łowa do Carybrodu.

Londyn, 17 lutego. Times otrzymuje 
z Kobe (w Japonii), następujące doniesienie: 
W dniu 1 lutego b. r. dwustu żołnierzy ma­
rynarki rossyjski ej wylądowało w Chemulpo 
: w marszu przybyli do stolicy Korei, Soeul.

Ustąpienie hr. Thuna ze stanowiska Na­
miestnika Czech, oraz mianowanie jego na­
stępcą dotychczasowego prezydenta Rządu kraj. 
na Szląsku, hr. Coudenhove, jest już urzędo- 
wnie ogłoszone. Nowy Namiestnik Czech, przed 
iowołaniem go do Opawy, był czynnym w 
h-adze, jako radca Namiestnictwa a następnie 

jako radca Dworu. Po rozwiązaniu rady miej­
skiej w Reichenbergu (Liberee), fungowałtam 
jako komisarz rządowy. Hr. Coudenhove wła­
da także zupełnie językiem czeskim, uchodzi 
za biegłego i energicznego urzędnika admi­
nistracyjnego i — jak podnosiFremdenblatt— 
spełnił wszystkie oczekiwania, przywiązywane 
do nominacyi jego na naczelnika Rządu kraj. 
na Szląsku. Hr. Coudenhove liczy lat 41. Na 
razie nie mianowano prezydenta Rządu kraj. 
na Szląsku, lecz poruczono prowadzenie agend 
obecnemu zastępcy prezydenta Rządu, radcy 
Dworu Gustawowi Klingerowi.

Jak do Presse telegrafują z Budapesztu, 
uchwalony w sobotę jednomyślnie przez Izbę 
posłów Rady państwa wniosek w sprawie wy- 
lowiedzenia związku handlowo-celnego mię­
dzy Austryą a Węgrami, wywołał w tam tej­
szych kołach politycznych sensacyę, wido­
cznie bowiem nie spodziewano się go. Nie

wił w senacie prawdę, zaprzeczając jakoby sę­
dzia Rempler napisał list protestujący prze­
ciw swemu usunięciu? List ten tymczasem 
istnieje. Senator Monis wyjaśnił całą sprawę 
nielegalnego usunięcia Rem plera, sędziego 
śledczego w sprawie kolei południowej i za­
stąpienia go sędzią A thalin ; mówca wykazał 
dowodami niezbitymi fakt, że Rempler napi­
sał list protestujący, którego istnienia mini­
ster negował z trybuny. W ogóle zachowanie 
się ministra Ricarda w tej sprawie jest skan- 
dalicznem.

Ricard bronił się niepewnie wśród obja­
wów niecierpliwości senatu.

Prezes gabinetu Bourgeois zaprzeczał, 
jakoby rząd mięszał politykę do sprawiedliwo­
ści Ostatecznie senat przyjął ogromną wię­
kszością porządek dzienny, wyrażający naga­
nę dla rządu. Sytuacja jest bardzo naprężona; 
skoro Bourgeois nie chce poświęcić Ricarda 
pozostają dwie drogi: rozwiązanie Izby zalpo- 
mocą senatu albo wojna z senatem i ewen­
tualnie jego zniesienie, co jednak jest na dro­
dze legalnej niemożliwe.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 17 lutego. Nadzwyczajne wal­

ne zgromadzenie Towarzystwa asekuracyjnego 
„Austria" uchwaliło po ożywionej, a częścio­
wo i burzliwej rozprawie 292 głosami prze­
ciw 213 wnioski rady zawiadowczej, żądające 
uszczuplenia kapitału rezerwowego o 974.932 
zł., rozdziału pozostałego ogólnego kapitału re­
zerwowego w sumie 2,535.060 zł. na poszcze­
gólne ubezpieczenia i na spłatę obniżonych 
pretensji członków Towarzystwa z tytułu ukła­
dów asekuracyjnych. Następnie uchwalono 
zwołać walne zebranie w czerwcu r. b. Przy 
tej sposobności reprezentant Rządu, radca 
Dworu Wolf oświadczył, że termin ten jest 
najdalszy na jaki Rząd przyzwolić może, al­
bowiem Rząd największą wagę przywiązuje 
do tego, ażeby ubezpieczeni dowiedzieli się 
jak najspieszniej ile otrzymają. W końcu wy­
brano radę zawiadowezą.

W iedeń, 17 lutego. (Tel. pryw.). Prze­
dłożenie rządowe co do budowy kolei Ohodo- 
rów-Podwysokie, upoważnia Rząd do budowy 
tej kolei na Rohatyn na koszt Państwa. Jako 
maximum  kosztów oznacza kwotę 3.650.000 
pod warunkiem, że Galicya dostarczy takiej 
sumy, jaka potrzebna jest do uzupełnienia do­
datku stron interesowanych, który strony te 
mają zapłacić do wysokości jednego miliona.

lewski, udał się do poselstwa rossyjskiego 1 
ztamtąd obwinił ministrów koreańskich o zdra­
dę. Dwóch ministrów stracono, inni uciekli. 
Ojciec króla, Tai-wain-kun, trzymany jest w 
więzieniu w poselstwie rossyjskiem. Zamiano­
wano gabinet usposobiony nieprzychylnie dla 
Japonii. W Japonii panuje rozgoryczenie, se- 
syę parlamentu przedłużono o dni dziesięć. 
Ogólnie przypuszczają, że powyższe zdarzenie 
doprowadzi do protektoratu rossyjskiego nad 
Koreą.

Londyn, 17 lutego. Wczoraj w nocy 
wybuchł tu pożar, w którym sześć osób spa­
liło się żywcem., pięć osób zaś, które wysko­
czyły z płonącego domu, spadły na kraty że­
lazne i zabiły się na miejscu.

Konstantynopol, 17 lutego. Sułtan 
nadał bułgarskiemu ministrowi spraw zagra­
nicznych Naczowiczowi, wielką wstęgę orderu 
„Osmanie".

Kair, 18 lutego. Pobyt w Assuan od­
działał pomyślnie na stan zdrowia Najd. Ar- 
cyksięeia Franciszka Ferdynanda d’Este. Jego 
Ces. Wysokość powróci tu w przyszłą nie­
dzielę i zabawi do“połowy marca.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 17go lutego 1896 r. godz. 2 

minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
87'75, Węgierskie akcye kredytowe 485-—, 
Akeye anglo-austryaekie 174-25, Akcye ban­
ku Union 319-50, Akeye kolei południowej 
101'—, Losy tureckie 59 80, Akcye kolei 
państwowej 373 25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 295'— , 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 97 50, 
Akcye tytoniowe 190-50, Węgierskie obliga­
cye indemnizacyjne 97-—, Akcye kolei 
Elbetal 280 25, Akeye banku dla krajów ko­
ronnych 259-50, 4-procentowa węgierska ren­
ta złota 122 30, Akcye banku związkowego 
149-25, Rubel papierowy 1-28-50, Węgierska 
renta papierowa 99.20, Kredytowe ziemskie 
486-—, Kredyty 384-— , Rimamurania 253-50 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 15 lutego 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 14-90 do 15-— złr. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 6 93 do 6-95 
zł. B e r l i n :  przenica na wrzesień 156-75 zł.

Odpowiedzialny redaktor A Eil KrCCllOWlGGti.



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(ezas środkowo-europejski).

c l i

Do Lwowa przychodzą P o c i ą g i Ze Lwowa odchodzą P o c i ą g i
pospieszne osobowe pospieszne osobowe

Z Berlina ........................................... 1-22 5 10 — 7 00 9 06 9 00 — Do Krakowa (Beriina, Wrocławia.
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 122 8-40 510 7 00 906 9**00 — W ie d n ia ) .................................... 8*40 2*50 11*00 455 10*25 645 —
Z W arszawy . ................................ 510 — — — 906 9*00 — Do W a r s z a w y ................................ — — 1100 4*55 - - 645 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów

645(od 1le do włącznie s°/9) . . . — — — — — 9*00 — (od 1/6 do włącznie 80/9) . . — — — ■— — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey, przez Tarnów 8*40 — 1100 4 55 — — —

lub Rzeszów (od 36/« do w łącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . — — 1100 — — — —
nie 16/9) ..................................... 5*10 — Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10*25 __ —* —
nej przez T a rn ó w ..................... — — — — 906 Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . — 8*40 1100 455 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 510 1*22 — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — 2'50 — 455 — — —
Z Rozwadowa i N adbrzezia. . . — — — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  . 1*22 — — — 906 — — eza) przez Przemyśl . . . . — — — 4*55 645 — —
Z Moze-Laborcz (Pesztu Miskolcza), Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4*55 10*25 645 —

przez P rz e m y ś l.......................... — — — — — 9.00 Do Chabówki przez Przemyśl . . — — — 10*25 — —
Z Cńabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — __ — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 455 10*25 6 45 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . . — 1*22 — — — 9*00 — Do Ławoeznego (Munkacza, Miskoh
Z Chyrowa przez Przemyśl . . . — 1*22 — 700 — 9*00 — cza, P e s z tu ) ................................ — — — 525 7*38 — —
Z Lawocznego (Pesztu, Miskolcza, Do Hrebenowa (od 10/7 do 81/8 — — — — 9*33 —

M u n k a c z a ) ................................ — — — 12 05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 525 9*33 3*00 7*38
Z Hrebenowa (od 10/7 do SI/8) ■ ■ 
Ze Skolego i Stryja . . . . •

— — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7*38
— — 12 05 810 1*42 916 Do Chyrowa przez Stryj , . . . __ — — 525 — — —

Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki,
„ S try j.................................... ..... ■ . — — — 12 05 8*10 1*42 — Peczeriiżyna, Berhomethu, Czu-
Z Su cza wy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniźyna, Berhomethu, Czu-
dyna, Radowiec, Kimpolunga, Jas
i B ukaresztu ................................ 6*15 — — — — — —

dyna, Radowiec, Kimpolungu, Bu­
9*50

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (co poniedział­karesztu i Jas — — — — —

Z Suezawy, Czortkowa, Woronionki. ku) R adow iec................................ — — — 10*35 — — —
Kałusza, Słobody rung-, J as 1 P u_ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza,
k a r e s z t u ..................... • ■ ■ . — — — 1 32 — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suezawy, Radowiec, Berhomethu i B u k a r e s z tu ................................ — — — 2*40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku). Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza
i Sopowa . . - • ■ ■ • • — — — 617 — — — Nowosieliey, Radowiec, Jas i Bu­

Z Zuezawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 10.30 — — —
wosieliey, Radowiec, Kimpolunga, Do Sokala, Jarosławia, przez Rawe
Jas, Bukaresztu . . . . , — — — 7*37 — — — ruską .......................................... — — — 915 7*10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4-40 — — Do B e łż c a .......................................... — — — 915 — — —
Z Bełżca . . % ■ • • • * — __ — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

2*10Z Podwołoezysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e .......................... ..... — (i-00 — 10*14 1044 —
Z Podzamcze • ■* • 2*09 944 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

1*56Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 546 — 9*50 1020 —
główny . • • ; ..................... 2*25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuchowic (od 12/6 do 10/9) w

3-20Z Brzucho wic (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — — — — __
września włącznie) . . . . — — — 8*25 — — — Do Brzuchowic (od 12/5 do 10/9) co

2*26
7*18

J a n o w a .......................................... 9*38 2*45 7*22 niedzieli i święta . *. . . . 
Do Janowa . . " ........................... — - 1*09 607

___

Nadesłane.

Specyalista w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i u s a  w Hostoku, m ieszka przy u licy  Ko­
pernika 1. 3, I . piętro, i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu 1116

U w a g a * : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'ó9 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12'36 podług 
zegara lwowskiego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 16 lutego 1896.

Hotel Imperial.
PP. A. ks. Radziwiłł z W ęsier, W. h r Ba- 

worowski z Ostrowa, J . hr. Baworowski z Kołtuno- 
nowa, J. Kaniewski z Kruźyk, S. W ybranrwski z 
Kimirza, M. ZawiejsBi z Krakowa, R. Sroczyński z 
Krakowa, M. Pollak z Wiednia.

Wystawy i Muzea.
— Nieustąjąca wystawa zjednonzo 

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — W stęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszednia 
30 et. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedział­
ków) od 9 rano do 8 po południu (w n ie­
dzielę i święta od godziny 10 de 1). Biblio­
teka muzealna otwarta codziennie od godziny 
11 do 3, w niedzielę i święta od godziny 10 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. w 
niedzielę wolny.

— Zakład narodowy Im. O ssoliń­
skich. Biblioteka otwarta codziennie od go­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt, 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codziennie 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorki 
i piątki takie od godziny 3 do 5 popołudniu.

D e n n ik  i w o w s k i i r W T i l w e j
Lwów, dn. 17. lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. .w. a.

I, em isyi................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Akc. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L is t. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10% pr. 
n „ 1,4%%,, los. w 50 1.
„ , » „ „w 60 l.po200K. y,

Banku kr. 4%  pre. w. a. los. w 511. a> 
„ 4 prc. w. a. „ w  57 1. ®

Tow. kred. gal. ziem. 4 prc. w. a.
1. emis. «

Tew. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  
los. w 41% lat 

4 prc. w. a. los. w 56 1. ^
O

4. ObUgi za 100 zł. *

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 prc. w. a. ^ 
Komunalne Banku kr. 5 prc. II. em. ^

» » r 4 ’/8prc.„  „
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, prc. w. a. . .
4n n - » u • •

„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
» n Stanisławowa . .

&. Monety.
Dukat cesarski . . . 
Napoleondor . . . .
P ó łim p e r ia ł .....................
Rubel rossyjski srebrny

„ papierowy 
00 marek niemieckich .

p r z e m y s ł o w a
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 15 lutego 1896

1. D łu g  państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ...............................  100.95 101.15
l u t y - s i e r - i e ń ...............................  100.95 101.15

Jednolity1 dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie c ...............................  100.95 101.15
kwiecień-październik . . . .  100.65 101.05

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 151.— 152.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 148 25 148.75
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 158.— 160.—

„ 1864 po 100 zł. . . . 192.75 193.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 192.75 193.75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —.— —•—
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 prc. . . . . . . .  1 5 8 .-  158.75
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.95 122.15 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101. — 101.20

2. Oblłgacye indem. 5 prc. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ..........................................—.— —.—
G a l i e y i ................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i ................................—.— —.—
S ied m io g ro d u .....................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 prc. . 97.15 93.15

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.— 174.50
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 381.— 383.-'0 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 848.— b49.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . — — .—
Gal. ban. d h. i prz a zł. 200 wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —•—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 256.25 257.25 
Bank austro-węgierski a, 600 zł. 9y9.— 1003.— 
Koi. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 481.— 484.— 
Koi. Geśafz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —•—
Kol. Rzeszó w Tarn. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

hipoteczny, protokół oszacowania można w : 
tutejszej registraturze przejrzeć. '

Kuratorem niewiadomych wierzycieli j 
L. 12162 (1082 3 —3) miano • any p. F elk s W alc zak  z Krakowca. ]

O. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po- ; Krakowiec, 31 grudnia 1895

ai9 50 222 50
297 — — —

385 __ 395
210 ----- — _
200 ----- 203 _
250 260 -----

109 80 110 50
99 80 100 50
96 60 97 30

100 50 101 20
97 50 98 20

97 80 98 50

97 60 93 30
97 50 98 20

97 60 98 30
101 75 __ ----

102 — 102 70
99 80 100 50

105 — — —

99 70 100 40
97 __ 97 70
97 — 97 70

26 _ 28 _
44 -- -- _

5 63 5 73
9 55 9 6-’>

9 75.— — —

1 2 7 . - 1 30
1 2 8 . - 1 29 25
58 80 59 40

Północna kolej po 1000 zł. m 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m 
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 137.75 138.50 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.50

płacą ządajT 
k. 3 4 9 5 .-  3 5 1 0 .-

29A50w. 2 9 6 .-
138.50
208.75

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
w złocie w 50 1. . . . . . .  —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr. 
a. w', w 50 1.....................................  99.25 100.25

” ” ” 3. p r.’ em! 1889 117.75 118.’50
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —.— —.—

„ „ „ „ „ „w 20 1.7 pr. —.— —.—
„ „ „ „ „ „w 36 1.6 pr. —.— —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —.— —.—
,, „ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.50 98.50
„ „ „ „ „ po 41/a pr. w
62 latach z w ro tn e ..........................  98.50 —.—

Banku kraj. 4% pr. wa. los w 51% 1. 100.50 101.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i ..................... —.— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 101.40 —
Banku austr. węg. 4% p r . . . . 100.30 100.80
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r ......................................... 101.40 —.—
„ „ „ wyl. 4% pr. 101.40 101.70

» » „ „ w 41 1. wyl.
po 4 p r...................................... ’ . . 99.50 100.50

5 O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel Rzeszów-Tarnów (w. ex)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.8 >
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/0 100.85

,i „ po 100 zł. „ I8b7 „ —.—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4% p r............................. —•—
detto (Jarosław-Sokal) . —.—

101.85
101.85

z r. 
z r.

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91.60 
z r. 1884 . . 98.25 

1866 . . —
1872 . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50

6. L osy,

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw. 198.—
Clarego po 40 zł. m. k ............................56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 136.— 
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . . —.—
Losy m iasta Krakowa po 20 zł. aw. 27. — 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 22.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw 60.50
Palflego po 40 zł. m. k ...........................58.—
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.50

„ weg. „ po 5 zł. 11.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w........................................23.75
Salma po 40 zł. m. k .............................. 67.75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 45.—
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . —.—

„ „ „ 50 zł. a. w. . 70.—
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . . 54,— 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . —.—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.— 
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— 
Hamburg za 100 marek w. n. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt.................  . 120.9
Paryż ..........................................  47.97.5

92.60
99.25

143.50

199.—
5 7 . -

140.—

28!—
23.50
61.50 
59.— 
1 9 . -  
11.89

24.75 
68.5; 
7 .— 
46.59 

150. A  
7 4 . -

K n r s  z ł o t a .

Dukat cesarski men.
„ pełnej wagi .

K o ro n a ......................
20-franków ka. . . . 
Rosyjski pó łim perya ł. 
T alar związkowy . 
Srebro .....................

5.70.—
5 .6 8 .-

121.20 
48 02.5

5.78.—
5 .7 0 .-

9.60.— 9.61.—

- •  ui ju  p o w i a t o w y  w n m i u w c u  po-  ;
daje do publicznej wiadomości, że w tymże! 
sądzi® odbędzie się przymusowa publiczna ■ L 7764 
sprzedaż realności pod 1. kons. 124 w (iho- j Są

(740 8 - 3 )  S
spiacm - ; . pou i. B.OUS. iw *  n  . Sąd pow iatow y Kęeki przeprow adzi
tyńcu poh-żopych wedle wyk. hip. 335 >ojże j egzekucyjną licytację realności pod nk.
gminy Senka w 2^4 częściach, zaś Wasyla ; lwh 21. 210 i z \ \  ks. gr, grn. Łęki, Jana 
Waczko i Hanki z^Małyszów Waczko po 1/4 Bozall Matluków i Katarzyny Sokołowej wła
części, tudziez wedle wyk. hip. 1. 429 tejże 
księgi grantowej spadkobierców ś. p. Oleksy 
Małysza, t. Katarzyny, Hryńka, Fedka, 
Iwana i Maryi Małyszów własnych na za- 
spokojenie pretensji Banku wzajemnych u- 
bezpieczeń „SIavia w Pradze w 234 zł. z 
pn. dnia 23 marca 1896 i dnia 23 kwie- 
1896 każdym razem o godz. io  ran0] a to 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 907_ zł. na drugim terminie zaś

‘ po“ w i d y « W»yn»si «> >*• c t
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

saych w budynku sądowym w dwóch termi­
nach w dniach 24 marca i 27 kwietnia 896 
każdorazowo o godz. 10 runo, na drugim 
terminie niżej ceny wywołania a to :

a) co do realności lwh. 21, 1629 zł.
02 ct.

b) co do realności lwh. 210, 162 zł. 
cj co do realności lwh. 211, 23 zł. 
"Wadyum ad a) 163 zł., ad b) 17 zł.,

ad c) 2 zł 50 ct.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli interesowanych ustanowiono Juliana
c - . Sporna not. w Kętach.
(frzeta Lwowska Nr. 39 * dui* 18 lutego 18M6.

"Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania Ł 
waruDki licytacyjne można przejrzeć w sądzie. .

Kęiy, 1 stycznia 1896.

L. 951 (952 3—3)
O. k. Sąd powiatowy Ro h a t y ń s k i  ogła­

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
p rzy m u so w ą  publiczną sprzedaż realności Ik.
11 w Załanowie wedle wyk. hip. 1. 86 tejże 

.gminy dłużnika Iwana Fedczyszyna syn^ 
Wasyla w 1/4 części własnej na zaspokoje­
nie wierzytelności Josla Br.itspies^a w kwo­
cie 15 zł. 5 et. aw. z pn dnia 26 marca 
1896 i dnia 29 kwietnia 1896 o godzinie 
10 rano na pierwszym terminie za lub wy­
żej ceny szacunkowej 32 zł., na drugim zaś 
i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej i wywołania.

Besztę warunków, wyciąg hipoteczny, 
akt ocenienia, można przejrzeć w Sądzie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony Kazimierz Abgarowicz.

Rohatyn, dnia 23 stycznia 1896.

L. 19993 (926 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mordka Herscha 
Vogla przeciw pod kuraielą zosiającemu Le­
siowi Makowijczukowi Stefana o zapłacenie 
kwoty 200 zł. itd. w. a. z pn. odbędzie się 
dnia 20 marca 1896 i dnia 20 kwietnia 1896 
każdym razem e godz. 10 przed połud. w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności wyk. hip. 1. 1962 ks. gr. gm. Hań- 
kowce objętej Lesia Makowijczuka Stefana 
pod kuratelą zostającego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 5435 
zł., zaś wadyum 10 procent tejże, kuratorem 
niewiadomych wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Ziemba z zastępstwem adw. Kaweckiego.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn, dnia 4 grudnia 1895.



8
L. 11851 (792 3 - 8 )

W dniach 20 marca i 24 kwietnia 1896 
o godz. 9 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie licytacya realności, Michała Tanuleka i 
tow. własnej w Fereskuli wyk. hipot. 119 
objętej na 1207 zł. wa. oszacowanej eeiem 
zaspokojenia pretensyi Judy Steinbrechera w 
kwocie 145 zł. wa. z pn.

Oena wywołania 1207 zł. wa.
Wadyum 120 zł. 70 ct 
Kurator niewiadomych wierzycieli Sta­

nisław Danek z Kut.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w tus. 
registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 23 grudnia 1895.

L. 6654 (1084 3— 3)
W  tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 3 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 8 kwietnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności pod 
lk. 10 w Półrzeezkach położonych, według 
wyk. hip. 77 w całości a 7 9 w 2 | 4  częściach 
Wojciecha Boczonia własnych na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwidacyi 
we Lwowie pto 218 zł. 96 ct. z pn.

Oena wywołania odnośnie do whl. 77 
kwota 280 zł. a odnośnie do whl. 79 w 2/4 
częściach kwota 105 zł. 35 ct.

Wadya 28 i 11 zł.
O. k. Sąd powiatowy.

Mszana dolna, 24 sierpnia 1895.

L. 8176 (895 3—3)
W dniach 23 marca 1896 i 20 kwie­

tnia 1896 każdym razem o godz. 9 rano od­
będzie się w tut. Sądzie publiczna licytacya 
części 1043/3072 z realności pod lk. 161 w 
Pruchniku mieście położonej wyk. hip. 1. 54 
księgi gruntowej gminy Pruchnik miasto 
objętej na rzecz Sary Chamajdes pto 49 zł. 
50 ct.

Cena wywołania 136 zł.
Wadyum 13 zł. 60 ct.
Protokół oszacowania i wyciąg tabular­

ny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusąd. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Pruchnik, 30 listopada 1895.

23 w Bronowicach wielkich, Stanisława i 
Franciszki Chwastków własnej.

Cena wywołania 2075 zł.
Wadyum 208 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych jest adw. dr. Tomik.
Kraków, 31 grudnia 1895.

L. 10828 (1046 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 18 marca 1896 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 22 kwietnia 1896 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
218 według wyk. hip. 18 ks. gr. gm. Bir­
cza Mojżesza Bluma własnej na rzecz To­
warzystwa zaliczkowego w Birczy pto 112 zł. 
z przynal.

Cena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony jest kuratorem Jan Łoiniński z 
Birczy.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 19 grudnia 1895.

L 12785 " (856 3 - 3 )
W dniach 19 marca 1896 i 16 kwie­

tnia 1896 o godz. 10 przed południem prze­
prowadzoną zostanie celem ściągnięcia wie­
rzytelności Dawida Hollandra w kwocie 120 
zł. z pn. przez Sąd tutejszy licytacya 6/35 
części ciała hipotecznego wyk. hip. 1- 13, 
6/70 części ciała hipotecznego 1. 14 i 6/140 
części ciała hipotecznego 1. 15 księgi grun­
towej gminy Wołoszczyzna Katarzyny Iwaś- 
ków zam. Gazda własnych, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej 7.3 zł. 
20 ct.

Poręczne 10 prc.
Kurator wierzycieli c k. notaryusz p 

Adamski.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, 30 listopada 1895.,

L. 5165 (1052 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Jana Maciejasza w Dą- 
browej przeciw Petroneli Sądlowej w Szaro- 
wie pto 203 zł. wa. z przynależyt. licjta- /j 
cyę 4/5 realności lwh. 16 i 98 w Szarowie i 
objętych Petroneli Sądiowej własnych. [

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym j 
sądzie w dwóch terminach a mianowicie j 
dnia 18 marca 1896 i dnia 22 kwietnia 
1896 każdym razem o godzinie 9 rano.

Oena wywołania 196 i 1168 zł. 
Wadyum 20 i 117 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. adw. Góra w Niepołomicach z substytu- 
c y ą  p Grodyńskiego w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 19 listopada 1895.

L. 466/pr. (1120 2—3)
Celem oddania w drodze licytacji 

zburzenia starego budynku sądu krajo­
wego karnego przy ul Batorego we Lwowie 
położonego rozpisuje Prezydyum c. k. sądu 
krajowego we Lwowie rozprawę ofertową z 
terminem do dnia 21 lutego 1896 godz. 12 
w południe, w tymże starym budynku sąd. 
(ulica Batorego).

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
biurze kierownika budowy gmachu sprawie­
dliwości (gmach demolować się mający ul. 
Batorego) gdzie też można zasiągnąć bliż­
szych informacyj w godzinach urzęlowych. 

Prezydyum c. k. sądu, krajowego 
We Lwowie, dnia 7 lutego 1896.

L. 25670 (1129 1— 3)
O. k. miej. delegowany Sąd powiatowy 

w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie: przymusową 
sprzedaż 1/3 części realności w Kamionkach 
wielkich położonej wedle wyk. hip. 346 tej­
że gminy, dłużnika Dmytra Maharczuka 
własnej na zaspokojenie pretensyi Fedora 
Mełnyczuka w kwocie 14 zł. 02 ct a. w. w 
dniach 13 marca 1896 i 14 kwietnia 1896 
zawsze o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 14 zł. a w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
sąd. registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 24 październi­
ka 1895 prawa rzeczowe nabyli, dla wierzy­
cieli hipotecznych z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, dla niewiadomych ich prawo- 
następców lub spadkobierców w ogóle dla 
tych, którymby uchwała licytacyę dozwala­
jąca lub dalsze uchwały lieytacyi, relicytacyi, 
likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi dotyczą­
ce, wcale lnb wcześnie doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratorem adwok. dr. 
Zipsera.

Osoby te wzywa Sąd, abjT kuratorowi 
potrzebne informacyę udzieliły, do/obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 30 grudnia 1895.

L. 26 (1135 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

zawiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności w 
Stawkach położonej wedle wyk. hip. 1. 94 
tejże gminy dłużnika Stanisława Gancarza 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Mojżesza 
Rosenzweiga w kwocie 18 zł. dnia 16 mar­
ca i dnia 13 kwietnia 1896 każdym razem 
o godz. 10 rano a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś i poniżej takowej.

Poręczne wynosi 95 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut, 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego t. j. po dniu 25 listo­
pada 1895 do tabuli weszli, kuratorem pasa 
Jana Juhrego.

O. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, daia 14 stycznia 1896.

, jowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
■ z Wielkiem Księstwem Krakowskiem ogłasza 

niniejszem publiczny konkurs. Z posadą se- 
kr e t aza  Wydziału krajowego połączoną jes 
płaca roczna w kwocie 2000 zł. i dodatek 
aktywalny w kwocie 420 zł. rocznie, z po­
sadą wicesekretarza Wydziału krajowego po­
łączoną jest płaca roczna w kwocie 1400 zł. 
i dodatek aktywalny w kwocie 360 zł. ro­
cznie. Do obydwu tych posad przywiązane 
jest nadto prawo do trzech dodatków pięcio­
letnich po 200 zł. w. a. rocznie w granicach 
oznaczonych w §. 4 uchwały Sejmu z dnia 
3 stycznia 1874 t. j. pod warunkiem jeżeli 
urzędnik pełni służbę na jednej i tej samej 
posadzie nieprzerwanie. Dodatek pięcioletni 
stanowi część płacy i będzie doliczony do 
stałej płacy przy wymiarze emerytury. Od 
kandydatów na tę posadę wymaga Wydział 
krajowy wszechstronnego naukowego wy­
kształcenia ogólnego i fachowego, a mia­
nowicie :

1) dowodu ukończonej szkoły średniej 
(t. j. gimnazyum lub szkoły realnej) z egza­
minem dojrzałości;

2) świadectwa ukończonej wyższej 
szkoły rolniczej w kraju lub za granicą, tu­
dzież ewentualnych dowodów prac literackich 
z zakresu rolniczej ekonomii i zarządu;

3) dowodu praktyki rolniczej;
4) Curriculum vitae czyli opisu dotych­

czasowego biegu życia, wraz z dowodami 
wszystkich pełnionych dotychczas służb i obo­
wiązków ;

5) wreszcie dowodu nieprzekroczonego 
czterdziestego roku życia.

Posady te obsadzone będą w myśl 
§. 14 ustawy służby krajowej, na razie tym­
czasowo na rok jeden, poczem dopiero n a­
stąpić może stanowcza stabilizacya.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
wody wnieść należy do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 31 marea 1896. Jeżeli 
kandydaci pozostają w służbie publicznej po­
dania wnosić należy za pośrednictwem ich 
przełożonej władzy.

We Lwowie, dnia 1 lutego 1896.

L. 3085 (1048 3 —3) j
Dnia 19 marca 1896 i dnia 23 kwie- i 

tnia 1896 o godz. 10 rano odbywać się bę- 1 
dzie w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytacyę posiadłości pod nk. 359 
gm. Bieńkówka a mianowicie połowy lwh. ! 
451, oraz jednej szóstej części lwh. 206, \ 
stanowiącej własność Jędrzeja Strączka syna ; 
Kazimierza na kwotę 214 z ł' 75 ct. oszaco- i 
wanej celem zaspokojenia wierzytelności Sto- j 
warzyszenia pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ 
w Makowie w kwocie 60 zł. z pn.

Oena wywołania 214 zł. 75 ct".
Wadyum 22 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Zygmunt Werner w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Maków, dnia 10 sierpnia 1895.

L. 17084 (1080 8— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- • 

pisuje na zaspokojenie połowy wierzytelności \ 
Anny Patryn w kwocie 102 zł. 11 ct. pub li-! 
czną egzekucyjną sprzedaż realności wyk. 
hi. 3 ks. gr. gm. Glinik maryampoiski obję­
tej, Wojciecha Orchla własnej na dzień 10 
marca i896 i 7 kwietnia 1896 każdym ra ­
zem o godz. 10 rano w Gorlicach 

Oena wywołania 2 1 ’5 zł.
Wadyum 211 zł. 50 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Sterna.
Resztę warunków licytacyjnych, proto­

kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tutejszej registraturze.

Gorlice, dnia 18 stycznia 1896.

L. 345 (1101 2—3)
Zwierzchność gminna Mrażnicy podaje 

niniejszem do powszechnej wiadomości, że 
celem wydzierżawienia pod eksploatację nie- 
zastrzeżonycb produktów podziemnych tłoki 
gminnej i ekwiwalentoweg > lasu gminnego 
w Mrażnicy odbędzie się w dniu 20 lutego 
1896 w kancelaryi Wydziału powiatowego 
w Drohobyczu przed ustanowioną do tego 
komisyą publiczna licvtaeya za pomocą pi­
semnych należycie opieczętowanych ofert 

Początek lieytacyi o godz. 10 przedpo­
łudniem koniec zaś jej o godz. 12 w połud.

Każdy chęć licytowania mający złożyć 
ma do rąk komisyi tej odnośną ofertę, nale­
życie opieczętowaną, z dokładnem podaniem 
warunków ofiarowanych imienia i nazwiska 
swego oraz miejsca zamieszkania.

Oferty wniesione nie do rąk komisyi 
tej lub też po godz. 12 ani przyjęte ani u- 
względnione nie będą.

Ustna licytacya wyklucza się zupełnie. 
Oferta przez komisję licytacyjną za 

najkorzystniejszą uznana i przez Radę gminną 
w Mrażnicy przyjęta zatrzymaną inne zaś ofe­
rentom zwrócone zostaną, poczem utrzymu­
jący się przy lieytacyi w ciągu dni 14 od 
dnia jej przystąpić ma do zawarcia odnośne 
go kontraktu dzierżawy.

Zwierzchność gminna 
Mrażnica, dnia 12 lutego 1896.

L. 19756 (1143 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10

rano w dniu 17 marca (896 powjżej ceny
szacunkowej lub za takową, zaś w dniu 17 
kwietnia 1896 nawet poniżej takowej, licy­
tacya niewydzieionej połowy realności według 
wyk. hip. 617 gm . kat. Karłów Wa yla Mar­
tyniuka Matija i całej realności whl. 618 
tejże Pałachny z Ko-uyniuków Martyniuk wła­
snej na rzecz Dawida Rosenhecka pto 40 
zł. z pr?yn.

Cena wywołania połowy wyk. hip. 617 
jest 45 zł., wadyum 4 zł. 50 ct., zaś cena
wywołania całej realności wyk. hip. 618 jest 
5Ó0 zł., wadyum 50 zł.

Resztę w arunków , ak t oszacow ania i
w yciąg tab u la rn y  prze jrzeć  w tu sąd . re g i­
s tra tu rz e .

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adwokata dr. Ziembę w Śnia- 
tynie.

r Z c. k. Sądu pow iatowego.
Suiatyn, dnia 22 styczn ia 1896.

L. 1805 (1066 2 - 2 )
Zwraca się uwagę na ogłoszony w Nr.

37 „Gazety lwowskiej* konkurs z terminem 
do 4 marca 1896 na 5 posad adjunktów są­
dów powiatowych w Białej, Gorlicach, Pod­
górzu, Brzostku i Wojniczu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 12 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1065 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety

lwowskiej z roku bieżącego ogłoszonego, czvni 
się wiadomem, że konkurs celem obsadzenia 
trzech posad sędziów powiatowych a miano­
wicie w Busku, Rohatynie i Żydaczowie z 
dniem 28 lutego 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 1200 (1099 2—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na dwadzieścia jeden posad kan­
celistów a to pięć dla prowadzenia ksiąg 
gruntowych przy sądach powiatowych w Beł­
zie, Brodach, Mielnicy. Olesku i Rudkach 
tudzież szesnaście posad zwy łych a miano­
wicie jedna przy sądzie obwodowym w Prze­
myślu i po jednej przy sądach powiatowych 
w Brodach, Bursztynie, Cz-.rtkowie, Dolinie, 
Janowie, Kopyczyńcacb, Kosowie, Peczeni- 
żynie, Podbajcaeh, Radziechowie, Skolem, 
Sokalu, Sołotwinie, Tłustem i Zborowie z 
dniem 12 marca 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 40975 (769 8—3)
Krakowski Sąd deleg. miej. ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości kasy oszczę­
dności w kwocie 3000 zł. z pn. odbędzie się 
w gmachu sądowym w dniach 20 marca i 
24 kwietnia 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności whl.

L. 8061 (1141 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Ryfki Sambor w kwocie 172 zł. z pn. 
odbędzie się w tut. sądzie na dniu 12 marca 
1896 o godz. 10 rano w dro Ize relicytacyi 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności whl, 
166 ks. gr. gm. Radomyśl objęt-j, na imię 
Maryanny Kużdżałowej intabulowanej.

Oena wywołania stanowi 800. zł. 
Wadyum 30 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. not. Krasicki w Radomyślu. 
Radomyśl, dnia 15 września 1895.

L. 86 ~ "(1059 3— 3)
Wydział powiatowy w Samborze; 

rozpisuje konkurs na dwie posady a- ’
kuszerek okręgowych a to z siedzibą •
w Sąsiadowieach i Czerehawie. i

Płaca roczna wynosi 100 zł. wy- j 
płacalna w ratach miesięcznych z do- / 
łu z kasy Rady powiatowej. i

Obowiązki akuszerki określone są i 
rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa \ 
do § 17 ustawy z dnia 2 lutego 1891;
(Dz. ust. kraj. nr. 17). j

Podania zaopatrzone w metrykę: 
chrztu, dowody uzdolnienia, świadectwo ■ 
moralności i świadectwo praktyki na- i 
leży wnieść do Wydziału powiatowego; 
najpóźniej do 15 marca 1896. 

i Wydział powiatowy. \
; W Samborze, 25 stycznia 1895. j

L. 1200[pr. (1064 2 -  2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na posadę adjunkta urzędów po­
mocniczych przy sądzie krajowym we Lwowie 
z dniem 28 lutego 1896 upływa.

LwówT, dnia 8 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1063 2—3)
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, źe kon­
kurs celem obsadzenia dwu posad radców a 
to po jednej przy sądach obwodowych w 
Przemyślu i Tarnopolu opróżnionych, z dniem 
28 lutego 1896 upływa.

Lwów, 8 lutego 1896.

L. 1200/pr. (1062 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
źe konkurs na posadę adjunkta kancelaryj­
nego przy sądzie obwodowym w Przemyślu 
z dniem 28 lutego 1896 upływa.

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 4653 (1093 3 - 3 )
W  celu nadania posady jednej sekre­

tarza Wydziału krajowego i jednej wice- j 
sekretarza Wydziału krajowego obydwu jako j 
urzędników fachowo,,rolniczych, Wydział kra- i

L. 1200/pr. (1061 2 - 2 )
Odnośnie do konkursu w Nr. 37 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia dwu posad sekretarzów 
rady przy sądzie krajowym we Lwowie opró­
żnionej, upływa z dniem 28 lutego 1896. 

Lwów, dnia 8 lutego 1896.
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L. 544jpr. (1060 2—2)

Odnośnie do konkursu w Nr. 87 Gazety 
lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że kon­
kurs celem obsadzenia posady sekretarza rady 
tudzież adjunkta sekretarskiego przy c. k. 
wyższym sądzie krajowym we Lwowie opróż­
nionych, upływa z dniem 28 lutego 1896. 

Lwów, dnia 8 lutego 1896.

L. 762 . (1151 1— 8)
Celem osiągnięcia odpowiedniej wenty- 

lacyi w istniejącej kopalni solankowej w Ko 
sowie sporządzony być ma otwór świdrowy 
ze żąpia nowego szybu 63 m. głębokiego, 
stojącego obecnie 45 m pod wodą aż na II 
poziom kopalni tj. na dalszą głębokość 60 m. 
a uskutecznienie tego wiercenia oddane bę­
dzie w przedsiębiorstwo.

P r z e d s i ę b i o r c a  postawić ma na własne 
k o s z t a  p o t r z e b n e  do tego zabudowania i usku­
t e c z n i ć  w s z y s t k i e  roboty własnymi ludźmi, 
w ł a s n e m i n a r z ę d z i a m i  i własnym materyałern.

Wynagrodzenie przypadające według 
ceny od bieżącego metra umówić sig mającej 
wypłaci c. k. Zarząd salinarny w Kosowie 
po zupełnem uskutecznieniu i oddaniu roboty 
wiertniczej.

Szczegółowe warunki można przejrzeć 
w c. k. Zarządzie salinarnym w Kosowie lub 
też mogą być przesłane na żądanie fachowym
interesentom.

Dokładnie określone oferty, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 50 ct i poręcznem 
w wysokości 400 zł. należy wnieść do c. k. 
Zarządu salinarnego w Kosowie najdalej do 
15 marca 1896.

0. k. Zarząd salinarny 
Kosów, dnia 10 lutego 1896.

L. 1200 (1157)
Sześć posad adjunktów sądowych a to 

jedna przy sądzie krajowym w Ozerniowcaeb, 
tudzieżj po jednej przy sądach powiatowych 
w Kimpolungu, Kotzmaniu, Potilli, Radow- 
cach i Slorożyńcu, w IX klasie rangi ze sy- 
stemizowanymi poborami są do obsadzenia.

Podania wnosić należy do dotyczącego 
Prezydyum sądu kolegialnego najdalej do 28 
lutego 1896.

Lwów, 12 lutego 1896.

L. 1200 (1156)
Dwadzieścia cztery posad adjunktów 

sądowych a mianowicie dwie przy sądzie 
krajowym we Lwowie, dwie przy sądzie ob­
wodowym w Kołomyi, po jednej przy sądach 
obwodowych w Tarnopolu i Złoczowie, tudzież 
po jednej przy sądach powiatowych w Bełzie, 
Busku, Chodorowie, Cieszanowie, Jarosławiu, 
Kosowie, Kozowie, Mościskach, Obertynie, 
Peczeniżynie, Radymnie, Radzieehowie, Są- 
dowej-Wiszni, Śniatynie, Sokalu, Tłumaczu i 
Zborowie, wreszcie jedna bez oznaczonego 
miejsca służbowego z powodu zakładania ksiąg 
gruntowych w IX klasie rangi ze systemi- 
zowanemi należytościami są do obsadzenia.

UbLg<jący się o te, lub o posadę ad­
junkta przy innych sądach powiatowych lub 
kolegialnych Galicyi wschodniej także bez 
oznaczenia miejsca opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej do 28 lutego 1896 do 
dotyczącego Prezydyum sądu kolegialnego.

Lwów, 12 lutego 1896.

L. 188. (1148 1— 3)
Celem stałego obsadzenia następujących 

posad nauczycielskich ogłasza się niniejszem 
konkurs:

1) Na posadę nauczyciela religii rzym- 
sko-katohckiej przy szkole 5 klasowej męskiej 
i na taką samą posadę nauczyciela religii 
rzymsko-katolickiej przy szko'e 5-kla-owej 
żeńskiej w Podgórzu, tudzież na posadę nau­
czyciela religii rzymsko katolickiej przy szkole 
6-klasowej męskiej w Wieliczce, każda z ro­
czną płacą po 600 zł. i 60 zł. dodatku na 
pomieszkanie.

2) Na posadę nauczyciela religii rzym­
sko-katolickiej przy szkole 5-klasowej mię- 
szanej w Dobczycach z roczną płacą 450 zł. 
i 45 zł. dodatku na pomieszkanie.

3) Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej przy szkole 5-klasowej męskiej w 
Podgórzu z roczną płacą 600 zł. i 60 zł do­
datku na pomieszkanie.

4) Na posadę starszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 5-klasowej mie­
szanej w Dobczycach z płacą 450 zł. i 45 
zł. dodatku na pomieszkanie.

5) Na posadę starszego nauczyciela 
przy szkole 5 klasowej mieszanej w Gdowie 
z płacą 300 zł. J

nauczyciela kierującego 
przy szkole 2-klasowej w Mogilanach z płacą 
300 zł., 50 zł. dodatku za kierownictwo i 
wolnem pomieszkaniem.

7) Na posadę nauczycieli (nauczycielek) 
młodszych przy .szkole 4 klasowej w Gdowie 
3 klasowej w Świątnikach górnych i dwu- 
klasowych w Dzmkanowicach, Raciechowi­
cach i w Sieprawiu wszędzie z płacą po 
300 zł.

8) Na posady nauczycieli samodziel­
nych przy szkołach jednoklasowych w Bu- 
kcwiu, Koźmicach Wielkich, Kunicach, No­
wej Wsi, Piaskach Wielkich, Raciborsku,

Rybitwach, Skotnikach, Stadnikach, Stryszo- 
wej, Wiśniowej i Zakliczynie ad Siepraw, 
wszędzie z płacą po 300 zł. i wolnem po­
mieszkaniem.

Nauczyciel w Piaskach Wielkich po­
biera naito  100 zł. rocznie dodatku miej­
scowego, niewliczalnego do emerytury.

Nauczyciele religii rzymsko-katolickiej 
w Podgórzu nauczać będą także w tam tej­
szych cztero-klasowych szkołach męskiej i 
żeńskiej, a nauczyciel religii mojż"eszowej 
nauczać będzie także w szkole 5 klasowej 
żeńskiej i w czteroklasowych męskiej i żeń­
skiej w Podgórzu. Nauczyciel religii rzymsko­
katolickiej w Wieliczce nauczać będzie także 
w szkole 4 klasowej męskiej w Wieliczce

Od nauczyciela (nauczycielki) w Dob­
czycach wymaga się egzaminu do szkół wy­
działowych z którejkolwiek grupy.

O posady nauczycieli religii rzymsko­
katolickiej mogą s ę ubiegać tylko kanoni­
cznie ordynowani kapłani świeccy i zakonni.

O posadę nauczyciela religii mojżeszo- 
wej ubiegać się mogą tylko kandydaci, któ­
rzy ukończyli szkołę rabinów i złożyli egza­
min na rabina z dobrym postępem lub też 
którzy mają kwalifikacyę na nauczycieli lu­
dowych a posiadają kwalifikacyę przepisaną 
do udzielania nauki religii.

Posady osobne nauczyciela religii nie 
można piastować równocześnie z posadą 
duszpasterza.

Ubiegający się o jednę z powyżej wy­
mienionych posad nauczyciele i nauczycielki 
winni wnieść podania należycie udokumen­
towane za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej do tutejszej c. k. Rady Szkolnej o- 
kręgowej, najpóźniej do 6 tygodni od dnia 
pierwszego ogłoszenia tego konkursu w „Ga­
zecie Lwowskiej “.

Z c. k. Rady Szkolnej okręgowej
W Wieliczce, dnia 15 lutego 1896.

Upadłości.
L. 2555 (1068 2 -  3)

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi niniej­
szem wiadomo czyni, że równocześnie otwie­
ra się konkurs do całego ruchomego, jakoteż 
w krajach, w których ustawa konkursowa z 
25 grudnia 1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obowiązuje położonego nieruchomego majątku 
Mojżesza Drimmera właściciela realności i 
handlarza win w Kołomyi i że do kierowania 
tym konkursem, ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. adjunkt sądowy 
Czauderna, zaś jako tymczasowy zawiadowca 
tejże masy adwokat Dr. Waleryan Stauber.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe, 
z któregobądż tytułu pochodzące roszczenia, 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie zgłosili, i aby na terminie na dzień 22 
maja 1896 o 9 godz. przed południem do 
likwidacyi ogólnej wyznaczonym, który zara­
zem jako termin ugodowy się wyznacza, 
płynność i pierwszeństwo swych pretensyj 
wykazali.

Zresztą wolno będzie wierzycielom, 
którzy wierzytelności swe zgłoszą, wybrać 
ua tym terminie w miejsce zawiadowcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału, innych 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy masy, a względnie do wyboru nowego 
zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i wydziału 
wierzycieli, ustanawia się termin na dzień 
23 marca 1896 godzinę 9 przed połud., na 
którym wierzyciele do komisarza konkurso­
wego zgłosić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, którzy 
po za obrębem miasta Kołomyi mieszkają, 
aby mieszkającego w Kołomyi zastępcę do 
odbierania uchwał sądowych zamianowali, 
gdyż w przeciwnym razie na ich koszta i 
niebezpieczeństwo kurator dla nich zostanie 
ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku postę­
powania konkursowego jako potrzebne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety 
Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia 8 lutego 1896.

L. 8004 (1126)
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku jako 

władza przeprowadzająca upadłość Abrahama 
Dyma ogłasz*, że na wniosek wierzycieli tej 
masy mianuje Roberta Barańskiego właściciela 
realności w Lisku tymczasowym zarządcą, a 
dr. Jana Strytyńskiego adwokata krajowego 
w Lisku zastępcą zarządcy tej masy.

Sanok, dnia 31 grudnia 1895.

L. 1 (1123)
Komisarz sądowy upadłości Reginy 

Welliseh wzywa wszystkich wierzysieli, którzy 
do masy tej upadłości w swoim czasie swe 
pretensye zgłosili na audyencyę w dniu 4 
marca 1896 o godzinie 9 przed południem 
w biórze c. k. sądu obwodowego Nr. 35 celem 
wyboru nowego wydziału wierzycieli masy.

Jasło, 8 lutego 1896.

L. 5127 (11*2 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na za­

sadzie §. 198,199 ord. konk. zezwolił na otwar­
cie konkursu na majątek 1) spółki handlowej 
J. Pamm et Weisslitz i jej jawnych spólni- 
ków Izraela Mojżesza alias Maurycego Weiss- 
litza i małol. spadkobierców Jakóba Pamma
3) Berty vel Bronisławy Pammównej i 4) 
Leona Pamma pod opieką matki Jeanetty 
Pammowej pozostających a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się pana sekretarza Rady sądu krajowego 
Seidla a tymczasowym zarządcą masy pana 
adwok. dr. Zygmunta Blatteisa z substytucyą 
pana adw. Dra Tadeusza Gluzińskiego.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 20 lutego 1896 przed ko­
misarzem wyznaczonym za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, oświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub co do usta­
nowienia innego, tudzież, aby wybrali wy­
dział wierzycieli.

G. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 7 kwietnia 
1896 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, uni­
kając szkodliwych skutków prawa zgłosili, a 
na terminie na dzień 5 maja 1896 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uwierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa swych 
pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwa i 
koszt kurator ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 7 lutego 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
j L. 1580 (846 3 - 3 )
j G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 
1 nawia w sprawie wekslowej Zakładu kredy- 
i towego komercyalnego w Kołomyi przeciw 
\ Mechlowi Dawidowi Bannerowi pto 525 zł. 
! wa., kuratorem dla pozwanego z miejsca 

pobytu niewiadomego adw. dr. p. Freuden- 
berga i doręczył mu nakaz zabezpieczenia z 
dnia dzisiejszego.

Kołomyja, dnia 27 stycznia 1896.

Kuratele.
L. 53 (1081 3 - 3 )

Mikołaja Hanczaryka z Kopyczyniec
uznano umysłowo chorym, Iwan Hanczaryk 
z Kopyczyniec jego kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 15 stycznia 1896.

L. 11505 (1087 3—3)
Tymko Hryńciów z Horucka uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony
Pawło Hryciów z Horucka.

Medenice, 27 listopada 1895.

L. 11540 (1083 3— 3)
Ilko Ohłaszany włościanin z Gnojnic 

uznany obłąkanym. Kuratorem Iwan Podio 
gospodarz z Gnojnic.

O. k. Sąd powiatowy.
Krakowiec, 16 grudnia 1895.

L. 22583 (1089 3 - 8 )
O, k. Sąd powiatowy w Sokalu zawia­

damia, że Stefan Demczuk został uwolniony 
od obowiązków kuratora nad Maryą Demczuk 
a w jego miejsce ustanowionym Konstantyn 
Wikarczuk z Bobiatyna.

Sokal, 19 stycznia 1896.

L. 6742 (1072 3 - 3 )
Katarzynę Jamróz ze Znamirowiec u- 

znano za umysłowo chorą, kuratorem usta­
nowiono dla niej Michała Ziółkowskiego.

O. k. Sąd powiat, miej. del 
Nowy Sącz, d. 28 czerwca 1895.

L. 1039 ' (1114 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju uznaje 

Ludwika Sokołowskiego marnotrawcą i usta­
nawia mu kuratorem Teofila Kruszelnickie- 
go z Ohromochorbu.

Stryj, 18 stycznia 1896.

L. 14221 7“  (1105 2—3)
Bronisławę Gromnicką Eugeniusza z 

Buczacza uznano za umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Jana Gromni­

ckiego z Łaskowiec.
O. k. Sąd powiatowy 

Buczacz, 22 lipca 1895.

L. 89 (910 3—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Przemyślu w sprawie egzekucyjnej Peschae 
Nagel przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Herischowi vel Herschowi i Ghanie Kir- 
schnerom pto 300 zł. w. a. z pn., zawiada­
mia tych ostatnich, że celem doręczenia im 
tusądowej uchwały z dnia 9 grudnia 1895
1. 20911 i dalszych uchwał w tej sprawie 
wydać się mających p. adw. dr. Stanisława 
Angermanna kuratorem ad actum ustanowiono 
i powołaną uchwałę mu doręczono.

Wzywa się zatem tych nieobecnych, 
ażeby potrzebnych informacyj do obrony 
swych praw swemu kuratorowi udzielili lub 
innego Sądowi wskazali, gdyż winę złych 
skutków sami sobie przypisać będą musieli.

Przemyśl, 11 stycznia 1896.

L. 4789 . (901 3 - 3 )
ustanowiona tusądową uchwalą z dnia 

4 października 1893 1. 7582 nad Franci­
szkiem Bednarzem gospodarzem z Winniczek 
kuratela z powodu marnotrawstwa została 
zniesioną.

G. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 20 września 1895.

L- 131  ̂ (843 3—3)
_ O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 23 listopada 1895 1. 8244 wpisano 
dnia 31 grudnia 1895 w rejestrze handlowym 
dla firm pojedynczych firmę Herman Eng- 
lender apteka pod czarnym orłem w Prze­
myślanach.

Brzeżany, 11 stycznia 1896.

L - 3417 ‘ (940 3 - 8 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie ustana­

wia do sprawy c. k. Prokuratoryi skarbowej
0 należytość przenośną 238 zł. wa. ustana­
wia adw. dr. Horowitza ze zastępstwem przez 
adw. dr.  ̂ Holzera kuratora dla niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu pozwanego Adolfa 
Herza i zawiadam a go o tern z wezwaniem 
aby do swej obrony służące kroki poczynił, 
kuratorowi potrzebną informacyę udzielił
1 nas zawiadomił.

Lwów, dnia 25 stycznia 1896.

L. 6939  ̂ (927 3_ 3)
O. k. Sąd powiatowy w Siemieniu, za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Re­
ginę Iciek, że przeciw niej wniósł Aleksan­
der Gracyasz pozew de praes. 31 paździer­
nika 1895 1. 6939 pto 140 zł. i że kurato­
rem dla niej Wojciecha Jeka ze Stryszawy 
ustanowiono.

Siemień, dnia 1 grudnia 1895.

L. 54296  ̂ (938 3 - 3)
G. k. Sąd krajowy we Lwowie uwia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Jachetę 
Kantor zamężną Schweiger, że Beile Mindel 
Kantor zmarła we Lwowie dnia 19 września 
1855 bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Gdy miejsce pobytu jej córki Jaehet 
Kantor zam. Schweiger nie jest nam wiado­
me, przeto wzywamy ją, ażeby w przeciągu 
jednego roku licząc od dnia dzisiejszego tern 
pewnej do niniejszego Sądu się zgłosiła i 
wniesła deklaracyę do spadku po Beili Min­
del Kantor, gdyż inaczej pertraktacya spad­
kowa z kuratorem dla niej ustanowionym 
p. adw. dr. Weisem i ze spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie którzy do spadku 
się zgłosili.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

L - 12412 (936 3— 3)
Podaje się do publicznej wiadomości, 

że c. k. uprz. gal. Zakład kred. włość, we 
Lwowie w sprawie swej egzekucyjnej prze­
ciw Joslowi Treiserowi uzyskał ts. uchwałą 
z dnia 25 marca 1895 1. 98 wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla kwoty 42 złr. 
21 ct. w. a. z pn., w stanie biernym real­
ności objętej whl. 833 ks. gr. gm. kat. Bo- 
borodczany a spadkobierców Jt sla Treisera 
a to Borucha, Mortka, Mechla, Meiera, Cha- 
ima, Herscha Ber Treiserów i Lieby z Trei- 
serów Kimel własnej.

O tern zawiadamia się niewiadomych 
z miejsca pobytu] Mortka, Mechla Treiserów 
i Liebę Kiemel z tem, że dla nich ustano­
wiono kuratorem Abrahama Altera Jakóba 
z Bohorodczan.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 30 grudnia 1895.
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L. 27299 H090 2 - 3 )

Obwieszczenie.
C. k, wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
postanowił na podstawie §. 24 usta­
wy z dnia 18 lutego 1878 Nr. 30 Dz. 
p. p. na wniosek o. k. Namiestnictwa 
we Lwowie, ustanowić na rok 1896 
następujących; znawców do ocenienia 
przedmiotów wywłaszczenia na rzecz 

kolei żelaznych a w  szczególności:

A) Z zawodu gospodarstwa w iejsk iego:
1. Witolda Niezabitowskiego, właściciela 

dóbr w Lankach małych, powiat Bobrka.
2. Tadeusza Linka, rządcę dóbr

w Chodorowie, powiat Chodorów.
3. Tomasza Schwettera, dyrektora dóbr 

państwa Bohorodczany, powiat Bohorodczany.
4. Franciszka Hessa, dyrektora dóbr

państwa Sołotwina, powiat Sołotwina.
5. Artura Sehnella, właściciela dóbr 

w Starych Brodach, powiat Brody.
6. Józefa Kopystyńskiego, dzierżawcę 

dóbr w Potutorach, powiat Bursztyn.
7. Józefa Tyszkowskiego, dzierżawcę 

dóbr w Kozówce, powiat Kozowa.
8. Kazimierza Traczewskiego, dzierżaw­

cę dóbr w Hinowicach, sąd powiat, m. d. 
Brzeżany.

9. Stanisława Wysockiego, właściciela 
dóbr w Jasienicy, powiat Brzozów.

10. Albina Słoneckiego, właściciela dóbr 
w Zadarowie, powiat Monasterzyska.

11. Włodzimierza Morawskiego, wła 
ściciela dóbr Oleszy, powiat Monasterzyska.

12. Tytusa Artura Zarzyckiego, właści­
ciela dóbr Cbotylub, powiat Cieszanów.

13. Józefa Nowosieleckiego, współwłaści­
ciela dóbr Wojtkowej, powiat Bircza.

14. Józefa Petry, zarządcę ck. domen 
i lasów w Bolechowie, powiat Bolecbów.

15. Henryka Głowackiego, właściciela 
dóbr l.eśniowce, powiat Szczerzee, zamie­
szkałego we Lwowie.

16. Jana Bertemiliana Breuera, właści­
ciela dóbr w Suchej Woli (zamieszkałego 
we Lwowie ulica Kościuszki i. 20) powiat 
Janów.

17. Ludomira Cieńskiego, właściciela 
dóbr Okno, powiat Horodenka.

18. Seweryna Kory tir ę, właściciela dóbr 
w Suebodole, powiat Husiatyn.

19. Antoniego Brzuszkiewicza w Cho- 
rostkowie, powiat Kopyczyńee.

20. Zdzisława Liskowackiego, dzierżaw­
cę dóbr w Nabaczowie, powiat Krakowiec.

21. Klemensa Torosiewicza, właściciela 
dóbr w Ostrowie, powiat Busk.

22. Stanisława Łodyńskiego, właści­
ciela dóbr Nahorce małe, powiat Kamionka 
strumiłowa.

23. Romana Kniazia Puzynę, właści­
ciela dóbr w Gwożdźcu, powiat Gwoździec.

24. Walerego Łysakowskiego, właści­
ciela dóbr w Korszowie, sąd powiatowy m. 
d. Kołomyja.

25. Franciszka Markesa, zarządcę dóbr 
w Jasionowie górnym powiat Żabie.

26. Marcelego Nadziaka, właściciela 
dóbr Serednicy, powiat Ustrzyki dolne.

27. Dawida Abrabamowicza, właściciela 
dóbr w Siemianówce, powiat Szczerzee, za­
mieszkałego we Lwowie.

28. Czesława Lekczyńskiego, właści­
ciela dóbr w Remenowie, sąd powiatowy 
md. S. II.

29. Stanisława Langego emerytowanego 
nadinżymera c. k. kolei państwowej we 
Lwowie.

30. Romualda Makarewicza, dyrektora 
Towarzystwa wzajemne) pomocy oficjalistów 
prywatnych we Lwowie.

81. Karola Reine a, emerytowanego rad­
cę budownictwa we Lwowie

32. Adolfa Groehowolskiego, oceniciela 
sądowego we Lwowie.

33. Andrzeja Broniewskiego c. k. nad­
leśniczego we Lwowie.

34. Staniława hr. Stadnickiego, właści­
ciela dóbr w Kresowicacb, powiat Mościska.

35. Antoniego Iwanickiego, właściciela 
dóbr w Cueyłowie, powiat JSadwórna.

36. Józefa B,lińskiego, właściciela dóbr 
w Pam>wicaeh, powiat Podhajce.

87. Ksawerego Korotkiewicza, zarządcę 
dóbr w Podhajcacb, powiat Podhajce.

38. Jakóba Sikorskiego, byłego rządcę 
dóbr biskupich w Przemyślu, powiat Prze­
myśl.

39. Kazimierza Zbyszewskiego, rządcę 
dóbr Bakoczyńce w Rozubowicacb powiat 
Niżankowice.

40. Hipolita Bohdana, właściciela dóbr 
Zadwórze, powiat Gliniany, zamieszkałego 
we Lwowie, ul. Stryjska 1. 22.

41. Wiktora Kopestyńskiego, dzierżaw­
cę dóbr Kuropatniki powiat Bursztyn.

42. Wincentego Żelechowskiego, wła­
ściciela dóbr Hreborów, powiat Rohatyn.

43. Klemensa hr. Dzieduszyckiego, wła­
ściciela dóbr w Martynowie powiat Bursztyn.

44. Władysława Spaustę, dzierżawcę 
dóbr Tatarynowa, powiat Komarno.

45. Ludwika Balickiego, właściciela dóbr 
w Wykotach, sąd powiatowy md. Sambor.

46. Wojciecha Wasilewskiego, właści­
ciela dóbr w7 Siemuszowej, sąd powiatowy 
md. Sanok

47. Antoniego Cegleckiego, właściciela 
dóbr w Krasnem, powiat Grzymałów.

48. Stefana Moysę Rosochackiego, wła 
ściciela dóbr Rudniki, powiat Grzymałów.

49. Włodzimierza Zagórskiego, właści­
ciela dóbr Dżurów, powiat Zabłotów.

50. Feliksa Obertyńskiego, właściciela 
dóbr Sawczyn, powiat Sokal.

51. Wacława Fabiańskiego, rządcę dóbr 
Poturzycy, powiat Sokal.

52. Wilhelma Noab, inżyniera w So­
kalu.

53. Jana Burzyńskiego, właściciela dóbr 
w Uhrynowie górnym, sąd powiatowy md. 
Stanisławów.

54. Aleksandra Rodakowskiego, właści­
ciela dóbr w Jeziorku, powiat Halicz.

55. Franciszka Topolnickiego, właści­
ciela dóbr w Posadzie Ohyrowskiej, powiat 
Starasól.

56. Aleksandra Stojałowskiego, właści­
ciela realności w Stryju, powiat Stryj.

57. Tadeusza Lachmana, zarządcę dóbr 
w Mikulińcach, powiat Mikulińce.

58. Władysława Woroszyńskiego, dzier­
żawcę dóbr w Seredyńcach, sąd powiatowy 
md. Tarnopol.

59. Franciszka Sawę, łacińskiego pro­
boszcza w w Tłumaczu powiat Tłumacz.

60. Józefa Kaliniewicza, dzierżawcę dóbr 
Plebanówka, powiat Trembowla.

61. Józefa Sokołowskiego, dzierżawcę 
dóbr Iwania, powiat Zaleszczyki.

62. Maryana Kemplicza, współwłaści­
ciela dóbr w Myszkowie, powiat Zaleszczyki.

63. Tadeusza Rosinkiewicza, właściciela 
dóbr w Szczytowcach, powiat Zaleszczyki.

64. Franciszka Czerniakowskiego, w ła­
ściciela dóbr w Klimkowcack, powiat Nowe- 
sioło.

65. Bronisława Ujejskiego, właściciela 
dóbr Sewerynka, powiat Olesko.

66. Mieczysława Mniszka, właściciela 
dóbr w Skwarzawie nowej, powiat Żółkiew.

67. Stanisława Pawlikowskiego, wTaści- 
ciela dóbr Bereźnica królewska, powiat Ży- 
daczów.

B) Z zawodu leśnictw a.
68. Norberta Oko)owicza, nadleśniczego 

dóbr Wysuczka, powiat Borszczów.
69. Ludwika Ungera, ek. zarządcę lasów 

kameralnych w Dobromilu.
70. Józefa Petry ck. zarządcę lasów i 

domen w Bolechowie, powiat Bolechów.
71. Emanuela Mascbeka, nadleśniczego 

w Ludwikówce, powiat Dolina.
72. Konstantego Linderskiego, leśni­

czego w Jaworowie.
78. Zdzisława Stoczkiewicza ck. zarząd­

cę lasów i domen w Jasieniu, powiat Kałusz.
74. Władysława Kórnickiego ck. zarząd­

cę domen i lasów w Kałuszu.
75. Artura Gretse.bla, nadleśniczego pań­

stwa w Busku, powiat Busk.
76. Józefa Krupińskiego, ck. zarządcę 

lasów i domen w Berechach dolnych, powiat 
Ustrzyki dolne.

77. Antoniego Romańskiego, zarządcę 
lasów w Winnikach, p o w ia t Winniki.

78. Andrzeja Broniewskiego, ck. nadle­
śniczego we Lwowie.

79. Romualda Makarewicza, egzamino­
wanego leśnika i dyrektora Towarzystwa wza­
jemnej pomocy ofieyalistów prywatnych we 
Lwowie.

80. Flocyana Storukę, leśnika i właści­
ciela dóbr w Lipowcach, powiat Gliniany.

81 Wilhelma K rzaczka, nadleśniczego 
w Jaśliskaih, powiat Rymanów.

82. Bronisława Rozwadowskiego, wła­
ściciela dobr w Turowce powi -t Skał.t.

83. Antoniego Oiblarza, generalnego 
z a rz ą d  ;ę dóbr w .S p a sę , p o w ia t Starem ias to.

84. Franciszka Tichego, właściciela re­
a ln o śc i w S ie n ia w ie , p o w ia t Z b araż

85. Tadeusza Rosinkiewicza, właściciela 
dóbr w Szczyt owcach powiat Zaleszczyki.

86. JÓZ' fa Stronera, lustratora majątków 
gminnych w Zaleszczykach, powiat Zale­
szczyki.

C) Z zawodu budownictwa.
87 Michała Wiśniewskiego, budowni­

czego w Brzeżanacb, sad powiatowy md. w 
Brzsżanach.

88. Stanisława Rutkowskiego, budowni­
czego w Jarosławiu.

89. Karola Rainera, emerytowanego ck. 
radcę budownictwa we Lwowie.

"90. Juliana Cybulskiego, budowniczego 
wo Lwowie

91. Adolfa Kuhna, architektę i budo­
wniczego we Lwowie.

92. Ludwika Ramulta, budowniczego 
we Lwowie.

93. Ludwika Radwańskiego, autoryzo­
wanego inżyniera cywilnego we Lwow e.

94. Zygmunta Kędzierskiego, autoryzo­
wanego inżyniera cywilnego we Lwowie.

96. Wincentego Rawskiego, autoryzo­
wanego architektę we Lwowie.

96. Michała Zajączkowskiego, budowni­
czego miejskiego w Przemyślu.

97. Franciszka Gamskiego, przedsiębior­
cę i właściciela realności w Przemyślu.

98. Stanisława Grzegorzewskiego, inży­
niera konces. w Borszczowie.

99. Józefa Jagermana, autoryzowanego 
inżyniera w Stanisławowie.

100. Józefa Hawliczka, emerytowanego 
ck. inżyniera w Stryju.

101. Karola Negrusza, budowniczego 
miejskiego w Samborze.

102 Jana Zakrzewskiego, budownicze­
go miejskiego w Tan opolu.

D) Z zawodu fabrykantów.
103. Lubma Biskupskiego, właściciela 

fabryki narzędzi rolniczych w Kołomyi.
104. Franciszka Vmzenza, właściciela 

dystylarni nafty w Sopowie, powiat Kołomyja.
105. Juliusza Mikolascba, byłego wła­

ściciela fabryki spirytusu we Lwowie.^
106. Józefa Baczewskiego, właściciela 

fabryki spirytusu we Lwowie
107. Jana Pacbmana, fabrykanta ko­

tłów w Stanisławowie.

E) Dla przedmiotów górnictwa.
108. Leona Syroezyńskiego, inżyniera 

górnictwa przy Wydziale kraj. we Lwowie.
109. Cypryana Ciepanowskiego, zaprzy­

siężonego inżyniera górnictwa w Przemyślu.
110. W ilhelma Noah, inżyniera w 

Sokalu.
Tchorznicki w. r.

Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego
Lwów, dnia 31 grudnia 1895.

Matkowski w. r.

L. 5287 (1079 2—3)
O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku za- i 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Kruszynę, że Walenty Górka wniósł 
przeciw niemu, Tekli Kluskowej i Walentemu 
Niemcowi pozew drobiazgowy o zapłatę 45 zł. 
w. a., na który wyznaczono termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 24 lutego 1896 
o godzinie 9 rano.

Wzywa się za tern pozwanego Jędrzeja 
Kruszynę, aby na powyższym terminie, albo 
osobiście się stawił, albo porozumiał się z 
ustanowionym dla niego kuratorem Walen- 
tem Połcbłopkiem, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawił, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć 
mogące sam sobie przypisze.

Frysztak, dnia 20 grudnia 1895.

L. 3771 ' " (1078 2 - 8 )
C. k. Sąd po wiato w7y we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Mańkowskiego, że Rozalia Mań­
kowska wniesła przeciw niemu pozew suma­
ryczny o zapłatę 115 zł. 25 ct. w. a , na 
który wyznaczono termin do rozprawy suma- ; 
ryczuej na dzień 24 lutego 1896 o godzinie ' 
9 rano.

Wzywa się zatem pozwanego Wójcie- i 
cha Mańkowskiego, ab.y na powyższym ter- i  
minie albo osobiście się stawił, albo poro- ' 
zumiał się z ustanowionymi dla niego kura­
torem Baltazarem Recem, lub innego zastę­
pcę sądowi przedstawił, w przeciwnym bo- 

| wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie pizypisze.

Frysztak, dnia 30 listopada 1895.

L. 3770 . (1077 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wojciecha Mańkowskiego, że Rozalia Mań­
k o w s k a  wniosła przeciw niemu pozew dro­
b i a z g o w y  o zapłatę 3J zł. w. a , na który 
wyznaczono termin do rozprawy droti-zgowej
na d z ie ń  24 lutego 1896 godzinę 9 rano

Wzywa się zatem pozwanego Wojciech* 
Mańkowskiego, aby na powyższym terminie 
albo osobiście się stawił albo porozumiał) się 
z ustanowionym dla nbgo kuratorem Balta­
zarem Recem lub i nn  go zastępcę sądowi 
przed tawił, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego za ni dbania wyniknąć mogące 
sam sobie przyp sze.

Frysztak, dnia 30 listopada 1895.

L. 4928 (1088 2 - 3 )
Z aw iadam ia się nieobecnego J a n a  Bab- 

ca, iż Izaak E  erer w niósł przeciw  niem u po­
zew de <-raes 30 maja 1895 1. 4928 o za­
p ła tę  286  zł. z pn. na któ^y te rm in  do 
obrony n a  dzień 11 m arca 1896 wyznaczo­
ny został.

Kuratorem tegoż ustanowiony został 
ad w. Orl ińsk i  w Radomyślu, któremu środ­
ków od obrony dostarczyć lub innego zastęp­
cę s ądowi  podać winien

0. k. Sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 1 września 1895.

L. 1222 (728 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Gustawa Ombacha , że w celu dorę­
czenia mu uchwały tabularnej z dnia 16 
września 1893 1. 5970 wydanej na skutek 
podania Józefa i Elżbiety Ombachów z dnia 
30 czerwca 1893 1. 5970 o wpis prawa wła­

sności 5 6 z 5/16 z 1/4 części dóbr Sstarawieś 
Weber wykazem hip. 1. 470 objętych , usta­
nowiono dla niego kuratorem adw. dr. Sule- 
rzyskiego w Nowym Sączu.

O k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 16 marca 1895.

L. 115(4 ' (729 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Antoninę Pollakową, że w sporze Jana Bo­
lesława 2 im. Pollaka przeciw niej o rozdział 
od stołu i łoża z przyn ustanowił dla nie j  
adwokata dr. Chmielewskiego w Samborze 
kuratora z substytucją adwokata dr. Goldber- 
ga w Samborze i wzywra ją , aby kuratorowi 
dostarczyła wszelkich środków dowodowych, 
jakie ku swej obronie naprowadzić zamierza, 
inaczej skutki niedbalstwa swego sama bę­
dzie musiała ponieść.

O. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 21 grudnia 1895.

L 8177 (733 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stsnowił celem doręczenia rezolucji z dnia 
28 czerwca 1895 1. 4789 w sprawie ks. 
Szymona Kołodzieja o intabulacyę prawa 
nadzastawu dla kwoty 600 zł. aw. w stanie 
biernym sumy 690 zł. na połowie realności 
Michała Liszczaka własnej lwh. 95 ks. gr. 
gm. Wola michowa objętej na rzecz Wasyla 
Błyszczaka zahipotekowanej dla niewiadome­
go z miejsca pobytu Michała Liszczaka z 
Woli miebowej kuratorem Mikołaja Holaka z 
Woli michowej.

O czem się Michała Liszczaka celem 
strzeżenia praw swych zawiadamia.

Baligród, 11 listopada 1895.

L. 519 (975 2 - 3 )
Nieznaną z miejsca pobytu Rozalię Sa- 

welina zawiadamia s ię , że na podany prze- 
; ciw niej przez Ettel Schwarz pozew o za­

płatę 61 zł. 35 ct. wa. termin do rozprawy 
1 sumarycznej na 18 marca 1896 godzinę 9 
rano wyznaczono i kuratorem jej adwokata 
Baczyńskiego w Stryju ustanowiono i wzywa 
się ją  do udzielenia kuratorowi informacyi 
lub ustanowienia innego zastępcy.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj 9 stycznia 1896

L. 2590 (724 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Annę Szymberską, że prze­
ciw niej wniosło Towarzystwo wzajemnego 
kredytu w Krakowie pozew de praes. d. 31 
grudnia 1895 1. 50655 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 155 zł. z przyn. i 
że wydany wskutek tego pozwu nakaz zapła­
ty z dnia 4 stycznia 1896 1. 50655 doręczo­
ny został ustanowionemu dla tejże kuratoro­
wi adwokatowi dr. Kwiecińskiemu z substy- 
tucyą adwokata dr. Benisa w Krakowie i po­
leca tejże, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczyła lub innego peł­
nomocnika sobie obrała i sądowi o tem do­
niosła, w przeciwnym bowiem razie skutki 
z tego zaniedbania wyniknąć mogące sama 
sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 24 stycznia 1896.

4. 18465 (992 2— 3)
3<lKiĄ0/MAA6 CA NOHUNOrO 3 AMCTI^A 

HpOKSKUHiA flHĄpiA ITpOI^KOBd 1(10 U cnpdEi 
TdEłf/lApNOH IlAhKa IlpO^hKOBd O 3diNT4-
E8,\kOKanie 3 a  BddCTHTtui rpSHTiB b  IUb^h-
KisHAJf SCTdNOBMB A** W™ Ap- ĄiAM4HT4 
KSpaTopoaa ad actum i t o m Sjk KtfpaTepo- 
BH A0P8stH<> 8VK4/łi! T4K84APH8 3 ahi*
20 a/iaA 1H93 h. 774 A7' a  fluApiA Ilpoi^Kis
npH3M4M«H8.

IJ( K. G»A nOBITOBHH
Hop-rnis, 3 Tp^ANA 1894.

L. 14507 "  '  (902 2—3)
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

B a rn c h a  K o rn b e rg a  zawiadamia się, że c>-lein 
doręczenia tusądowej uci wały tabularnej z 
dnia 10 lutego 1895 1. 1146 dla niego prze­
znaczonej względem zaintabulowania prawa 
zastawu dla sumy 100 zł z przyn. na rzecz 
I z r a e la  Juffy w stanie biernym ciała hipot. 
wykazu hipot 1 304 gramy Pomorzany, ku­
ra to re m  adwokata dr. Naglera w Zborowie 
ustanowiono.

C. k. Sąd pow iatow y .
Zborów, 28 grudnia 1895.'

L. 9728 ~  ~  (897 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie o- 

g łasza, że w sporze ustnym Tomasza Krzy- 
cha przeciw Eliaszowi Silfenowi o uznanie 
właściciela parcel gruntowych 1 8934 i 8985 
w Cieplicach położonych dla niewiadomego 
z miejsca pobytu pozwanego ustanowił kura­
torem Kazimierza Augustyna z Cieplic i wzy­
wa pozwanego, aby ustanowionemu kurato­
rowi potrzebnych informacyi udzielił lutf in­
nego zastępcę ustanowił i o tem sądowi 
doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Sieniawa, 18 grudnia 1895.
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L. 22587 (1134 1 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Franciszka Nieraezakiewirza i Sa- 
lomeę z Lachowiczów Niemczakiewiczową, że 
Ohaim Leib Ambach syn Benjamina podaniem 
de praes. 23 września 1895 1. 22587 zgłosił 
prawo własności do ciała hipotecznego obję­
tego wyk. hip. 1. 53 ks. grunt, gminy kat. ! 
Drohobycz miasto dla Franciszka Niemcza- ' 
kiewieza i Salomei z Lachowiczów Niemeza- 
kiewiczowrj po połowie zaintabulowaneg'', że 
zgłoszenie to w księdze gruntowej zanoto^ aoo 
i termin do rozprawy po myśli § 8 ustawy 
z d. 25 lipca 1871 1. 96 dz. u. p. na dzień 
6 marca 1896 godz. 10 przed południem w 
tutejszym sądzie wyznaczono i że dla nich 
kuratorem adwokata dr. Juliana Kmicikie- 
wieza z Drohobycza ustanowiono, któremu 
należytą informacyę udzielić lub innego peł­
nomocnika tut. sądowi wskazać mają,

C. k. Sad powiatowy.
Drohobycz, 22 listopada 1895

prawy sumarycznej na dzień 5 marca 1896 
godzinę 8 rano i pozew ustanowionemu dla 
niego kuratorowi p. Piotrowi Michałkowi c. k. 
notaryuszowi w Jordanowie doręczono.

Wzywa się zatem pozwanego, by usta­
nowionemu kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, lub innego zastępcę sądowi wskazał, 
inaczej bowiem sam sobie złe skutki z za­
niedbania tego wynikłe przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Jordanów, dnia 15 grudnia 1895.

L. 5457 (1136 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krościenku za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domą Maryannę Szczuptową, iż Jan Wach 
w Maciaszowcach wniósł przeciwko niej skargę
0 zapłacenie kwoty 164 zł. 38 et. na którą 
termin do rozprawy sumarycznej na dzień 
14 lutego 1896 o godz. 9 rano wyznaczono
1 kuratora dlań Jaua Puchlerskiego z Maniów 
ustanowiono.

Rzeczą zatem jej jest kuratorowi po­
trzebną informacyę udzielić lub wybrać sobie 
innego pełnomocnika.

Krościenko, dnia 19 grudnia 1895.

L. 1254 (1106 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Brzozowski usta­

nawia w sprawie! Tomasza Gazdowicza prze­
ciw Janowi Boczarowi pto 400 zł. z pn. dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jana Bo 
czara kuratorem p. adw. dr. Festenburga z 
Brzozowa, któremu doręcza się pozew de 
praes. 27 stycznia 1896 1. 1254 z terminem 
na dzień 10 marca 1896 godz. 9 przed po­
łudniem.

Wzywa się więc Jana Boczara, aby z 
ustanowionym kuratorem się porozumiał lub 
innego zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej złe 
skutki sam sobie będzie musiał przypisać.

Brzozów, dnia 28 stycznia 1896.

L. 6936 (951 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lemla Leidnera, iż na rzecz jego złożył adw. 
Kuczka w tutejszym depozycie kwotę 400 zł. 
i że dla tegoż ustanowiono w sprawie tej 
kuratorem Stanisława Hołuba w Pruchniku.

Wzywa się przeto pomienionego Lemla 
Leidnera, aby tenże sam osobiście lub przez 
pełnomocnika swego w Sądzie tutejszym w 
celu podjęcia tej kwoty zgłosił się, w razie 
przeciwnym bowiem złe skutki ztąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypi-ze.

Pruchnik. 30 października 1895.

L. 19937 (1102 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Chaima Ellnera, że firma Jos. et 
Leop Quittner wniesła przeciw niemu pozew 
de praes. 23 listopada 1895 pto 97 zł. 50 et.
i równoczaśnie dekretowany do sumarycznego 
postępowania z terminem na dzień 4 lutego 
1896, że dalej kuratorem dla niego ustano­
wiony został dr. Peiper z zastępstwem dr. Da­
wida w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnom enika nam przedsta­
wił, ile że w razie’ przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

P rzem yśl ,  7 grudnia 1895.

L. 6998 (1108 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Jordanowie za­

wiadamia niewiadomego z życia i nrejsca po­
bytu Kazimierza Gacka ze Ślonnego, iż Re­
gina Gakowa  w imieniu swych małoletnich 
dzmei: Maryanny Klempkowej, Leona, Bar­
tłomieja, Tomasza i Wojciecha Gacków wnio­
sła przeciw niemu dnia 15 grudnia 1895
1. 6993 skargę o zapłatę kwoty 500 zł. wa. 
zpn., na którą wyznaczono termin do roz-

L. 260 (1100 2— 3)
Podaje się do publicznej wiadomo­

ści, że w myśl § 80 ustawy o repre- 
zentacyi powiatowej, rachunki z przy­
chodów i wydatków za rok 1895, tu­
dzież ułożony preliminarz do budżetu 
powiatowego na rok 1896, będą wyło­
żone w biurze Wydziału powiatowego, 
do przejrzenia przez Opodatkowanych, 
od dnia 15 do 29 lutego 1896 roku. 

W Przemyślu, 10 lutego 1896.
Wydział.

.Doniesienia prywatne.

B I U R O

E Q U IT A B L E
ulica Czarnieckiego 1. 4 8

udziela wyjaśnień eo do nioprześeignionej 
orzez żadno inne Towarzystwo tontyny zy-

1149Ogłoszenie licytaeyi
na budowę kanału betonowego

Na dniu 2 marca 1896 odbędzie 
się w Magistracie król. woln. miasta 
Stanisławowa licytacya w drodze ofert 
pisemnych na oddanie w przedsiębior­
stwo budowy 1528 metrów długiego 
kanału betonowego z przynależytościa- 
mi, którego koszta budowy wyniosą 
około 35.000 zł. Bliższe postanowienia 
dotyczące budowy tego kanału, plany, 
kosztorysy etc. wyłożone będą od 20 
do 29 lutego r. b. w biurze II. Magi­
stratu stanisławowskiego. 0 czem się 
wszystkich PP. Przedsiębiorców w celu 
wzięcia udziału przy licytaeyi zawia­
damia.

Magistrat król. woln. miasta 
Stanisławowa, dnia 11 lutego 1896.

V erkim digim g.
Der Matrikelliirer des Duszinaer Ma- 

trikelbezirkes yerktindet hiemit dass :
I. Srul Freilicb, ledig, mosaiseber 

Re.ligion Schuhmachergehilfe, wohnhafc in 
Wyzslów daselbst am 15 Dezember 1871 ge-  ̂
boren, legitimer Sohn des Ohaim Ja n k e l; 
Freilieh und Taube Rappaport.

II. Grosz Freide, ledig, mo aiseher 
Eeiigion, Toehter eines Landmannea, wohn- 
haft und gebiirtig zu Tib.= ra (Nagy-Tibara) 
im Mai 1877 ais legitime Toehter des Grosz
Selraan u. der Ruchel Kleinman, mit einan
der eine Ehe eingehen wollen.

Es werden all diejenigen, die iiber ir- 
gend ein gesetzlich.es Hindernis, das sich 
auf die Verlobten bezieht, oder iiber einen 
Um-tand, der die freie Einwill gung aus- 
schliesst, Kenntnis haben, aufgefjrdet, dass 
sie dies beim unterfertigten Matrikelfiirer 
unmittelbar, oder aber im Wege des Orts- 
yorstandes, wo die Verkiindigung ausgehangt 
wird, anzeigen mógen.

Diese Verkiindigung muss in Nagy- 
Tibara und Wyszlów verlantbart werden. 

Szolyva, am 11 Feber 1896.
Petrusz Janos 

Matrikelfiirer
L. S.

Duszinaer Matrikel-Bezirk

Mihirdetes. 250
A duszniai anyakonyvi keriilet alulirott 

anyakonywezeto je kihirdeti, h o g y ;
1. Srul Freilieh ki csaladi allapotara 

uezve : nóslen, es a kinek vallasa: izraelita 
allasa (f.glaUozasa) : czipesz seged lakóhelye: 
Wyzlów, sziiletesi h e ly e : Wyzlów, sziiletesi 
ideje 1891 evi deczember hó 15 napja saki 
Freilieh Ohaim Jankel ós Rapaport Taube 
tórvenyes.

2. Grosz Freide ki csalśdi allapotara 
nezve : hąjadon, es a kin -k yallksa : izraelita, 
óllósa (foglalkozdsa): fóldmivas csaladtagja, 
lakóhelye: Nagy-Tibara, sziiletesi helye : 
sziiletesi ideje : 1877 evi mdjus, s a ki
Grósz Zelmannes Kleinmann Ruchel torven- 
yes leauya egymśsal tiazassagot szandekoznak
lió'ni

Felhiyatuak mindazok, a kiknek a ne- 
vezett bózasulókra vonatkozó valamely tor- 
yenyes akadalyról vagy a szabad beleegy- 
ezest kizaró koriilmenyrol tudomasuk vau, 
hogy ezt alulirott anyakónywfzetónel (helyet- 
tesnel) kózvetlenul. vagy a kifuggesztesi hely 
kózsóegi elóljaróeaga (illetóleg anyakonywe- 
zetóje) utjan jelentsek be.

Ezt a kihirdetśst a kóvetkfzó hely er 
en kell teljesiteni u. m .: Nagy- Tibarau es 
Wyzlówkau.

Kelt Szolwa, 1896 evi Februar hó 11 
napjau.

Petrusz Janosz 
anyakonywezeto.

Obwieszczenie.
Czterdzieste zwyczajne

c. k. uprzyw. anstryackiego

Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu

odbędzie się

we wtorek dnia 31 marca r. b.
o godz. 6 wieczorem w sali uroczystych posiedzeń 

stowarzyszenia inżynierów i architektów 
(I. Eschenbachgasse Nr. 9),
Przedmioty rozprawy:

1. Sprawozdanie roczne rady zawiadowczej.
2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do zamknięcia rachunku za rok 

1895 i powzięcie uchwały co do tegoż.
3. Powzięcie uchwały co do użycia czystego dochodu z 1895.
4. Ustalenie udziału zakładu do funduszu pensyjnego dla urzędników i

sług na następnych 5 lat.
5. Powzięcie uchwały co do wyborów członków do rady zawiadowczej, 

stosownie do §§. 23 i 24 statutów*).
6. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1896.

Uprawnionych do głosowania panów Akcyonaryuszów (§. 59**) życzących 
sobie brać udział w „Walnem Zgromadzeniu14 uprasza się ninUjszem, by ze­
chcieli akcye swe z kuponami, lub zastępujące miejsce tychże rewersa depo­
zytowe Zakładu złożyć, stosownie do 60***) statutów najdalej do 3 marca 
r. b. jako ostatecznie, wyznaczonego statutami terminu a mianowicie:
W Wiednia w likwidaturze akcyi Zakolu (Am Hof, we własnem zabudowa­

niu) codziennie od 9 do łw-^oidmy. 
w Bernie, we Lwowie, w Pradze, w Tryeście i  w Opawie w filiach 

Zakładu.
w Buda-Peszcie w ogólnym węgierskim Banku kredytowym.
W Berlinie w Dyrekcyi Towarzystwa „Disconto" lub u S. Bleichródera lub 

w Banku dla handlu i industryi. 
w Frankfurcie n. M. u M. A. Rotschilda i synów, 
w Hamburgu u L. Behrensa i synów.
W Paryżu u braci Rotscbildów.

Akcye lub rewersa depozytowe ułożone być winny w arytmetycznym porządku i spi­
sane w konsygnacjach, zaopatrzonych własnoręcznym podpisem nadawcy, które ostatnie 
podane być winny w Wiedniu w dwóch a poza Wiedniem w trzech okazach.

Jeden okaz konsygnacyi otrzyma deponent po zaopatrzeniu! takowej poświadczeniem  
odbioru, a w swoim czasie po odbytem zgromadzeniu generalnem, wydane zostaną akcye 
lub rewersa depozytowe tylko za zwrotem tej konsygnacyi.

Zamkkięcie rachunków za rok 1895 wraz ze sprawozdaniem, przesłane zostanie pa­
nom akeyonaryuszom uprawnionym do udziału w walnem zgromadzeniu, kilka dni przed 
temże zgromadzeniem.

Akcyonaryusz życzący sobie oddać swój głos przez innego do głosowania uprawnio­
nego akcyonaryusza, winien dotyczące na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocni­
ctwo wystawić na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej i podpisać własnoręcznie.

Panowie akcyonaryusze, którym w ten sposób w drodze pełnomocnictwa głosy po­
wierzone zostały winni według § 62 statutów otrzymane w tym celu; karty legitymacyjne 
(pełnomocnictwa) doręczyć dyrekcyi najpóźniej dzień przed zgromadzeniem generalnem.

W ślad tego uprasza się dotyczących panów, by znajdujące s ę w ich rękach własne 
tudzież odstąpione im karty legitymacyjne, oddawać zechcieli w czasie od 19 marca do 
włącznie 30 marca b. r. w 1 kwidaturze zakładu w powyżej oznaczonych godzinach urzędo­
wych, za co im doręczoną zostanie karta legitymacyjna, wystawiona na całą ilość głosów, 
które na takowe przypadają.

Konsygnaeye uprawnionych do głosowania na walnem zgromadzeniu akcyonaryuszów 
otrzymać można w tem samem miejscu, począwszy od 19 marca b. r. za okazaniem kart 
legitymacyjnych.

Wiedeń, dnia 15 lutego 1896^
Z c. k. uprzyw. austriackiego Zakładu kredytowego 

dla handlu i przemysłu.
*) § 23 statutów opiewa: Każdy członek rady zawiadowczej wybierany bywa pomi­

nąwszy wyjątkowy wypadek, uzasadniony §. 24 alineą 2 — na czasokres 4 lat. 
Rok rocznie występuje czwarta część członków rady zawiadowczej, a nadto po 
upływie czasokresu funkcyj, pozostała na razie reszta członków. Zanim ustano­
wiony został porządek co do wystąpienia s osownie do czasu urzędowania, roz­
strzyga w tym względzie los. Ustępujący są znów wybieralni.

§. 24 alinea 1 statutów opiewa: Walnemu zgromadzeniu przysłużą prawo 
każdym razem w granicy ustanowionej §. 21 oznaczyć, z ilu członków składać
się ma rada zawiadowcza.

**) § 59 statutów opiewa: Każde 25 akeyj udzielają prawo jednego głosu. Kilku 
posiadaczy mniej niż 25 akcyj ze swego grona może mianować wspólnego peł­
nomocnika, który b ra ć  może udział w walnem zgromadzeniu, jeżeli ilcść akcyj, 
które zastępuje, co najmniej dwadzieścia pięć wynosi.

***) §. 60 statutów opiew a: Uprawniony do głosowania jest zdolny do głosowania 
a k c y o n a r y u s z ,  który akcye, na których opiera swe głosowanie, przynajmniej 
cztery tygodnie przed zebraniem się walnego zgromadzenia w zakładzie w Wie­
dniu, lub w jednej z filij lub też w oznaczonym przy zwołaniu walnego zgro­
madzenia domu bankowym zdeponował i osobiście lub przez pełnomocnika w 
zgromadzeniu udział bierze.

(Przedruk nie będzie płacony). 139



W  TRUSKAWCU leczy  się z nadzw yczajnym  sk u tk iem : reumatyzm, podagra, otyłość, p iasek ner­
kow y, astmę, ischiag, choroby kobiece. 209

Obszerną, broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd. — Pierwszorzędna restauracya p. Józefa Dolińskiego, 
________ restauratora hotelu Imperial we Lwowie. —  W pierwszym i trzećim sezonie o 80 prc. taniej._________

12

Drobne o g ło sze n ia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Kandydat notaryalny uprawniony do zastęp­
stwa poszukuje posady pod F. K. kandydat 

notaryalny w Sołotwinie koło Stanisławowa w do­
mu Łokera. 257

K apitału do 30.000 z ł r .  poszukuje ren­
towne przedsiębiorstwo miejscowe Oferty do 

kładne pod A. U. Kapitał loste restante Lwów. 
Anonimowych ofert się nie uwzględnia. 207

W ażne dla plantacyi chmielowych.
D rut telegraficzny w s/tukach długości 200— 

300 metrów do ogrodzeń plantacyi chmielowych i 
ogrodów — jak  i inne przybory do plantacyi chm ie­
lu  jak i najlepsze sadzonki prawdziwe zateokie do 
nabycia u J. O. Seelenfreunda, Lwów pasaż Hans- 
manna 1. 3. 201

Spólnik z udziałem 15000 zł.
potrzebn; zaraz oelem rozszerzenia wprowadzonego 
przedsiębiorstwa (firma protokołowana) dla wyrobu 
patentowanego nowego przyrządu niezbędnego dla 
domowego użytku. Odbyt na całą A ustryę, Węgry 
i eksport zagranicę zapewniony. Zysk K apitał pe­
wny. Pośrednictwo wykluczone. Adres: W. F  15000 

Biuro dzienników i ogłoszeń Plohna, Lwów.

T a p o ń s k i e  tace na herbaty w wielkim wybo 
• w  rze polecają Hamel i F eig l, Lwów, pasaż Haus 

m anna 8

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Li­
ska (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 4 i0  zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku.

Uwagi godne.
25 lutego rozpoczyna się wysyłka w i n  
naturalnych, tak stołowych jako- 
też wytrawnych, w cenach umiarko­

wanych.
Zarazem polecam: 

kalafiory, cytryny, pomarańcze, cykaty, 
rodzenhi, m igdały, kawę w róŻDych ga­
tunkach, śliw ki suszone, powidła, słonina  
gruba, solona, wędzona lub paprykowana, 
smalec świeży, salami węgierska wyborowa 

itp. itp.
Cenniki wysyłani franko.

Upraszam o łaskawe zlecenia i pozostaję z Wy­
sokiem poważaniem

Tomasz Gurowicz
Budapeszt, Bastya utcza 20 sz.

__________________ (Dom własny)_____________258

Darlehen
yon 500 fl. aufwarts bis zum hóchsten 
Betrage ais Personalcredit coulant und 
discret verschafft Agentur, Budapest, 

Postfach nr 107. 234

Biuro „Impressa" donosi:

Zupełna w ysprzedaź
najlepszego bulionu

po znacznie zniżonych cenach, 
n r. I. zamiast zł- 6.50 tylko zł. 5.80 
nr. II. „ „ 5.50 „ „ 4.80

Dopóki niewielki zapas starczy, ad res : 
Zarząd dworu Lspszyn,

p. Brzeżany. 241

Wielki wybór ram do obrazów I

W IN C E N T Y  K U C Z A B I N S K I
L w ów  Tal. K opernika 1. 2.

Wydawnictwo książek do nabożeństwa i skład przedmiotów treści 
religijnej,

p o l e c a  
po cenach fabrycznych  

Stacye drogi krzyżowej t. j. 14 obrazów Męki P ań­
skiej naciągane na płótno w podwójnych ozdobnych ram ach z 
krzyżami u góry w cenie za cały komplet 56 zł., 80 zł., 100 zł., 

125 i 140 zł. do 200 zł. 
Wypukłorzeżby 14 Stacyi z figurami i tłem, malowanem 
w kolorach naturalnych (połychromowane) miejscami prawdziwem 
dukatowem złotem złocone, w ramach w cenie 400 zł., 500 zł.

i wyżej.
Obrazy do kościołów artystycznie wykonane w pięknych 

ozdobnych ramach.
O łta rzy k i p ro c e sy jn e  204

D ruki dla urzędów parafialnych.
WINCENTY K UCZABL.SK I Lw ów  u lica  Kopernika 1. 2.
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Wielki wybór ram do obrazów

Ogłoszenie.
Dyrekcja Towarzystwa kredytowego w Chorostkowie zaprasza swych 

członków na siódme zwyczajne walne zgromadzenie na dzień 25 lutego 1896 
celem załatwienia następującego porządku dziennego:

a) wysłuchanie sprawozdania z czynności za rok 1895, powzięcie uchwały, 
rozdzielenie zysku i udzielenie absolutoryum Dyrekcyi (§. 49 lit. g stat.)

b) wybór 4 członków rady zawiadowczej (% 24 stat.)
Dyrekcja Towarz. kredyt, w Chorostkowie stow. zarej. z ogr. 5 krotną poręką. 

Chorostków, dnia 12 lutego 1896.
Simon Klahr

Dyrektor 255
Marcus Messite

zast kontr.

I
pod bardzo korzystnymi warunkami l i ^ a m e i^  
folwarki 3/d mili od Lwowa o przes Jze..*,,, " 
przeszło 1200 morgów, z czego około 250 
morgów najlepszej nadpełtwiańskiej łąki i 2) 
dwa znaczniejsze majątki w powiecie Eoha- 
tyńskim. Bliższej wiadomości udzieli kance- 
larya adwokatów dr. dr. Aleks, i Zyg. Lisie 

wiczów (Lwów, Kościuszki 16). 132

Bałłabanówka
na wystawie, krajowej za najlepszą przez Szanowną 

Publiczność uznana
czysta, stara żytnia wódka bez cukru i bez anyżu
Najlepszy środek do uniknięcia influency, poniero*sż 

zupełnie zastępuje koniak francuski, 
p o l e c a

Handel Karola Bałłabana
w e L w ow ie

Skrzynka pocztowa 5ko zawiera - 2 
flaszki i uskuteczniam zamówienia z 

prowineyi, odwrotną pocztą. i85

Szprjcoimie Matico
PP. GRIMAULT i K°, w Paryżu 

Sku teczność  n ieza w o d n a  
w  leczen iu  rzeżączek bez 

, u tru d z e n ia  żo łąd k a , k tó re  
i zaw sze p o c iąg a  za so b ą  uży­
cie k a p su łe k  z k u b e b ą  w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
■ptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikoiaseha, 
W ewiórskiego, Buekera, Sklepińskiego 
Beisera i E hrbara. 109

9 NOWY WYNALAZEK

FAM  | X 0 R A
E D . P I M U D
M ydło ................................... a  l 'I X O R A
B ssencya dla c h u s te k . ..  a  l’l X O K A
W o d a  tu a le to w a  a  l 'I X O K A
P o m a d a .................................. a  1’IY W R A
O le je k .................................. a  1’B A O K A
P u d e r ry ż o w y ..................a  1’BAOEBA
K o s m e t y k . . . . . . . . . . . . . .  5.1 I A O R I a

37, boulevard de Strashourg, 37:

Zaproszenie
na piętnaste zwyczajne

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków kasy zaliczkowej „Nadzieja'1 w Bołszowcach stowarzyszenia zareje- 

: strowanego z nieograniczoną poręką, które dnia 5 marca 1896 o godz. 3 po­
południu w kancelaryi tejże kasy się odbędzie.

P o r z ą d e k  d z i e n n y .
1. Sprawozdanie z czynności i przedłożenie rachunków za rok 1895.

„ 2. Sprawozdanie komisj i kontrolującej i udzielenie absolutoryum dyrekćyi. 
Podział czystego zysku.

4. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1896.
5. Wnioski członków.

Bołszowće, dnia 9 lutego 1896.
Dr. Bazyli Halarewicz Pantaleon Seginowicz

Prezes. Sekretarz.

Ogłoszenie.
Dnia 2 marca 1896 o godzinie 6 wieczorem odbędzie się zwyczajne

Walne Zgromadzenie f*
członków stowarzyszenia Kasy handlowej i przemysłowej w Szczercu stow. zarej. z ogr. 
poręką w domu pod 1. 91 w Szczercu na piętrze, na^ którem wszystkich członków stow. 
tego niniejszem się zaprasza.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie członków Dyrekcyi z czynności i rachunków za czas od 14 września 

1894 do 31 grudnia 1895.
2. Wniosek Bady nadzorczej do zarządzenia co do zysku i strat.
3. Wniosek Rady nadzorczej o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności roku 

1894 i 1895.
4. Wybór 3 członków do rady nadzorczej w miejsce ustąpić się mających, a jednego 

znów w miejsce zmarłego.
Szczerzec, dnia 14 lutego 1896.

Bada nadzorcza Kasy handlowej i przemysłowej w Szczercu stow. zarej. z ogranicz, poręką. 
Abraham Luft Nachim Mischel

Prezes 253 Sekretarz

Obwieszczenie.
P. T. ozłonków Towarzystwa kredyt, dla handlu i przemysłu w Tyczynie 

zapraszam na walne zgromadzenie, które się odbędzie d. 1 marca 1896 o 
godz. 8 po południu w własnym lokalu.

P orządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności 1895 i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za r. 1895.
2. Wybór jednego Dyrektora.
3. Zmiana statutu (§ 25.)

Tyczyn, dnia 18 lutego 1896. 242
__________    Przewodniczący.

C. k. austryackie koleje państwowe.
L. 2 8 4  (1155 1—3)

Rozpisanie budowy.
Na przestrzeni c. k. kolei państwowych, Lwów Podwołoczyska będą w 

celu rozszerzenia stacyi Krasnego i Złoczowa roboty „Nadtorowe„ (Hochbau) 
w drodze ofertowej oddane

Bozdanie robót nastąpi po cenach ryczałtowych w dwóch oddziałach.
Koszta rózdać się mających robót wynoszą w przybliżeniu.

Oddział I dla stacyi K r a s n e .......................  58.000 zł. w. a.
Oddział II dla stacyi Złoczów . , . . 65.000 zł. w. a.

Kazem 123.000 zł. w. a.
Budowa ma się odbyć w ten sposób ażeby wszystkie budynki dnia 

1 listopada 1896 roku do użytku bez przeszkody oddanymi być mogły.
Postanowienia dotyczące do wnoszenia ofert, formularze do takowych, 

cennik, kosztorys sumaryczny, plany projektu, przepisy i załączniki do oferty 
są do przejrzenia w biurach c. k. Generalnej Dyrekcyi (Wien XV Westbahn- 
hof Fachabtheilung II.) i w c. k. Kierownictwie budowy we Lwowie (ulica 
Kraszewskiego 21) i mają być takowe przez oferenta podpisane.

Załączniki do ofert z wyjątkiem planów projektu mogą być za opłatą w
wyż pomienionych urzędach nabyte.

Dotyczące oferty do których tylko przepisane formularze użyte być mo­
gą, należy wnieść opieczętowane najpóźniej do 28 lutego b. r. do godz. 12 
w południe do podpisanej c. k. Generalnej Dyrekcyi.

Otwarcie ofert odbędzie się na tym samym dniu o godz. 2 popołudniu.
Oferta może opiewać na obydwa lub na pojedynczy odział a oferent po­

zostaje w słowie , do dnia 22 marca b. r.
Zastrzega się wyraźnie, iz tylko ci oferenci na uwzględnienie swych ofert 

liczyć mogą, którzy udowodnią swoje wiadomości techniczne, jakoteż, iż ich 
stosunki finansowe na przedsiębranie tych robót pozwalają. Kaucya dla oddziału 
I. wynosi 2900 żł. wa., dla oddziału 11.3100 zł. wa. a dla obydwóch oddzia­
łów 6000 zł. w. a. i ma w razie przyjęcia oferty tworzyć kaucyę kontraktu, 
która albo w kasie głównej c. k. generalnej Dyrekcyi c. k. kolei państwowych 
we Wiedniu lub w kasie c. k. Dyrekcyi ruchu kolei państwowych we Lwowie 
ma być złożoną.

Oferty, których oferenci dotyczących postanowień nie podpisali, lub któ­
rych złożenie kaucyi na czasie nie nastąpiło, nareszcie oferty takie, które ze 
strony wnoszących uległy częściowym lub całkowitym zmianom, nie zostaną 
uwzględnione.

Wiedeń w lutym 1896.
C. k. Generalna Dyrekcya kolei państwowych.

(za przedruk nie płaei się) _______________

Z drukami WŁ Łosińskiego ul. Ctarnieckiego I. 12 dom Wernera. (Zarządca Wl. J. Weber) Papier i  fabryki papieru J. Fijałkowskich


